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Edward Gierek

Informacja własna
(P) W drugiej ! trzeciej dekadzie lipca zamieszczaliśmy krót­

kie informacje o odbywających się w całym kraju konferencjach 
•amorządu robotniczego.

Głównym ich celem była a-z 
naliza wykonania planu za 
pierwsze oraz wytyczenie aa- 
dań na drugie półrocze.

Krótkie informacje zawierały 
różne oceny wyników pierw­
szych sześciu miesięcy. W jed­
nych zakładach plan został wy­
konany lub przekroczony, w in­
nych do osiągnięcia celu zabra­
kło kilku procent

Ale we wszystkich dyskutowa­
no nad tym, co zrobić, aby po­
lepszyć wyniki swej działalno­
ści.

I sekretarz KC PZPR
zapoznał się z pracami 
Komisji Planowania przy RM

(P) 24 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek zapoznał 
się z pracami prowadzonymi w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, związanymi z 
doskonaleniem systemu plano­
wania i zarządzania centralnego 
w powiązaniu z planowaniem 
terenowym.

Przewodniczący Komisji Pla­
nowania wicepremier Tadeusz 
Wrzaszczyk poinformował I 
sekretarza o przebiegu prac i 
programach przyszłościowych 
oraz przedstawił aktualny doro­
bek 1 zamierzenia perspektywi­
czne w zakresie zastosowania 
elektronicznej techniki oblicze­
niowej w planowaniu i zarzą­
dzaniu centralnym.

I sekretarz KC PZPR wska­
zał na konieczność szybkiego 
wdrażania nowoczesnych tech­
nik i metod w planowaniu cen­
tralnym w dostosowaniu do 
osiągniętego poziomu gospodar­
czego. (PAP)

W 30 rocznicę wrocławskiego Kongresu Intelektualistów
Oświadczenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju

i(P) Przed trzydziestu laty, 
w dniach 25—28 sierpnia 
1948 r. odbył się na ziemi pol­
skiej we Wrocławiu Światowy 
Kongres Intelektualistów w 
Obronie Pokoju.

Zebrali się na nim pisarze, 
uczeni i artyści z 45 krajów 
świata, ludzie, którzy niedawno 
jeszcze byli świadkami barba­
rzyństwa faszystowskiego: prze­
śladowań i zagłady dziesiątków 
m’honow ludzi, sponiewierania 
wartości moralnych, zniszczenia 
doiobku kulturalnego i mate­
rialnego stuleci.

W ciągu lat wojennych zma­
gań narody wierzyły, że rozgro­
mienia faszyzmu przyniesie 
okres trwałego i sprawiedliwe-

Nieco chłodniej
Mniej słońca

Informacja własna
Niemal cały obszar 1 
pokrywają układy wy«o- 
ciśnienia. Tylko na pół- 

pogodę ustala niż z cen- 
nad Pólwyspem Skandy- 

Obszar Polski zna-

Eu-(P) 
ropy 
kiego 
nocy 
tram 
nawskim. 
lazł aię w strefie nieco chłod- 
nieUzej. W czwartek w po­
łudnie najcieplej było w To­
runiu i we Wrocławiu, gdizie 
termometry wskazywały 20 «t. 
Najchłodniej było na południo­
wym wschodzie kraju: w No­
wym Sączu notowano zaledwie 
14

Na południu i południowym 
wschodzie kraju wystąpiły opa­
dy deszczu. W Warszawie ter­
mometry wskazywały w tym 
samym czasie 18 st. W górach: 
na Kasprowym Wierchu 6 at., 
na Śnieżce 5 st

Temperatura wody w Bał­
tyku: w Kołobrzegu i Tolkmi- 
cku 18 st., w Ustce. Gdyni i na 
Helu 17 st. Dla porównania — 
w Morzu Czarnym (Warna) — 
23 st., w Burgas również 23 st.

Jak przewidują synoptycy — 
do 27 bm. zachmurzenie będzie 
umiarkowane, okresami duże z 
opadami deszczu. Temperatura 
maksymalna od 17 do 22 st., 
temperatura minimalna od 7 do 
12 st (lat)

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewidują w 

Warszawie zachmurzenie umiar­
kowane i duże. Możliwe opady. 
Temperatura maksymalna oko­
ło 20 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane. okresami dość silne 
zachodni* i północno- zachod­
nie. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jen Ul dniem tm 

*. Do końca roku pozostało 128 
dni, w tym 106 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dzU o godz. 

8.35, a zajdzie o god2. 19.40. 
Wschód Księżyca — godz. 23.13, 
saehód — godz. 13.50. Piątek bę­
dzie krótszy 
dnia w roku 
minuty.
• Imisnta* 

Ludwik.

od najdłuższego
• 2 godziny i 42

obchodzę Luiza i 
(j. L)

Dobiega końca drugi miesiąc 
drugiego półrocza. Przeprowadzi­
liśmy krótką telefoniczną sondę 
w kilku zakładach produkcji 
rynkowej na temat: jak realizuje 
się uchwały samorządu robot­
niczego oraz jak przebiega wy­
konanie planu.

Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Kayo” w Siedlcach. In­
formacji udziela mgr Zbigniew 
Łazor, dyrektor naczelny: „Plan 
nasz nie jest równomiernie roz­
łożony na obydwa półrocza, po­
nieważ we wrześniu rozpoczyna 
produkcję nowy zakład w Biel­
sku Podlaskim. Będzie on produ­
kował bieliznę dla dzieci w wie­
ku 2—15 lat. Na dzień 21 sierp­
nia przekroczyliśmy nasze zada­
nia od początku roku o 7 proc. 
Główne postulaty konferencji 
samorządu robotniczego, a mia­
nowicie przyspieszenie urucho­
mienia zakładu w Bielsku Pod­
laskim o jeden miesiąc, zostały 
wykonane. Mieliśmy zaczynać 
produkcję w październiku, a za­
czynamy w przyszłym miesiącu. 
Na skutek trudności surowco­
wych. szczególnie braku czystej 
bawełny staramy się produko­
wać mieszanki, a więc związki 
czystej bawełny z włóknami 
krajowymi. Okres wakacyjny 
mamy prawie poza sobą i wszy­
scy jesteśmy dobrej myśli co do 
efektów na koniec roku”.

W Zakładach Radiowych „U- 
nitra-Eltra” w Bydgoszczy plan 
za I półrocze nie został wyko­
nany. Na KSR załoga bardzo 
krytycznie wypowiedziała się na 
temat wszelkich niedociągnięć i 
marnotrawstwa. Mówi dyrektor 
d/s produkcji inż. Kazimierz Za­
borowski: „Okres letni mamy 
już za sobą. Staraliśmy się, aby 
w czasie przeprowadzonych re­
montów elektrociepłowni i« 
wstrzymaniu produkcji nie ucier­
pieli nasi kooperanci, którym 

go pokoju. Jednakże już w trzy 
lata po zakończeniu najbardziej 
krwawej w dziejach ludzkości 
wojny okazało się, że sprawie­
dliwy 1 trwały pokój jest znów 
zagrożony i że agresywnym si­
lom wojennym należy przeciw­
stawić jednolity front sił po­
koju.

Wrocławski Kongres Intelek­
tualistów, uświadamiając naro­
dom świata konieczność podję­
cia walki o to, by katastrofa 
wojny światowej nie mogła się 
powtórzyć wezwał do tworze­
nia krajowych komitetów obro­
ny pokoju. Ludzie nauki i sztu­
ki demonstrując niezłomną wolę 
ocalenia i utrwalenia pokoju 
potwierdzili świadomość odpo­
wiedzialności, jaką ponoszą wo­
bec ludzkości i narodów.

Rodzący się przed trzydziestu 
laty światowy ruch pokoju dał 
początek społecznemu protesto­
wi przeciwko rysującej się groź­
bie nowej wojny i polityce 
szantażu atomowego. Trzy dzie­
sięciolecia, w trakcie których 
udało się skutecznie powstrzy­
mać siły agresji przed rozpęta­
niem światowej pożogi to miara 
efektywności wspólnych wysił­
ków sił pokoju i postępu na 
całym świecie. Dzięki konsek­
wentnym wspólnym wysiłkom 
ZSRR, Polski, innych krajów 
socjalistycznych i światowych 
sił pokoju polityka odprężenia 
międzynarodowego stała się do­
minującą tendencją stwarzając 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

Poniedziałek, 28 bm., w godz. 16-17
Konsultacja „Życia" 

przy telefonie 250-205

Dziesięciolatka

i maie-

(P) Kolejną konsultację „Życia Warszawy” postanowiliśmy 
poświęcić sprawie ważnej, bo dotyczącej nauczania i wycho­
wania przyszłych pokoleń. 540 tys. tegorocznych pierwszoklasi­
stów jest już uczniami dziesięciolatki. A rodzice na pewno są 
ciekawi czego i jak będą się ich dzieci uczyły, co to będą klasy 
przysposabiające do zawodu, jak zostanie rozwiązaną sprawa 
dalszego kształcenia po dziesięciolatce, jak będzie wyglądało 
wyposażenie uczniów w podręczniki i pomoce do nauki, ezy 
myśli się o zwiększenia liczby internatów dla uczniów starszych, 
którzy będą mieli daleko do szkoły, co wreszcie robie w razie 
niepowodzeń dziecka w nauce, na czyją liczyć pomoc, bo. jak 
wiadomo, dzisiejsi rodzice nie dają sobie rady nawet 
matyką I klasy.

Wszystkich zatem, którzy chcą się dowiedzieć zarówno 
golach, jak i o ogólnych założeniach reformy edukacji 
wej zapraszamy w poniedziałek 28 bm. w godz. 16—17 
sultację „Życia”. Przy iel. 239-205, na pytania Czytelników będą 
odpowiadali specjaliści t Ministerstwa Oświaty i Wychowania:
• mgr MARIA MISIORNY-FITZ — wieedyrekforka Departa­

mentu Wychowania w Szkole, Rodzinie i Środowisku.
• mgr JAN KARPINSKI — dyrektor Departamentu Kazialeo- 

nla Zawodowego,
• dr MARIAN RATAJ — dyrektor Departamentu KaztałeenU

Ogólnego. • ___
• mgr CZESŁAW SZYMANEK — dyrektor Departamentu 

Inwestycji i Wyposażenia Szkól.
Przyjmujemy też pytania listowne, które należy nadsyłać pod 

adresem: Redakcja „Zyeia Warszawy”, ni. Marszałkowska 2/5, 
00-624 Warszawa, z dopiskiem na kopereie: „Dziesięciolatka”.

dostarczamy podzespoły. Remont 
przeprowadziliśmy w pierwszej 
połowie sierpnia, dlatego też w 
lipcu dołożyliśmy wszelkich sta­
rań, aby zaopatrzyć w większą 
ilość podzespołów naszych ko­
operantów.

Obecnie staramy się. aby plan 
wykonać jak najlepiej, dostar­
czyć na rynek odpowiednią liczbę 
odbiorników radiowych. Na ra­
zie nie przewidujemy żadnych 
zmian asortymentowych.

Fabryka Kosmetyków „Polle- 
na-Miraculum” w Krakowie. 
Przypomnijmy: planu sprzedaży 
na rynek za pierwsze półrocze 
nie wykonano głównie z powo­
du braku krajowych opakowań. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6
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Znakomita Pugaczowa
Od naszego specjalnego 

wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

Domy dia H/Sk-Już o$ ponad roku w Żabim Rogu (woj. ol-' 
sztyńskie) powalają domy dla wsi. W maju 1977 r. rozpoczęła 
tu pracę fabryka domów dla Olsztyńskiego. Gotowa elementy 
wędrują stąd na place budowy w Sorkwitach, Gutkowie, Pur­
dzie, Słoneczniku i wielu innych miejscowościach województwa. 
Z kilku segmentów zestawia się 3- i 4-piętrowe budynki z mie­
szkaniami typu M-3, M-4 i M-5. Fabryka produkuje rocznie 
4 tys. izb, czyli 80 budynków z 48 mieszkaniami każdy. O loka­
lizacji zakładu właśnie tu, przesądziły niedalekie złoża żwiru 
i piasku, wystarczające na kilkadziesiąt lat. Główni odbiorcy 
kombinatu, to PGR, spółdzielnie kółek rolniczych i przedsię­
biorstwa budownictwa rolnego w całym województwie.

Fot. CAF — Moroz

(R) W Grójcu znajduje się jeden i filialnych zakładów żerań- 
skiej Fabryki Samochodów Osobowych gdzie produkuje się 
tapicerkę samochodową do wszystkich typów „Fiata”.

★ Do końca br. oddanie grójeckiego zakładu FSO
★ Realizacja inwestycji drogowych

Z prac wyjazdowego posiedzenia 
Sekretariatu KW PZPR w Radomiu

Dziennie z grójeckiego za­
kładu odjeżdża do Warszawy 
transport 500 kompletnych 
siedzeń do „Fiata” 125p i 100 
kompletów foteli do „Polone­
za”. Wszystko to dzieje się 
przy trwającej od trzech lat

O S2CKC- 
narodo- 
na kon-

przyjął stałego 
przedstawiciela PRL 
przy Biurze ONZ w Genewie

(P) I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął w dniu 
24 bm. nowo mianowanego 
ambasadora — stałego przed­
stawiciela Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej przy Biurze 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w Genewie — Bogu­
miła Sujkę. (PAP) 

budowie nowego zakładu, któ­
rego umowne terminy zakoń­
czenia realizacji inwestycji 

. już dawno minęły.
24 bm. na wyjazdowym posie­

dzeniu Sekretariat KW PZPR, 
któremu przewodniczył sekre­
tarz KW Józef Tobiasz zapoz­
nał się z przebiegiem przewlek­
łej budowy grójeckiego zakła­
du podejmując wnioski zabez­
pieczające terminy zakończenia 
tej inwestycji.

W posiedzeniu Sekretariatu 
wziął udział wojewoda radomski 
Roman Maćkowski, przedstawi­
ciele dyrekcji FSO, generalny 
wykonawca „Belon-Stal”, pod­
wykonawcy, kierownictwo
władz politycznych i admini­
stracyjnych Grójca.

Jak poinformował dyrektor 
Zakładu Tapicerki Samochodo­
wej w Grójcu Janusz Sądaj ca­
łe przedsięwzięcie inwestycyjne 
zgodnie z przyjętymi terminami 
obok budynku administracyjne­
go i stacji obsługi samochodów 
miało być zakończone do 30 
czerwca br. Największe zaleg­
łości notuje się na budowie ko­
tłowni i stacji obsługi samocho­
dów, przy czym wiele robót 
wykonanych jest niedbale a 
przeciekające dachy nowej ha­
li spowodowały uszkodzenie 
bardzo precyzyjnych, kosztow­
nych zgrzewarek. Z winy „Be- 
ton-Stalu” występują nieszczel­
ności w zbiornikach retencyj­
nych wody.

Największe jednak zaległości 
na budowie ma warszawski „In- 
stal", który dotychczas poważ­
nie zalega z pracami montażo­
wymi kotłowni oraz z robota­
mi termowentylacyjnymi w hali 
produkcyjnej nr 19.

W czasie dyskusji zastana­
wiano się co robić, aby pow­
stałe zaległości na ważnym dla 
żerańskiej FSO obiekcie usunąć 
zapewniając zakładowi rytmi­
czną produkcję. Od prawidło-

(P) Żniwa na polach Spółdzielni Kółek Rolniczych w Częstochowie. Fok CAF — Walczak

Informacja własna

(P) Na ponad 5 milionach hektarów skoszono już zboża, 
z 3,2 min ha zboże już zwieziono do gospodarstw. Tempo żniw 
nadal dyktuje pogoda.

Najbardziej zaawansowane 
są zbiory w województwach 
centralnych. Jeśli nie wystą­
pią tam deszcze, w woj. 
włocławskim, skierniewickim, 
konińskim czy piotrkowskim 
już pod koniec tygodnia bę­
dzie się kosić ostatnie zboża.

Najmniej, bo ok 30 procent, 
zbóż skoszono w wojewódz­
twach elbląskim, olsztyńskim.

78”

(P) Tak się złożyło, że ob­
sługując w 1975 r. festiwal „Zło­
ty Orfeusz” w Słonecznym 
Brzegu byłem świadkiem startu 
Ally Pugaczowej do wielkiej 
międzynarodowej kariery. Nie­
przeciętnie utalentowana pio­
senkarka radziecka w zupełnie 
nowej interpretacji wokalnej i
aktorskiej podała dawny prze­
bój Emila Dymitrowa „Ąrlc- 
kin”, zdobywając‘ bezapelacyj­
nie Grand Prix. Sukcesem za­
kończyły się także jej później­
sze występy na targach MIDEM 
w' Cannes i — w charakterze 
zaproszonej gwiazdy — na fe­
stiwalu sopockim.

Zgłoszona tuż przed tegorocz­
nym festiwalem Interwizji do 
konkursu organizacji telewizyj­
nych była Pugaczowa od po­
czątku główną faworytką. Jej 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

wego funkcjonowania grójeckie­
go zakładu zależy bowiem tok 
produkcji żerańskiej FSO a w 
szczególności systematyczne 
zwiększanie produkcji „Polo­
nezów”.

Sekretariat KW PZPR wyra­
żając zaniepokojenie spowodo­
wane opóźnieniem grójeckiej 
inwestycji zobowiązał wszyst-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

12 premier w konkursie

Informacja własna
(P) Po raz piąty odbędzie 

się w Gdańsku, w dniach 
4—11 września Festiwal Pol­
skich Filmów Fabularnych. 
Impreza, zgodnie z jej zało­
żeniami służy ocenie dorobku 
ostatniego sezonu w dziedzi­
nie filmu fabularnego.

W tegorocznym przeglądzie 
znajdzie się wyjątkowo dużo, bo 
aż 32 pozycje, z których 21 ko­
misja selekcyjna zakwalifiko­
wała do sekcji konkursowej fe­
stiwalu. Znaczną część progra­
mu konkursowego stanowią fil­
my najnowsze, jeszcze nie znane 
widowni, które będą wprowa­
dzane na ekrany począwszy od 
września. Jest ich dwanaście.

Ambasador Republiki 
Mali w PRL
m audiencji pożegnalnej

(P) Zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa Zdzisław To- 
mal przyjął 24 bm. na audiencji 
pożr gnalnej ambasadora Repu­
bliki Mali w Polsce Boubacara 
Kasie. (PAP) 

suwalskim, a na południu — 
jeleniogórskim i wałbrzyskim. 
W tych województwach zazwy­
czaj żniwa przeciągają sie. co 
wynika z klimatu jaki tam pa­
nuje Prace Dołowe, jeśli jed­
nak pogoda pozwala, prowadzo­
ne są bardzo szybko, co dzień 
kosi się zboża na kilkuset ty­
siącach hektarów.

Nadszedł optymalny termin 
siewu rzepaku. Plan przewidu­
je, że uprawiać będzie się go na 
ok 440 tysiącach hektarów. Na 
razie obsiano rzepakiem ok. 25 
Droc planowanej powierzchni. 
Szybkie wykonanie siewu jest 
sprawą bardzo pilną. Od tego, 
czy uda się do końca sie wnia 
wykonać siew, zależeć będą 
przyszłoroczne plony. każdy 
dzień opóźnienia spowoduje stra­
ty w Drzyszlorocznvch zbio-ach.

Dobiegają końca zbiory traw 
drugiego pokosu. Dotychczas 
skoszono trawv na ok. 90 proc, 
łąk, jednak siano pozostało je­
szcze nie zwiezione na ok. 400 
tysiącach hektarów.

Zakończono już w zasadzie 
siew poplonów do zbioru jesien­
nego. można jednak wysiewać

tanta Eases wvM*czvf ■żliwośt 
wistowego zamachu stanu 
Konferencja prasowa prezydenta Portugalii

LIZBONA (PAP). Kores­
pondent PAP, Mirosław Iko­
nowicz pisze: AV czwartek gen. 
Ramalho Eanes podczas pier­
wszej konferencji prasowej od 
czasu objęcia przed dwoma 
laty stanowiska prezydenta 
republiki uzasadnił swą oso­
bistą ingerencję w rozwiąza­
nie obecnego kryzysu rządo­
wego w Portugalii, oświadcza­
jąc, iż była ona zgodna z kon­
stytucją.

Eanes, który spotkał się z 
dziennikarzami zagranicznymi, 
odpowiadając na ich pytania 
wykluczył możliwość wojskowe­
go zamachu stanu w Portuga­
lii podkreślając, że Zgroma­
dzenie Republiki — zgodnie z 
konstytucja — ma prawo od­
rzucić program rządu tworzone­
go przez premiera, którego sam 
desygnował

Powiedział dosłownie: „Jeśli 
dojdziemy do sytuacji „wielkiej 
blokady” do sytuacji skrajnej, 
oczywiste jest, że prezydent, aby 
nie zaprzepaścić demokracji, 
poda się do dymisji, lecz nie­
zwłocznie wystawi swą kandyda­
turę, by naród portugalski mógł

Otwiera tę listę, również inau­
gurujący przeglądy festiwalowe, 
film Andrzęja Trzosa-Rasta- 
wieckiego „Gdziekolwiek jesteś 
panie prezydencie”, poświęcony 
postaci bohaterskiego prezyden­
ta wrześniowej Warszawy, z 
Tadeuszem Łomnickim w roli 
Stefana . Starzyńskiego. Pokaz 
przedpremierowy będzie miał 
również w Gdańsku najnowszy 
film Andrzeja Wajdy „Bez 
znieczulenia”, należący do nur­
tu współczesności, podejmujący 
problemy obyczajowe i moral­
ne, z udziałem Zbigniewa Zapa­
sie wieża w roli głównej. Zapre­
zentowana zostanie także „Spi­
rala" Krzysztofa Zanussiego, 
już nagrodzona w Cannes, film 
konsekwentnie rozwijający te­
mat postaw i wyborów, zna­
mienny dla twórczości autora 
„Iluminacji”.

„Bilet powrotny” to film Ewy 
i Czesława Petelskich, ukazują­
cy we współczesnych realiach, 
historię chłopki, która powodo­
wana miłością macierzyńską 
wyjeżdża do Kanady po „złote 
runo”. Temat konfliktu między 
nowoczesnością i tradycją gospo­
darowania na wsi porusza film 
Ryszarda Czekały „Płomienie”. 
O problemach wielkiej budo- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

poplony ozime, które dadzą plon 
wczesna wiosną. Trwają przy­
gotowania ziarna na siew ozi­
min. Do punktów rozprowadze­
nia trafiło już ok. 6 tysięcy ton 
żyta. W Stacjach Oceny Nasion 
przechodzi badania 65 tys. ton 
ziarna. Badania muszą bvć do­
kładne, bo sporą ilość zbóż trze­
ba było suszyć, ziarno było czę­
sto zbyt wilgotne.

Trwa obecnie skup zbóż. Do 
magazynów i elewatorów do­
starcza sie spore ilości ziarna. 
Nie wszędzie jednak skup od­
bywa się bez komplikacji. Spo­
tyka się jeszcze zbvt długie ko­
lejki na punktach skupu. Przy­
czyn jest wiele. Jedna z nich to 
nie najlepsze wyposażenie ma­
gazynów w urządzenia umożli­
wiające szrbki rozładunek Co- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

S więto Urugwaju 
Depesza z Polski

(A) Z okazji świata narodo­
wego Wschodniej Republiki 
U rugwaju. przypadaj icego w 
dniu 25 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do prezydenta Republi­
ki Aparicio Mendeza. (PAP) 

demokratycznie wypowiedzieć 
się. czego pragnie”.

(Komentarz „Kryzys 1 wybo­
ry” — str. 5).

Rząd Somozy 
spełnił żądania 
partyzantów

MADRYT, MEKSYK (PAP). 
Grupa partyzantów Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino opuściła w czwartek po 
południu Pałac Narodowy w 
Managua, stolicy Nikaragui i 
wraz z kilkunastu zakładnika­
mi przybyła na lotnisko, skąd 
ma odlecieć samolotem lotnic­
twa wenezuelskiego.

Więźniowie polityczni uwol­
nieni przez władze nikaraguań- 
skie przywiezieni zostali na 
lotnisko w Managui, otoczone 
silnym kordonem policji i woj­
ska.

Rodzinom zwolnionych więź­
niów nie pozwolono na skon­
taktowanie się z nimi. Tysiące 
ludzi manifestowało solidarność 
z partyzantami na trasie ich 
przejazdu do lotniska. Przed 
gmachem portu lotniczego do­
szło do starć z policją.

O godz. 18.00 czasu warszaw­
skiego, samolot wiozący party­
zantów, zakładników i zwolnio­
nych więźniów politycznych wy­
startował z lotniska w Mana­
gui, kierując się do Panamy, a 
stamtąd do Caracas w Wene­
zueli.

Wcześniej rząd prezydenta 
Somozy spełnił żądanie party­
zantów, dotyczące opublikowa­
nia ich komunikatu. Komunikat 
ten był transmitowany przez ra­
dio państwowe dwukrotnie w 
środę — po południu i wieczo­
rem, oraz w czwartek rano. 
Rząd wyraził też zgodę na o- 
publikowanie go w prasie ni- 
karaguańskiej. Partyzanci w 
swym komunikacie m. in. zwra­
cają się do Gwardii Narodowej, 
by wystąpiła przeciwko reżimo­
wi prezydenta Somozy. (P)

Kolejne starcia zbrojne 
na Filipinach

TOKIO (PAP). Źródła wojsko­
we w Manili podały w czwar­
tek, że na leżącej na południu 
Filipin wyspie Jolo doszło do 
nowych starć zbrojnych mię­
dzy żołnierzami armii filipińs­
kiej a rebeliantami Muzułmań­
skiego Frontu Wyzwolenia Mo­
ro. W czasie dwugodzinnych 
walk zginęło 12 żołnierzy oraz 
16 rebeliantów.

Dziennik „Manila Times” 
piszc, że ok. stu dobrze ubrojo- 
nych rebeliantów zaatakowało 
oddział piechoty armii filipińs­
kiej stacjonujący w odległości 
960 km od Manili. (P)

I



Gminy o przyspieszonym rozwoju
(P) Na przestrzeni ostatnich 

lat nie ustają starania o kon­
sekwentne umacnianie gmin — 
podstawowego ogniwa admini­
stracji, a zarazem ośrodka spo­
łeczno-gospodarczego w którym 
rozwiązywane są liczne sprawy, 
ważne i dla państwa i dla lud­
ności.

Przykładem było wytypowa­
nie w 1973 r. 100 gmin wzorco­
wych. Jak wykazała ocena, do­
konana ostatnio przez Rade Mi­
nistrów, rzeczywiście gminy 
wzorcowe zapisały na swym 
koncie wiele konkretnych osiąg­
nięć —• wyższą od przeciętnej 
krajowej produkcję rolną, 
wzrost inicjatyw społecznych, 
większe zaangażowanie wsi, re­
alizację wielu inwestycji itd. 
Tylko niektóre gminy wzorcowe 
osiągnęły wyniki stosunkowo 
słabsze. W sumie we wszystkich 
tych gminach był postęp, jed­
nakże jeszcze niepełny, nie 
wykorzystano wszelkich istnie­
jących możliwości.

Po ostatniej reformie admini­
stracji w 6 województwach nie 
ma gmin wzorcowych. Jest to 
jedna z przyczyn, dla której po­
dejmuje się kolejny krok w 
dziedzinie * umacniania gmin. 
Mianowicie w każdym wojewó­
dztwie — zgodnie z koncepcją, 
rozpatrzoną przez Radę Mini­
strów — mają być wytypowane 
dwie gminy o przyspieszonym 
rozwoju jako przykładowe, roz­
winięte ośrodki społeczno-gospo­
darcze. Wykorzysta się tu do­
świadczenie gmin wzorcowych, 
wśród których zresztą przede 
wszystkim będzie się szukać 
kandydatek do tytułu gminy • 
przyspieszonym rozwoju.

W gminach tych ma być peł­
niej kojarzona produkcja rolna 
i przetwórstwo rolno-spożywcze 
z rozwojem infrastruktury tech­
nicznej, placówek oświatowych, 
służby zdrowia, handlu, usług 
itd.

Zakłada się, że w okresie do 
1985 roku produkcja w gminach 
o przyspieszonym rozwoju wzro­
śnie o 50 proc, w stosunku do 
roku 1975 W tym celu przyzna 
sie tym gminom szereg priory­
tetów, ułatwień, np. kredyto­
wych. inwestycyjnych.

Do grupy gmin o przyspie­
szonym rozwoju będą typowa­
ne przede wszystkim gminy sto­
jące już na dobrym poziomie, 
uzbrojone w podstawowe urzą­
dzenia, aby nie trzeba było star­
tować w nich od elementarnych 
inwestycji. Jednakże zakłada 
się, że we wszystkich tych gmi­
nach konieczna będzie dalsza 
rozbudowa infrastruktury — 
budowa dróg, dostosowanych do 
potrzeb zmechanizowanej i zmo­
toryzowanej produkcji rolnej, 
wodociągów, urządzeń meliora­
cyjnych. Także budowa obiek­
tów dla oświaty, służby zdrowia, 
handlu, gastronomii, gospodarki 
komunalnej itd.

Wielki nacisk będzie położony 
w gminach o przyspieszonym 
rozwoju na rozbudowę prze­
twórstwa rolno-spożywczego na 
miejscu, przede wszystkim dla 
zaspokojenia potrzeb lokalnych. 
Chodzi o wykorzystanie wielu 
produktów, które tracą na war­
tości wskutek przewożenia do 
zakładów produkcyjnych. Będą 
więc rozwinięte miejscowe su­
szarnie warzyw i owoców, roz­
budowane zlewnie i punkty 
schładzania mleka, małe zakła­
dy przetwórstwa mięsnego. W 
rejonach o nadwyżkach warzyw 
1 owoców uruchomi się kiszenie 
kapusty i ogórków, produkcję 
marynat i kompotów, a także 
pulp i moszczy do dalszej prze­
róbki w większych zakładach.

W młynach gospodarskich mo­
żna uruchomić gminne prze­
twórnie kasz, przewiduje się też 
organizowanie lokalnych olejar­
ni.

We wsiach jest obecnie za ma­
ło piekarni. W gminach o przy­
spieszonym rozwoju rozbuduje 
się je — dla pokrycia potrzeb 
miejscowych, oraz w celu kie­
rowania nadwyżek do miast, w 
których już mało kto pamięta o 
tradycyjnym, znakomitym Chle­
bie wiejskim...

W gminach będą też urucho­
mione wytwórnie wód gazowych 
i — gdzie istnieją możliwości — 
rozlewnie wód mineralnych.

Analizą i oceną przemian, za­
chodzących w wybranych gmi­
nach, będzie się zajmował Insty­
tut Ekonomiki Rolnej i inne 
placówki naukowe.

Doświadczenia gmin o przy­
spieszonym rozwoju, ich osiąg­
nięcia będą stopniowo upowsze­
chniane również w innych gmi­
nach.

A jakie będą to osiągnięcia, 
jak wytypowane gminy wyko­
rzystają zwiększone możliwości 
i priorytety, zależeć będzie od 
inicjatywy, zaangażowania sa­
mych mieszkańców — a także 
wszystkich organizacji, instytu­
cji i jednostek, działających w 
gminach lub wpływającyh z ze­
wnątrz na ich funkcjonowanie. 
Wielkie pole do popisu mają tu 
wigo SKR-y, Gminne Spółdziel­
nie „Samopomoc Chłopska”, ze- 
suoly rolników indywidualnych 
itd. Zrozumiałe zadania spadają 
na naczelników gmin w zakre­
sie kompleksowego planowania 
rozwoju gmin, dalszego porząd­
kowania gospodarki ziemią (sca­
lanie, wymiana gruntów, wy­
znaczanie terenów* pod budow­
nictwo). Określone, ważne obo­
wiązki ma też do spełnienia 
budownictwo, handel itp.

Wszechstronne współdziałanie 
będzie gwarancją, że gminy o 
przyspieszonym rozwoju rzeczy­
wiście będą rozwijały się szyb­
ko i wszechstronnie. Leży to w 
ogólnym społecznym interesie.

E.W.
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BuOOWa elektrowni „Opole . w Brzeziu k. Opola prowadzone są prace przy wznosze­
niu elektrowni „Opole". Niestety, jak na razie budowa jest opóźniona w stosunku do plano­
wanych terminów. Dlatego w przyszłym roku budowniczowie będą musieli przyśpieszyć tempo 
prac, by móc oddać do eksploatacji pierwsze bloki o mocy 360 MW w 1980 roku. General­
nym wykonawcą inwestycji jest Pomorskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu 
w Szczecinie. Na zdjęciu: przy pracy na wysokości 40 m brygada Czesława Szubryta.

Fot. CAr — Okoński

Średnio M zł ♦ Oczekuje si? zwiększonego napływu wniosków
Świadczenia emerytalne dla rolników

Informacja własna
(P) Około 970 tys. gospodarstw rolnych w Polsce prowadzą 

osoby, które już osiągnęły lub wkrótce przekroczą wiek eme­
rytalny. Zrozumiale jest więc zainteresowanie mieszkańców wsi 
realizacją ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym oraz innych 
świadczeniach dla rolników i ich rodzin.

Oświadczenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pókojn

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przychylne warunki dla rozwią­
zania najtrudniejszych proble­
mów ludzkości.

Jednakże bezpieczeństwo świa­
ta i trwałość pokoju, mimo o- 
siągniętego odprężenia w sto­
sunkach międzynarodowych są 
stale zagrożone. Siły wojny i 
agresji nie złożyły broni. Nadal 
trwa a nawet intensyfikowany 
jest wyścig zbrojeń, propaguje 
się i krzewi nieufność między 
narodami, wprowadza się coraz 
to nowe środki masowej zagła­
dy, światu cynicznie grozi się 
bronią neutronową. Podstawowe 
prawo człowieka do życia w 
pokoju jest nadal zagrożone!

Obecnie przed ruchem pokoju 
stają nowe zadania. Trzydzieści 
lat temu chodziło przede wszyst­
kim o niedopuszczenie do wy­
buchu wojny globalnej, na kra­
wędzi której znajdował się 
świat.

Dzisiaj idzie już nie tylko o 
doraźne zapobieżenie wojnie, 
lecz o budowę trwałej struktu­
ry pokoju, o konsekwentną eli­
minację źródeł i przyczyn wo­
jen, o stworzenie świata wolne­
go od strachu i terroru nuklear­
nej zagłady, agresji, wyzysku, 
głodu i nędzy, świata wolności, 
sprawiedliwości i postępu.

Pokój to warunek rozwoju. 
Tylko w atmosferze pokoju, 
międzynarodowego odprężenia i 
współpracy można realizować 
humanistyczne ideały szczęścia 
i godności człowieka.

Wielkie zadanie uczynienia 
pokoju sprawą serc i świado­
mych umysłów wszystkich lu-

Pogoda dyktuje 
żniw 

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR.

dzl — jest podstawowym obo­
wiązkiem wychowawców, nau­
czycieli, uczonych, pisarzy i 
twórców — jest to sprawa pod­
stawowej odpowiedzialności in­
telektualistów świata.

W trzydziestolecie Światowego 
Kongresu Intelektualistów w 
Obronie Pokoju, Światowa Rada 
Pokoju zwołuje w dniach 6—8 
października 1978 r. do Wrocła­
wia konferencję intelektualistów 
ze wszystkich krajów świata. 
Światowa Rada Pokoju wezwa­
ła naukowców, inżynierów, nau­
czycieli, wychowawców, pisarzy, 
artystów, ludzi kina i teatru, 
twórców z całego świata, komi­
tety i ruchy pokoju do podję­
cia przygotowań do tego waż­
nego spotkania. Celem tej kon­
ferencji będzie wspólne prze­
dyskutowanie co czynić winni 
intelektualiści by uwolnić świat 
od ciężaru zbrojeń i groźby 
wojny, by wychowywać młode 
pokolenie dla pokoju i przyjaź­
ni między narodami.

Polski ruch pokoju, całe na­
sze społeczeństwo w pełni świa­
dome tej szczególnie ważnej 
roli jaka obecnie spoczywa na 
ludziach nauki, wychowawcach, 
twórcach kultury i sztuki w 
obronie podstawowego z praw 
ludzkich — prawa do pokoju — 
udzieli ponownie wysłańcom do­
brej woli narodów — intelek­
tualistom z całego świata swo­
jej gościny w odbudowanym 
już Wrocławiu by jak zawsze w 
przeszłości wnieść ponownie 
nasz polski głos i czynny wkład 
do zmagań postępowej ludzko­
ści o pełne i konstruktywne 
wykorzystanie szansy jaką 
stworzyła światu polityka od- 
Erężenia — szansy trwałego po- 

oju i powszechnego postępu.
OGÓLNOPOLSKI 

KOMITET POKOJU 
Warszawa, 25.08.1978 r.

Ustawa ta, jak wiadomo, 
wprowadzana jest w życie e- 
tapami, a wszystkie bez wy­
jątku przewidziane w niej 

’ świadczenia pieniężne reali­
zowane będą od 1 lipca 1980 
roku.

Już obecnie jednak ustawa 
przewiduje możliwość uzyska­
nia świadczeń przez tych rolni­
ków, którzy ze względu na po­
deszły wiek lub stan zdrowia 
nie są w stanie prowadzić go­
spodarstwa. Świadczenia emery­
talne przyznaje się i wypłaca 
obecnie tym rolnikom, którzy 
są inwalidami I lub II grupj’ i 
przekazali gospodarstwa następ­
com lub państwu po dniu 1 
stycznia 1978 r. Rolnicy ci o- 
trzymują renty inwalidzkie.

Natomiast emerytury przyz- 
..naje się .rolnikom, którzy osią- 
’.’gnęłi wiek ^emerytalny (65> lat 

mężczyzna. t)t. 60 ląt kobieta lyb 
wiek niższy o 5 lat' — dla kom­
batantów) w razie przekazania 
gospodarstwa państwu, albo też 
wiek 80 lat — w razie przeka­
zania gospodarstwa następcy. 
Przypomnijmy. że od 1 lipca 
1960 r. emerytury przyznawa­
ne będą rolnikom po osiągnię­
ciu normalnie wymaganego 
wieku emerytalnego także w 
razie przekazania gospodarstwa 
następcy.

Czy to oznacza, że rolnik, któ- 
ny nie ma jeszcze 80 lat i nie 
jest inwalidą co najmniej II 
grupy, nie może już obecnie 
zgłosić do urzędu gminy wnio­
sku o sporządzenie umowy do­
tyczącej przekazania gospodarst­
wa następcy? Oczywiście prze­
kazanie gospodarstwa następcy 
już dziś jest możliwe, z tym że 
wypłata emerytury będzie mo­
gła nastąpić nie wcześniej niż 
od momentu osiągnięcia przez 
rolnika wieku emerytalnego i 
nie wcześniej niż od 1 lipca 
1980 r.

W ciągu pierwszych 7 miesię­
cy br. z możliwości uzyskania 
świadczeń emerytalnych sko­
rzystało 15,4 tys. rolników; pra­
wie 9 tys. spośród nich otrzy­
mało emerytury, a ponad 6,4 
tys. — renty inwalidzkie, 
świadczenia emerytalne z tytu­
łu przekazania gospodarstwa 
następcom przyznano w tym 
czasie prawie 8800 rolnikom, a 
z tytułu przekazania gospo­
darstw państwu — ponad 6600 
rolnikom. Średnia wysokość no. 
wo przyznanej emerytury lub 
renty wyniosła blisko 2.400 zł.

Wysokość świadczeń emerytal­
nych Jest zależna — przypom­
nijmy — od wartości produk­
tów rolnych sprzedanych jedno­
stkom gospodarki uspołecznio­
nej w roku 1977; w latach na­
stępnych uwzględniać się bę­
dzie przy ustalaniu podstawy 
wymiaru tych świadczeń śred­
nią roczną wartość produktów 
sprzedawanych państwu w la-

tach poprzedzających przekaza­
nie gospodarstwa rolnego.

Znacznie zwiększonego wpły­
wu wniosków o świadczenia e- 
merytalne Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych oczekuje w drugim 
półroczu, a zwłaszcza po zbio­
rach w IV kwartale. Świadczy 
o tym zwiększająca się z mie­
siąca na miesiąc liczba nade­
słanych do ZUS „kart informa­
cyjnych”, dotyczących rolników 
zamierzających przekazać swe 
gospodarstwa, jak i zaintereso­
wanie rolników, zgłaszających 
się osobiście do urzędów gmin 1 
oddziałów ZUS po wstępne in­
formacje.

Rośnie też liczba wniosków o 
świadczenia emerytalne, składa­
nych przez rolników, którzy 
przekazali już oficjalnie swe go­
spodarstwa następcy lub państ- 
:w O ile w ciągu trzech “pier- 
wszych miesięcy br. przyznana 
na podstawie nowej ustąwy tyl- 
ko 771 emerytur i rent; to 
kwietniu było Ich 1957, w maju 
— 3442, w czerwcu — 4297, a w 
lipcu już 4949. Jak przewiduje 
ZUS w bieżącym roku przyzna­
nych zostanie Drawdopodobnie 
nie mniej niż 50.000 emerytur i 
rent dla rolników.

Wypłata pierwszych świad­
czeń przysługujących rolnikom 
na mocy nowej ustawy przebie­
ga sprawnie. Wypłaca się już 
także zasiłki chorobowe i jed­
norazowe świadczenia (odszko­
dowania) z tytułu wypadków 
przy pracy w gospodarstwie. Do 
końca lipca br. rolnicy (i człon­
kowie ich rodzin) otrzymali ty­
tułem zasiłków chorobowych za

•
 Na zaproszenie przewodni­

czącego GKKFiS przebywał 
w Polsce w dniach 22—24 

sierpnia br minister kultury i 
młodzieży Zjednoczonej Republi­
ki Tanzanii Chediel Yohane Mgon­
ja. Przeprowadził on rozmowy z 

przewodniczącym GKKFiS Maria­
nem Renke. w trakcie których

omówiono zagadnienia współpra­
cy polsko-tanzańskiej w dziedzi­
nie sportu oraz wymieniono po­
glądy na temat sytuacji w spor­
cie światowym. Min. Chedie] Yo- 
hane Mgonja przyjęty został przez 
min. kultury i sztuki Zygmunta 
Najdowsklego. (PAP)

ilj/

1 
raz więcej kombajnów pracują­
cych przy żniwach powoduje, że 
znaczne ilości zboża trafiała do 
magazynów wprost z pól. Wie­
le z magazynów zostało wprost 
zakorkowanych

Kombajnów będzie z roku na 
rok przybywać i byłoby dobrze, 
aby unowocześnianie magazy­
nów szło równie szybko jak 
wprowadzanie kombajnów. Wy­
daja się też. że nie zawsze robi 
się wszystko, żeby wykorzystać 
wszelkie możliwości ulepszenia 
pracy punktów skupu. Wystar­
czyłoby czasem poprawić orga­
nizację pracy, by rozładować 
tłok przed magazynami.

Szybko zbliżające się jesienne 
ziewy powodują wzrost zapo­
trzebowania na nawozy sztucz­
ne. Ostatnia awaria w zakła­
dach chemicznych we Włocław­
ku zpowodowała konieczność 
zmian w harmonogramie dostaw. 
Br zapewnić rolnictwu odpo­
wiednią pulę nawozów, zaku­
piono pewna ilość nawozów za 
granicą. Rolnicy oczekują od 
przemysłu chemicznego plano­
wego realizowania dostaw, od 
tego bowiem czy w odpowied­
nim czasie zastosuje się nawo­
zy zależeć będą wyniki przysz­
łorocznych żniw, (mp)

Apelujemy o rozwagę i ostrożność!

Tragedie nad wodami
Informacja wiosna

(P) Poprawa pogody sprawi­
ła, że nad wodami znów »ro- 
biło się rojno. Nie brak ama­
torów kąpieli. Niestety, nie 
wszyscy zachowują konieczną 
ostrożność. Kroniki milicyjne 
notują utonięcia. Najwięcej u- 
tonięć notuje się na terenach 
nie strzeżonych przez ratowni­
ków, a takich jest niestety 
zdecydowana większość.

Bardzo częste są wypadki 
wywracania się kajaków, ma­
teraców dmuchanych i dętek 
samochodowych. Najwięcej o- 
fiar notuje się wśród dzieci, 
które pozostawiane są nad wo­
dą bez opieki dorosłych, a 
także wśród osób kąpiących się 
w stanie nietrzeźwym.

Do tragedii doszło przed 
dwoma dniami w gliniance w 
miejscowości Koeorowke, woj.

opolski*. Kąpały nę tam dwłe 
10-letnie dziewczynki Gabriela 
Malcherek i Anna Szczepanek. 
Obie utonęły.

W stawie w Kralewcu pod 
Mińskiem Mazowieckim utonął 
będący w stanie nietrzeźwym 
35-letni Zbigniew Ptaszek.

W Darłowie utonął w morzu 
kąpiąc się w miejscu nie strze­
żonym 14-letnf Jarosław Wi­
niarski. Również na terenie 
tzw. dzikiej plaży utonął w Ko­
łobrzegu Franciszek Machnicki.

W Wiśle w miejscowości Za­
kazów, woj. tranobrzeskie, uto­
nął 16-letni Bolesław Gądek.

Przed nami jeszcze kilka dni 
sierpnia i września, który jak 
zapowiadają synoptycy ma być 
ciepły i słoneczny. Przestrze­
gamy wszystkich wypoczywają­
cych nad wodami, by podczas 
kąpieli zachowali rozwagę i o* 
strożnoóći (lat.)

V Festiwal Polskich 
Filmów Fabularnych 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wy, także obyczajowych i psy­
chologicznych opowiada film 
Janusza Kidawy „Pejzaż hory­
zontalny”. Pierwszą publiczną 
projekcję w Gdańsku będzie 
miał także „Azyl" Romana Za­
łuskiego, zrealizowany na mo­
tywach prozy Jerzego Putra­
menta.

Wątek sensacyjny, a równo­
cześnie problem konfliktu po­
koleń reprezentuje w konkursie 
film Tadeusza Chmielewskiego, 
„Wśród nocnej ciszy” Wątek 
sensacyjny w oprawie widowi­
ska rewiowego przedstawi mu­
sical Janusza Rzeszewskiego i 
Mieczysława Jahody, „Hallo 
Szpicbróaka”, o głośnym w dwu­
dziestoleciu . międzywojennym 
włamywaczu, z Piotrem Fron­
czewskim w roli tytułowej.

Nurt komediowy reprezentu­
je film Stanisława Barci, „Co 
mi zrobisz, jak mnie złapiesz”. 
Do pozycji najnowszych w pro­
gramie gdańskiego festiwalu 
należą również „Wielki podryw” 
Jerzego Trojana i Jerzego Ko­
łodziejczyka oraz “ _ 
Świerszcza” w reż. Wojciecha 
Fiwka, podejmujący problemy 
wychowawcze.

Filmy zgłoszona do konkursu 
oceni jury pod przewodnictwem 
Ernesta Brylla, w składzie: 
Zbigniew Kuźmiński, Bogusław 
Lambach. Kazimierz Kutz, Sta­
nisław Wohl, Stefan Stefański, 
Marian Kuszewski, Daniela 
Czarska, Janusz Rolicki, Janusz 
Urbański, Andrzej Twerdochlib. 
Oprócz regulaminowych nagród 
festiwalu ustanowiona została 
nagroda Bałtyckiej Perły dla 
najlepszego filmu o tematy­
ce współczesnej, którą przyzna 
jury zakładów pracy Wybrzeża.

Festiwal gdański służy nie 
tylko ocenie dorobku, lecz rów­
nież dyskusji środowiska filmo­
wego o etanie, możliwościach i 
Crspektywach rozwoju kinema- 

grafit Dyskusji takiej, zgod­
nie x tradycją imprezy poświę­
cone będzie forum Stowarzysze­
nia Filmowców Polskich.

Imprezą towarzyszącą festiwa­
lowi będzie, jak co roku, prze­
gląd filmowy krajów nadbał­
tyckich, w którym wezmą 
udział kinematografie ZSRR, 
NRD, RFN, Danii, Szwecji, Fin­
landii i Norwegii, (md)

dni orzeczonej niezdolności do 
pracy spowodowanej wypad­
kiem ponad 13,7 min złotych. 
Przyznano również w tym sa­
mym czasie 2762 jednorazowych 
świadczeń pieniężnych — od­
szkodowań powypadkowych na 
łączną sumę ponad 16,7 min 
złotych. Jednorazowe odszkodo­
wanie wyniosło więc przecięt­
nie ponad 6 tys. złotych.

Jak poinformował nas wice­
dyrektor Działu Świadczeń dla 
Rolników centrali ZUS, mgr 
Ireneusz Kalinowski — załat­
wianie formalności związanych 
z uzyskaniem renty lub emerytu­
ry nie nastręcza na ogół rolni­
kom trudności, wnioski . _ j,
mowane są w urzędach gmin. 
Pewne kłopoty związane są na­
tomiast z wypełnianiem 
powypadkowych, co powierza 
się niekiedy w urzędach gmin­
nych osobom nieprzygotowa­
nym, sytuację utrudnia ponadto 
znaczna płynność kadr w tych 
urzędach, co sprawia, że trze­
ba wciąż od nowa szkolić pra­
cowników. W oddziałach ZUS 
znajdowało się w lipcu br. po­
nad 5 tys. wniosków o jednora­
zowe świadczenia z tytułu wy­
padków przy pracy w gospo­
darstwie. W większości nie by­
ły to jednak zaległości, ale 
wnioski osób, które znajdowały 
się jeszcze w trakcie leczenia. 
Ustalenie procentowe uszczerb­
ku na zdrowiu, spowodowanego 
wypadkiem, może być dokona­
ne dopiero po zakończeniu le­
czenia, a to warunkuje przy­
znanie odszkodowania. Niemniej 
należy w urzędach gmin zwró­
cić większą uwagę na prawidło­
we i zgodne ze stanem faktycz­
nym wypełnianie kart powy­
padkowych, bo konieczność 
przeprowadzenia przez oddział 
ZUS postępowania wyjaśniają­
cego w takich przypadkach po­
woduje zwłokę w załatwieniu 
sprawy świadczeń.

Przypomnijmy także, że 
wszystkie wydatki na świadcze­
nia dla rolników pokrywane są 
z Funduszu Emerytalnego Rol­
ników, tworzonego ze składek 
wnoszonych przez samych zain­
teresowanych i z dotacji z bu­
dżetu państwa. Jak się szacuje, 
po roku 1980, kiedy podejmie 
się wypłatę wszystkich przewi­
dzianych w ustawie świadczeń 
pieniężnych dla rolników, fun­
dusz ten będzie się składał tyl­
ko w jednej trzeciej ze składek, 
natomiast dwie trzecie wydat­
ków na świadczenia będzie do­
towane przez państwo.

przyj-

kart

H.L.

..Pogrzeb

kolonializmem. Imperializmem | 
rodzimą reakcją, przy poparciu i 
wszechstronnej pomocy krajów 
socjalistycznych, naród wietnam­
ski odniósł historyczne zwycięstwo 
uwieńczone wyzwoleniem Połud­
nia i zjednoczeniem kraju.

Z okazji zbliżającego się święta 
— w ambasadzie SRW w Warsza­
wie odbyła się 24 bm. Konferencja 
prasowa ambasadora tego kraju 
w Polsce Nguyen Ngoc Uyena. W 
obszernym wystąpieniu przedsta­
wił on osiągnięcia narodu wiet­
namskiego w odbudowie Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu, w 
realizacji uchwał IV Zjazdu KPW, 
który nakreślił program rządowy 
pokojowego, nienodległego. zied- 
noczonego 1 socjalistycznego Wiet­
namu.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy ambasador wskazał na 
niebezpieczeństwo. jakim poko­
jowemu budownictwu Wietna­
mu grozi polityka prowadzona 
wobec jego kraju ze strony kie­
rownictwa Chin. Od trzech jut 
lat toczy się konflikt graniczny 
wywołany przez Kambodżę ko­
rzystającą z poparcia ChRL. Chiń­
ską ingerencją w wewnętrzne 
sprawy Wietnamu określił amba­
sador kampanię wokół obywateli 
pochodzenia chińskiego . zamiesz­
kujących w Wietnamie. Komen­
tując te fakty ambasador przy­
pomniał. że rząd SRW niejedno­
krotnie stwierdził, iż rozwiązanie 
tych problemów powinno nastą­
pić drogą rzeczowych. pokojo­
wych rokowań,

W czasie konferencji ambasador 
podkreślił Bliskie, serdeczne sto­
sunki przyjaźni łączące jego kraj z 
Polską i podziękował naszej.partii, 
rządowi i całemu społeczeństwu 
za pełne poparcie udzielane walce 
narodu wietnamskiego o jego 
wolność, jedność ojczyzny, dalszy 
pokojowy rozwój.

<9 W. Warszawie kontynuuje ob­
rady IV Międzynarodowy Kon­
gres Parazytologii Po kilkudnio­
wych obradach w 52 grupach ro­
boczych 24 bm rozpoczęła się 
sesja plenarna. W ciągu najbliż­
szych dwóch dni podsumuje się 
dotychczasowy dorobek kongresu.
• We wszyskich przedsiębior­

stwach i zakładach gospodarki 
narodowej będą powołane organy 
samorządu robotniczego. Taką de­
cyzję podjął rząd w uzgodnieniu 
z CRZZ. realizując wytyczne Biu­
ra Politycznego KC PZPR, które 
w maju br. określiło kierunki 
rozwoju samorządu robotniczego. 
Rozporządzenie Rady Ministrów 
w sprawie objęcia przepisami u- 
stawy o samorządzie robotniczym 
wszystkich przedsiębiorstw pań­
stwowych zostało opublikowane 
w Dzienniku Ustaw nr 19 z 24 bm.

Wprowadzenie w życie rozpo­
rządzenia Rady Ministrów — pod­
jętego w uzgodnieniu z CRZZ — 
będzie wymagało wielkiego wy­
siłku organizacyjnego.

0 W Świnoujściu rozpoczęła się 
„parada marynarskiej estrady” 
„Swinoujście-78” stanowiąca prze­
gląd dorobku artystycznego ze­
społów amatorskich Marynarki 

zorganizowa-

• Liczące 55 lat zakłady auto­
matyki „Mera-Polna” Przemy­
ślu. są obecnie największym w 
kraju producentem elementów 
automatyki przemysłowej i apa­
ratury pomiarowej. W uznaniu 
wybitnych zasług załogi położo­
nych w walkach klasy robotniczej 
o wyzwolenie społeczne za szcze­
gólny wkład w rozwój nowoczes­
nego przemysłu maszynowego o- 
raz wyniki uzyskiwane w socja­
listycznym współzawodnictwie 
pracy — Rada Państwa nadała 
zakładom Order Sztandaru Pracy 
II klasy. 24 bm. aktu dekoracji 
dokonał członek Biura Polityczne­
go KC PZPR. przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek Gru­
pie zasłużonych weteranów pracy 
przyznano wysokie odznaczenia 
państwowe, m. in. Krzyże Koman­
dorskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali Stanislav/ Bykowski 
i Teodor Pietrunkiewicz, a Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Jan Sycz.

Tego samego dnia W. Kruczek, 
wraz z gospodarzami woj. prze­
myskiego z I sekretarzem KW 
PZPR Zdzisławem Drewniowskirn 
wziął udział w spotkaniu aktywu 
zakładu nr 6 fabryki pras auto­
matycznych „Ponar-Plasomat". 
którego załoga przygotowuje się 
do nowej produkcji, dla potrzeb 
przemysłu obrabiarkowego.
0 Ocenie realizacji uchwały VII 

Zjazdu PZPR w zakresie ideowo- 
politycznego i organizacyjnego u- 
mocnienia kieleckiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej poświę­
cone było plenum KW PZPR w 
Kielcach W obradach, którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR — Aleksander Zarajczyk. 
wziął udział kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR — Kry­
styn Dąbrowa.

© Ocenie realizacji zadań Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego w przemyśle uspołecz­
nionym woj. lubelskiego za lata 
1976—1977 i w pierwszym półroczu 
br. w świetle uchwał V i IX ple­
num KC PZPR poświecone było 
XXIV Plenum KW PZPR w Lu­
blinie. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KW — Władysław 
Kruk.

@ 24 bm. przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Budowy Pom­
nika — Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka min. Janusz Wieczorek 
przyjął księdza biskupa Tadeusza 
Majewskiego w towarzystwie księ­
dza seniora Bronisława Wojdyły 
— wikariusza generalnego pierw­
szego biskupa Polskiego Narodo­
wego Katolickiego Kościoła w USA. 
Przekazując kolejny dar 2300 doi. 
ksiądz senior Wojdyła zapewnił, 
iż w dalszym ciągu Kościół Pol- 

. sko-Katolicki zarówno w Polsce, 
jak i w Ameryce kontynuować 
będzie działalność związaną z
popularyzacją idei przyświecają­
cej budowie Centrum Zdrowia 
Dziecka.

O Przed 33 laty’ naród wiet­
namski pod przewodem swej ko­
munistycznej partii dokonał rewo­
lucji sierpniowej, w wyniku któ- I 
rej w Azji Południowo-Wschod- I 
niej narodziło się pierwsze pań- I 
ptwo robotników 1 chłopów. W I Wojennej. ‘Impreza _______
ciągu minionych dziesięcioleci. I na została z okazji 35-lecia Ludo- 
krocząc zwycięsko drogą Walki z r wego Wojska' Polskiego.

Z prac wyjazdowego posiedzenia 
Sekretariatu KW PZPK w Radomiu
(B) dokończenie ze str. 1 
kich realizatorów a więc gene­
ralnego wykonawcę „Beton- 
Stal”, „Instal” Warszawa, „Ele- 
ktromontaż” Kielce, Zakład 
Wykonawstwa Sieci Elektrycz­
nych w Kielcach do podjęcia 
takich działań, aby kotłownię 
zakładową przekazać do 20 
września br., budynek admini­
stracyjny do 30 listopada br., a 
pozostałe obiekty do 15 grud­
nia br. W realizacji tego przed­
sięwzięcia kierownictwo war­
szawskiej FSO winno udzielić 
realizatorom procesu inwesty­
cyjnego daleko idącej pomocy.

Biorąc pod uwagę rażące za­
niedbania na budowie i nieza­
chowanie przyjętych terminów 
oddania do użytku obiektów Se­
kretariat KW PZPR zalecił Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej zbadanie okoliczności 
i w stosunku do członków par­
tii sprawujących kierownicze 
stanowiska -wyciągnięcie odpo­
wiednich wniosków.

Kalendarz historyczny

Więzień numer 349
(A) Urodził się 25. VIII. 1908 

roku, a zmarl 4. VI. 1944. W 
chwili śmierci liczył tylko 36 
lat. Mieiscem. w którym Polacy 
umierali wówczas tak młodo 
bvł Oświęcim. Człowiek, który 
zmarl prawie w przededniu wy­
zwolenia — to jeden z najsłyn­
niejszych zagrodników Polski 
międzywojennej, narciarz Bro­
nisław Czech nieoficjalny 
mistrz świata w biczu zjazdo­
wym w 1929 r. i trzykrotny 
na-sz olimpijczyk w latach 
1928-37. Był wówczas nie tylko 
czołowym naszym sportowcem, 
ale także iednvm e najwszech­
stronniejszych narciarzy święta. 
Ponadto — zdolny trener i 
WTażliwr artysta. Malował, 
rzeźbił i grał Sztuka towarzy­
szyła mu aż do końca; rzeźbił 
i malował nawet w Oświęci­
miu.

Nazwisko Czech dziad jego 
Łukasz, przybrał do ucieczce z 
carskiego zesłania i osiedleniu 
sie w austriackim zaborze — 
w Krakowie Prawdziwe naz­
wisko brzmieć miało: Czechow­
ski lub Czechowicz. Najmłod­
szy «yn carskiego zbiega — 
Józef, zamieszkał w Zakopa­
nem. gdzie znalazł prace.

Najmłodszy 7 pięciorga dzieci 
— Bronek jeździć zaczął od 
ósmego roku życia. Pierwszy 
start, w wieku lat dwunastu, 
brł zarazem pierwszym zwy­
cięstwem. Zdobvl wówczas wła­
sne narty 1 możliwość nauki w 
Szkole Przemysłu Drzewnego. 
Wybrał rzeźbę. Następnie ukoń­
czył studia w Centralnym In- 
strtucde Wychowania Fizyczne­
go w Warszawie.

Niepospolite zdolności i pra­
cowitość wkrótce zwróciły na 
niego uwagę. W 1928 roku w 
konkursie „Przeglądu Sportowe­
go” dwudziestoletni wówczas 
narciarz uplasował sie na 6 
miejscu Olimpiada w St. 
Moritz: jedyny sukces Polski — 
to piąte mieisce Bronka Czecha 
w biegu na 18 km do kombi­
nacji klasycznej. Podczas FIS-u 
1939 r. w Zakopanem nie wiod­
ło fae Czechowi. Głównym 
tryumfatorem był jego uczeń 
Stanisław Marusarz.

Wrzesień 1939. Po miesiącu 
tułaczki Bronek Czech wraca z 
przyjaciółmi do Zakopanego. 
Ale miejscowe gestapo ma już 
z góry przygotowana listę osób 
przeznaczonych do zagłady. 14 
maja 1940 roku ukraiński na­
cjonalista. pozostaiaev w służ­
bie gestapo aresztował Bronka 
Czecha. Starania o zwolnienie 
nie dały rezultatu. 20. VI. 40 r. 
Bronisław Czech znalazł się w 
Oświęcimiu, jako wiezień poli­
tyczny nr 349. Nie przetrzymał 
oboau. zmarł 4 czerwca 1944 ro­
ku. Śmierć Bronka wzbudzała 
poruszenie w obozie. Był chyba 
jedynym więźniem Oświęcimia, 
któremu w ostatnia drogę to­
warzyszyły z trudem zdobyte 
Dolne kwiaty...

Odznaczony pośmiertnie po 
wojnie Krzyżem Walecznych, 
pozostał na trwałe w pamięci 
Polaków m.in. dzięki rokrocz­
nie odbvwaiacei sie wielkiej 
imprezie narciarskiej — Mię­
dzynarodowemu Memoriałowi 
im. B. Czecha i H. Marusa­
rzówny. (GOD)

Sekretariat KW PZPR pod­
czas wczorajszego wyjazdowego 
posiedzenia zapoznał się rów­
nież z realizacją budowy 2- 
jezdniowej trasy E-7 na od­
cinku Tarczyn—Grójec wraz z 
obejściem Grójca. Uczestniczący 
w posiedzeniu przedstawiciele 
Centralnego Zarządu Budowy 
Dróg i podległych jednostek 
przedstawiali trudności, jakie 
napotykają przy realizacji tej 
inwestycji. Wynika to głównie 
z braku dostatecznej ilości środ­
ków transportu.

W dyskusji podkreślano, że 
tej największej w wojewódz­
twie inwestycji drogowej należy 
nadać większego rozmachu a 
obwodnica grójecka nie może 
być jedynym frontem robót na 
tym newralgicznym trakcie 
międzynarodowym.

Jak podkreślił wojewoda Ro­
man Maćkowski należy przygo­
tować wszystko, aby najpóźniej 
w przyszłym roku przystąpić 
do realizacji drugiej nitki tra­
sy E-7 na odcinku Radom—Jed­
lińsk.

Sekretariat KW PZPR pod­
kreślając, że wprawdzie notuje 
się pewien postęp robót na ob­
wodnicy grójeckiej zobowiązał 
przedsiębiorstwa budownictwa 
dróg do skuteczniejszego działa­
nia w zapewnieniu większej 
ilości transportu, który jest ha­
mulcem w prawidłowej reali­
zacji inwestycji.

Sekretariat KW PZPR zwró­
ci! się do Centralnego Zarządu 
Budowy Dróg o skrócenie cza­
su budowy obwodnicy grójec­
kiej, która dla narastającego 
ruchu kołowego i funkcjonowa­
nia komunikacji w Grójcu ma 
zasadnicze znaczenie. Centralny 
Zarząd Dróg winien przygoto­
wać studium dokumentacyjne, 
aby w drugiej połowie 1979 ro­
ku rozpocząć realizację drugie­
go pasma jezdni na odcinku Ra­
dom — Jedlińsk, (bd)

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych miedzy 
Polską a W. Brytar.ią

(P) 24 bm. kierownik MSZ Jó­
zef Czyrek i ambasador Wiel­
kiej Brytanii w Polsce Kenneth 
R.C. Pridham dokonali wymia­
ny dokumentów ratyfikacyj­
nych protokołu, sporządzonego 
w Londynie 16 grudnia 1976 r„ 
zmieniającego konwenc.łę kon­
sularną między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Zjednoczo­
nym Królestwem Wielkiej Bry­
tanii i Północnej Irlandii, spo­
rządzoną w Londynie 23 lutego 
1967 r.

Zgodnie z art. XVIII powyż­
szy protokoł wejdzie w życie 23 
września 1978 r. (PAP)
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Łowiska najbliższe

Czego rybakom potrzeba?
JOZEF NARKOWICZ I

W „Glosie Pomona'’ ukazał się artykuł Józefa Narkowicza: 
„Łowiska najbliższe. Czego rybakom potrzeba?”. Ponieważ 
sprawy rybołówstwa budzą powszechne zainteresowanie i dy­
skusje postanowiliśmy przedrukować artykuł z niewielkimi 
skrótami. RED.

* tROLETAWUSlP WSZYStlOĆW KtfUÓW UROE ____

GtOf POMORZA
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

BAŁTYK odgrywa ważną ro­
lę w zaopatrzeniu polskie­

go rynku w ryby. Około 40 
proc, ryb trafiających na sto­
ły pochodzi z tego morza, przy 
czym koszty połowów są niż­
sze niż przy eksploatacji ło­
wisk pozabałtyckich. Ustano­
wiliśmy — podobnie jak nie­
które państwa — narodową 
strefę rybołówstwa na Bałty­
ku w calu zagwarantowania 
interesów polskich rybaków 
i wprowadzenia zabiegów 
ochronnych. Na podstawie są­
siedzkich porozumień, zostały 
określone wielkości rocznych 
połowów, przypadających dla 
poszczególnych państw.

Polowy polskich rybaków nie 
przekraczają przypadających na­
szemu krajowi wielkości w po­
szczególnych gatunkach ryb. Są 
ponadto obszary w polskiej stre­
fie rybackiej dotąd nie w pełni 
wykorzystane. Jest to

strefa przybrzeżna 
Bałtyku

dostępna wyłącznie dla floty ło­
dziowej. Polowy w tej strefie 
mogą być podwojone, a oznacza 
to wzbogacenie rynku o kilka 
tysięcy ton ryb i to najlepszej 
jakości: o dorodne dorsze (bo 
takie tylko trafia się przy poło­
wach haczykami), piękne flądry 
i ryby szlachetne — węgorze i 
trocie (łososie). Istnieją także 
możliwości łowienia łodziami 
śledzi, czego dotąd — z braku 
odpowiednich plawnic — rybacy 
przybrzeżni nie czynią.

Jeżeli mamy możliwości zło­
wienia u brzegów Bałtyku kilku 
tysięcy ton ryb, to dlaczego ich 
nie łowimy? — zapyta każdy. 
Podobne pytanie zadał sobie mi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Jerzy Ol­
szewski i w czasie objazdu pol­
skiego Wybrzeża szukał odpowie­
dzi u rybaków. Minister uznał, 
że celowe jest przeznaczenie na 
rozwój rybołówstwa przybrzeż­
nego tych funduszy, za które za 
granicą kupujemy ryby. Fundu­
sze tak spożytkowane będą przy­
nosiły krajowi korzyści przez 
wiele lat.

Wśród czynników hamujących 
rozwój rybołówstwa przybrzeż­
nego znajdują się przede wszy­
stkim nawyki, utrwalone wielo­
letnią praktyką One powodują, 
że stosunkowo sporo uwagi po­
święca się kutrowemu rybołów­
stwu państwowemu. Sprawy ry­
bołówstwa spółdzielczego nie 
znajdują należytej uwagi, a sa­
ma spółdzielczość rybacka jest 
zbyt słaba, bj’ mogła własnymi 
siłami torować należyty rozwój 
połowów ‘ Rybacy indywidualni 
są zdani na siebie i swoją or­
ganizację — Zrzeszenie Rybaków 
Morskich. Sprawy i potrzeby ry­
bołówstwa przybrzeżnego (ło­
dziowego) mają'wciąż charakter 
postulatów, oczekujących decyzji 
Zjednoczenia Gospodarki Ryb­
nej lub resortu.

W nowej sytuacji Bałtyku 
odejść od stereotypów w myśle­
niu i podziałów na ważniejsze 
i mniej ważne sektory rybołów­
stwa. Każdy'

kilogram ryb
jest krajowi potrzebny i na po­
parcie zasługuje ten, kto ma 
szansę wzbogacać rynek. Te 
szanse tkwią w rybołówstwie 
przybrzeżnym, wymagają jednak 
— po pierwsze — opracowania 
programu rozwoju i — po dru­
gie — niewielkiej modernizacji. 
Modernizacja tej dziedziny go­
spodarki rybnej nie pociąga za 
sobą większych wydatków ze 
strony państwa, a wymaga ra­
czej decyzji organizacyjnych i 
koordynacyjnych. Wymaga także 
zmiany stosunku do rybołówstwa 
przybrzeżnego ze strony władz 
niższego szczebla, jak naczelni­
cy gmin, pracownicy urzędów 
morskich, kierownicy rybackich 
przedsiębiorstw uspołecznionych.

Min. Olszewski w czasie 
objazdu Wybrzeża najwięcej 
rozmów odbył z rybakami woj. 
koszalińskiego i słupskiego. Na 
tym odcinku Wybrzeża rybo­
łówstwo łodziowe jest najbar­
dziej rozwinięte, osiąga przo­
dujące wyniki połowowe, oko­
ło połowa rybaków nie prze­
kroczyła tu 40 roku życia. Na 
pytanie co rybakom przeszka­
dza w zwiększeniu połowów 
w strefie przybrzeżnej, w każ­
dej osadzie rozlega się wo­
łanie o

działki 
na budowę zagród 

rybackich. Kandydatów na ry­
baków łodziowych na Wybrze­
żu Środkowym jest wielu. Są 
nimi synowie i zięciowie osad­
ników z pierwszych lat powo­
jennych, urodzeni nad morzem 
i od dziecka obeznani z ryba- 
czeniem. Zapotrzebowanie na 
działki budowlane dla mło­
dych rybaków na najbliższe 
lata jest spore: Rowy, Jaro­
sławiec, Dębki, Unieście, Chło­
py, Sarbinowo — po 10 dzia­
łek, Ustronie Morskie i Dźwi­
rzyno — po 15. Tymczasem 
prośby o działki młodych ry­
baków z Jarosławia leżą od 
kilku lat. Odpowiedzi naczel­
nika gminy w Mielnie na po­
dania rybaków z Sarbinowa i 
Chłopów zawierają odmowę, 

bo miejscowości te nie posia­
dają szczegółowych planów 
zabudowy. Mimo braku tych 
planów, wiadomo że rybacy tu 
są i będą, bo taki jest interes 
społeczny i gospodarczy kraju. 
Oczywiście, wyczekiwanie na 
plany hamuje rozwój rybołów­
stwa, choć ich brak nie sta­
nowi przeszkody w stawianiu 
innych budów.

Kolejnym hamulcem w roz­
woju połowów przybrzeżnych 
jest brak lodzi. Prawie mono­
polista w budowie lodzi szkut­
nik z Sianowa — Czesław Rut­
kowski po zimowej chorobie już 
nie przyjmuje nowych zamó­
wień. Dla rybołówstwa indywi­
dualnego i spółdzielczego są po­
trzebne

trzy typy łodzi
o różnej długości 7, 10 i 12 me­
trów.

Warsztaty stoczniowe „Szku- 
nera” we Władysławowie rozpo­
czynają budowę dwu pierwszych 
typów lodzi. Mają to być jedno­
stki drewniane, z silnikami, a 
rybak indywidualny płacić za 
nie będzie około 120 tys. zł (re­
sztę kosztów pokryje Zrzeszenie 
Rybaków Morskich). Z budową 
łodzi większych, pełnopokłado- 
wych sprawa nie jest wyjaśnio­
na. Muszą to być lodzie z lami­
natów poliestrowo - szklanych. 
Jedna z kalkulacji wymienia 
koszt takiej łodzi — 6 min zł. Na­
tomiast syn Rutkowskiego z Sia­

Tarcze telefoniczne Z Radomia. Dwa miliony sztuk rocznie — 500 tys. na potrzeby własne 
zakładu produkującego aparaty telefoniczne, 1,5 min sztuk na eksport wytwarza największy 
w Europie Zakład Telefonicznych Tarcz Numerowych w Radomiu. Stale unowocześniane i mo­
dernizowane posiadają niezawodne parametry techniczne i eksploatacyjne. Na zdjęciu: przy 
taśmie montażowej radomskiej fabryki. Fot- CAF — sta"

Pod znakiem współpracy 
kulturalnej z zagranicą

W pierwszym półroczu na­
si artyści i twórcy uczestni­
czyli w 400 imprezach kultu­
ralnych za granicą. W róż­
nych krajach zaprezentowa­
liśmy ponad 100 wystaw mu­
zealnych, plastyki współczes­
nej i fotografii artystycznej. 
Uczestniczyliśmy w ponad 100 
imprezach filmowych, muzy­
cznych i teatralnych. W wie­
lu krajach występowało po­
nad 200 naszych zespołów, 
a zaprezentowane przez nie 
widowiska oraz koncerty, a 
także udział naszych artystów 
w międzynarodowych festi­
walach i konkursach umożli­
wiły szeroką prezentację o- 
siągnięć polskiej kultury.

Czołowe miejsce zajmuje 
nasza współpraca dwustronna 
i wielostronna z krajami 
wspólnoty socjalistycznej. W 
ZSRR z okazji III Festiwalu 
Muzyki Polskiej gorąco przyj­
mowano orkiestrę Filharmo­
nii Łódzkiej, zespoły kame­
ralne, licznych solistów i dy­
rygentów. Do najważniejszych 
imprez należały też „Dni 
Dramaturgii i Teatru Polskie­
go” w Bułgarii, uwieńczone 
sukcesem „Dni Polskiej Sztu­
ki Estradowej” w Rumunii. 
W Czechosłowacji — podob­
nie jak uprzednio w Polsce 

nowa pragnie przejąć po ojcu 
warsztat i — po modernizacji 
zakładu — budować łodzie z two­
rzyw. Wojewoda koszaliński 
obiecał pomoc w uzyskaniu la­
minatów. Wszystko więc wska­
zuje na to, że lodzie z lami­
natów będą budowane w Siano­
wie, po cenach dostępnych ry­
bakom.

Z silników znajdujących się 
na łodziach rybaków przybrzeż­
nych można utworzyć sporą eks­
pozycję muzealną. Co łódź, to 
inny silnik. Są jeszcze w użyciu 
importowane zaraz po ■wojnie 
penty i skondie, są silniki z 
przedwojennych samochodów, a 
także ze spychaczy, traktorów 
i pomp strażackich. Każda awa­
ria silnika wyłącza łódź z po­
łowów na kilka tygodni. Obecnie 
na nowszych łodziach spotyka 
się najczęściej silniki z Zakła­
dów Mechanicznych w Pucku — 
lin i sum. Optymalnym rozwią­
zaniem byłoby przystosowanie 
do pracy na morzu (jak czynią 
to rybacy we własnym zakresie) 
silników’ traktorowych. Wymaga 
to jednak uzgodnień między go­
spodarką morską i zakładami 
„Ursus”.

Do nieporozumień i nieprzy­
jemności dochodzi z powodu in­
terpretacji pojęcia: strefa 
połowów przybrzeż­
nych. Z połowów kutrowych 
(sprzętem trałowanym) wyłączo­
ne są wody przybrzeżne aż do 
głębokości 20 m. Taka głębokość 
w jednych miejscach występuje 
niedaleko brzegu, w innych — 
niemal 20 mil od lądu. Tymcza­
sem łodzie rybackie mają okre­
ślony zasięg pływania, często do 
6 mil. Pozostaje więc miejsca­
mi coś w rodzaju łowisk ni­
czyich: niedostępnych dla ku­
trów i zakazanych dla mniej­
szych lodzi. W praktyce łodzie 
przekraczają wyznaczoną strefę, 
a ich szyprowie narażają się na

— powodzeniem cieszyła się 
wielka wystawa pn. „Polska
— Czechosłowacja, wieki są­
siedztwa i przyjaźni”, zorga­
nizowana przez muzea obu 
krajów. Na Węgrzech x du­
żym zainteresowaniem oglą­
dano wystawę polskiej gra­
fiki współczesnej.

Konsekwentne działanie 
Polski na rzecz utrwalania 
dobrych stosunków x kraja­
mi o różnych systemach po­
litycznych i społecznych 
sprzyja również rozwojowi 
naszej współpracy kulturalnej 
z krajami kapitalistycznymi. 
Największymi wydarzeniami 
w tej dziedzinie były „Dni 
Polskie” w Madrycie — pier­
wsza zakrojona na szeroką 
skalę prezentacja w Hiszpa­
nii dorobku kulturalnego Pol­
ski, a także „Dni Kultury 
Polskiej” w Ingelheim (RFN). 
W wielu krajach polskie wy­
stawy zaliczono do wydarzeń 
artystycznych. Tak właśnie 
przyjęto ekspozycję polskiej 
rzeźby współczesnej w Ko­
penhadze, malarstwa polskie­
go XIX w. w RFN, wystawę 
polskiej współczesnej tkaniny 
artystycznej w USA i wysta­
wę poświęconą twórczości 
Stanisława Ignacego Witkie­
wicza w Paryżu. Z podobnym 

kary i nieprzyjemności. Istnie­
je więc potrzeba modyfikacji 
określeń dotyczących wód przy­
ległych do brzegu i upowszech­
nienia ich znaczenia.

Ministerialna lustracja 
Wybrzeża

ujawniła kilka drobiazgów wręcz 
absurdalnych, za którymi kry- 
je się partykularne wygodnic­
two poszczególnych instytucji, 
odpowiedzialnych za połowy ryb 
i dostarczenie ich na rynek. Oto 
na przystani w Jarosławiu dar- 
lowski „Kuter” ustawił tablicę 
informującą, żc ryby od ryba­
ków odbiera tylko do godziny 14. 
W ym samym Jarosławcu część 
pomieszczenia Urzędu Morskie­
go rtała pusta pod kluczem, 
choć rybacy od lat nie mają 
miejsca na osłonięcie ryb przed 
słońcem. W obecności ministra 
padly zapewnienia o gotowości 
budowy wyciągów łodziowych w 
tych osadach, które proszą o to 
od wielu lat. Wreszcie kilka dni 
po pobycie ministra został speł­
niony postulat rybaków indywi­
dualnych: kantyny w rybackich 
przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych będą zaopatrywać rybaków 
w prowiant.

Nieco wcześniej, przed wi­
zytą ministra, wojewoda ko­
szaliński poczynił starania o 
zwiększenie przyszłorocznych 
kredytów na budowę rybac­
kich zagród, zainteresował się 
również sprawą przydziału 
działek budowlanych dla przo­
dujących rybaków.

Potrzeby obecne kraju każą 
nadal aktywizować połowy na 
Bałtyku, tworząc przede wszy­
stkim warunki pracy na mo­
rzu dla synów pierwszego po­
kolenia rybackiego.

przyjęciem i oceną spotkały 
się występy naszych teatrów 
za granicą, m.in. Teatru Wiel­
kiego x Warszawy w Sztok­
holmie, Pantomimy Wrocław­
skiej we Francji, Teatru 
„Studio” w Hiszpanii i teatru 
„Cricot 2” w Szwajcarii. Pol­
skie filmy odniosły sukcesy 
na festiwalach w Cannes 
(„Spirala”) i w Berlinie Za­
chodnim („Śmierć prezyden­
ta”).

Równocześnie nasze sale 
koncertowe, galerie i kina by­
ły szeroko otwarte dla pre­
zentacji dorobku kulturalnego 
innych narodów. W stolicy i 
i& innych miastach odbywało 
się w pierwszym półroczu br. 
12 międzynarodowych imprez 
kulturalnych. Były to w War­
szawie: XXIII Międzynarodo­
we Targi Książki; IV Mię­
dzynarodowe Biennale Plaka­
tu i Międzynarodowe Spotka­
nia Teatralne, VI Międzyna­
rodowe Biennale Grafiki w 
Krakowie i inne. Obejrzeliś­
my wiele wartościowych wy­
staw sztuki z różnych krajów, 
a wśród nich tak cenne eks­
pozycje, jak jugosłowiańska 
— sztuki grecko-ilirskiej xe 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Belgradzie, bułgarska — 
wystawa ikon i malarstwa

Przya lOŻne zajazd;. Gościńce, bacówki i zajazdy, które w ostatnich latach pojawiły się na 
turystycznych szlakach, z miejsca zdobyły sobie popularność. W starym wiatraku w miejscowo­
ści Bęsia przy trakcie Biskupiec — Reszel, można nie tylko zjeść, ale także obejrzeć zabytkowe 
przyrządy młynarskie. Pieczę nad zajazdem sprawuje Stowarzyszenie Kulturalno-Ośiciatowe 
„Pojezierze”. Fot- CAF “ Mor°s

Musujący ping-pong
Z LISTU Czytelnika, p. Ka­

zimierza T.: „Od ponad 
trzech miesięcy nie ma w żad­
nej z warszawskich aptek pa­
stylek Vichy, popularnego le­
ku używanego przez wiele ty­
sięcy chorych. Potwierdza to 
także tzw. informacja telefo­
niczna o lekach.

Odwiedziliśmy kilka aptek. 
Rzeczywiście, pastylek Vichy 
nie ma już od marca, kiedy 
to dostarczono ostatnie opako­
wania.

Wyjaśnianie sprawy zaczy­
namy od Centrali Zaopatrze­
nia Farmaceutycznego „Ce- 
farm”.

Roczny plan zamówień „Ce- 
farm” na sole musujące — Vi­
chy. Ems i Carolinum. przed­
stawiony w maju, nie został 
potwierdzony przez producen­
ta. podobnie zresztą iak w u- 
biegłym roku. Mimo zera w ru­
bryce „potwierdzenie zamówień” 
dostawy jednak następowały, 
choć zmniejszone.

„Cefarm” w ciągu trzech. 
kwartałów br. na zamówionvch 
2 min 250 tys. opakowań Sal Ca­
rolinum uzyskał potwie^lzerie 
na 350 tys., na 4 min 50 tys. 
zamówionych opakowań Sal 
Ems otrzymał 1 min 400 tys. i 
na 3 min 600 tys. opakowań Sal 
Vichy — 980 tys.

Plan na 1979 r. przewiduje 
zamówienie 3 min opakowań Sal 
Carolinum, a potwierdzony zo­
stał przez producenta warunko­
wo tylko na 1 min. Odpowied­
nio dla Sal Ems — 5,5 min po­
twierdzono warunkowo 1 min 
opakowań i Sal Vichy — na 5 
min potwierdzono również wa­
runkowo tylko 1,5 min. Co to 
znaczy warunkowo? Znaczy, że 
dostawy albo będą albo nie. 
Takie potwierdzenie nie wiąże 
bowiem producenta, od którego 
zamawiający nie może egzek­
wować dostaw.

Etap drugi naszych poszuki­
wań — producent soli musują­
cych. Jest nim Spółdzielnia 
Farmaceutyczna „Ziołolek” w 
Poznaniu. Według uzyskanych 
tu informacji, w ciągu trzech 
kwartałów ..Ziołolek” dostar­
czył dla „Cefarmu” i potwier­
dził zamówienia na 1 min 500 
tys. opakowań Sal Ems. 1 min 
112 tys. Vichy i 422 tys. Caroli­
num. (Dane z „Ziołoleku” nie 
zgadzaja się jak widać z dany­
mi z „Cefarmu”. ale o tym po­
tem).

VICHY NIE MA...I
— Nie mamy mocy produk­

cyjnych na realizacje zwiększo­
nych zamówień „Cefarmu”. Mo­

średniowiecznego, rumuńska 
— sztuki średniowiecznej t 
szwedzka — rytów skalnych.

Do kroniki wielkich wyda­
rzeń kulturalnych w stolicy 
wpisały się występy Opery 
Królewskiej ze Sztokholmu, 
która po raz pierwszy przed­
stawiła w Warszawie pełny 
cykl wagnerowskiego arcy­
dzieła „Pierścień Nibelunga”. 
Gościliśmy też znane teatry 
s ZSRR — im. Majakowskie­
go z Moskwy i im. Gorkiego 
z Leningradu, z Czechosłowa­
cji, NRD, Hiszpanii i innych 
krajów.

Pierwsze półrocze przynio­
sło ożywienie w naszych sto­
sunkach kulturalnych z kra­
jami Trzeciego Świata. Do 
ważniejszych wydarzeń w tej 
dziedzinie należały, zorganizo­
wane w Polsce po raz pierw­
szy „Dni Kultury Tunezyj­
skiej”. Niektóre dziedziny na­
szego dorobku kulturalnego 
zaprezentowaliśmy w kilku 
krajach Afryki, Azji i Ame­
ryki Łacińskiej. W Indiach 
np. odbyła się wystawa pol­
skiego medalierstwa, uczest­
niczyliśmy też w IV Trienna­
le Sztuki Współczesnej w 
New Delhi. W Libanie wzię­
liśmy udział w międzynaro­
dowej wystawie pn. „Plastyka 
świata na rzecz Palestyny”. IV 
Algierii występował zespół 
folklorystyczny „Lasowiacy”.

Szerokie plany współpracy 
kulturalnej z. zagranicą ma­
my też na drugie półrocze br. 
M.in. w ZSRR odbędą

MICHAŁ KSIĘŻARCZYK

żemy wyprodukować miesięcz­
nie najwyżej 400 tys. opakowań 
soli musujących. Dla pełnego 
zaopatrzenia aptek i uzupełnie­
nia zapasów powinien być przy­
najmniej jeszcze jeden produ­
cent tych soli. Potrzeby kraju 
oceniamy na 12 min opakowań 
soli musujących rocznie. ..Zio­
łolek” zaś może wyprodukować 
co najwyżej 5 min. Do końca 
pierwszego półrocza dostawca 
jednego z podstawowych su­
rowców do produkcji soli, ja­
kim jest bezwodny siarczan 
sodu, realizował zamówienia w 
100 proc. Od drugiego półrocza 
odmawia jednak przyjęcia za­
mówienia.

Producentem, i to jedynym 
w kraju dla potrzeb farmacji, 
bezwodnego. siarczanu sodu 
(NaoSO*) jest Oddział Usług 
Wielobranżowych Wojewódz­
kiej Usługowej Spółdzielni Pra­
cy w Gorzowie Wielkopolskim. 
A właściwie był. a nie jest, bo 
od półrocza zaniechał produkcji. 
Dotychczasowa spółdzielnia che­
miczna włączona została do 
wy^PŁ Naturalnie, produkcja 
siarczanu zupełńie nie odpowia­
dała profilowi spółdzielni, dla­
tego też została zlikwidowana. 
Można się było tego zresztą spo­
dziewać — no. bo jaka jest ko­
rzyść z takiej „usługi", wyma­
gającej dużego nakładu pracy 
w złych warunkach, gdy już 
gotowy wyrób — pastylki Vi­
chy kosztują 2,70 zł, a Ems —
3,30 zł.

Musujący ping-pong trwa na­
dal. W Gorzowie wskazują mi 
fabrykę o nazwie „Polskie Od­
czynniki Chemiczne” w Gliwi­
cach jako miejsce, gdzie można 
sie czegoś dowiedzieć w tej spra­
wie. Produkowany tu jest siar­
czan czysty i do analiz. Tech­
nologia vzytwarzania siarczanu 
dla potrzeb „Ziołoleku” nie jest 
zakładowi znana. Na propozycję 
podjęcia się tej produkcji, zgło­
szona w ubiegłym roku. POCh 
w piśmie do Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego z 30 listo­
pada wyjaśniała, że w zakła­
dzie w Gliwicach nie jest to w 
ogóle możliwe, a w nowym od­
dziale w Lublinie wymagałoby 
dopiero nakładów inwestycyj­
nych. Jak dotąd brak odpowie­
dzi z resortu.

W Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego, dokąd z kolei 
zwracamy sie o informacje, 
sprawa jest oczywiście znana. 
Wiadomo że produkcja bezwod­
nego siarczanu sodu dla potrzeb 
farmacji musi być podjęta w 
najbliższym czasie, pytanie tyl­
ko — przez kogo? Zakłady bro­

„Dni Literatury Polskiej na 
Litwie”, a na rok przyszły 
przygotowywana jest wielka 
impreza, ukazująca komplek­
sowo nasz dorobek kulturalny
— „Dni Kultury Polskiej”.

Plany współpracy kultural­
nej w drugim półroczu prze­
widują także „Dni Muzyki i 
Teatru Polskiego” na Wę­
grzech, „Dni Muzyki Pol­
skiej” w NRD oraz „Dni Kul­
tury Polskiej” w Rotterda­
mie. Dążyć będziemy do roz­
szerzenia współpracy kultu­
ralnej z Trzecim Światem,

W Polsce drugie półrocze 
sta* będzie pod znakiem wiel­
kich międzynarodowych im­
prez kulturalnych. Będą to 
m.in. XXII Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Współczesnej
— „Warszawska Jesień”, XI 
Festiwal Folkloru Ziem Górs­
kich w Zakopanem, V Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Dawnej Krajów Europy Środ­
kowej i Wschodniej w Bydgo­
szczy, VIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Zespołów Pieśni i Tańca 
w Zielonej Górze, Międzyna­
rodowy Festiwal Oratoryjno- 
-Kantatowy we Wrocławiu, 
„Vratislavia Cantańs” i inne. 
Przybliżą one naszemu społe­
czeństwu dorobek kulturalny 
wielu narodów. Tym samym 
celom służyć będą prezenta­
cje narodowe, organizowane 
w Polsce, wśród nich „Dni 
Dramaturgii i Teatru Bułgar­
skiego”, „Dni Greckiej Muzy­
ki Współczesnej" i „Tydtień 
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nią się przed tym. Rozważa sie 
jeden z Zakładów Zjednoczenia 
„Nieorganika”. POCh lub któ­
rąś z fabryk farmaceutycznych. 
Wiadomo też. że produkcja mu­
si być nowoczesna, już nie ta­
ka jak to była w Gorzowie, o- 
parta na dość prymitywnych 
metodach. Dlatego też zakład 
Polfy w Starogardzie zlecił do­
pracowanie technologii Instytu­
towi Chemii Nieorganicznej i 
wkrótce już zapaść ma decyzja 
o ..przydziale” tej produkcji 
konkretnej fabryce.

...I NIE BĘDZIE?
Tak w skrócie przedstawia 

się sytuacja na dzień dzisiej­
szy. Sole Vichy, Ems i Caroli­
num — nie są wprawdzie pre­
paratami ratującymi życie, 
jednak okazują się bardzo po­
mocne w leczeniu schorzeń 
wątroby, żołądka i gardła. Z 
naszego rekonesansu wynika, 
że po wyczerpaniu zapasów 
bezwodnego siarczanu sodu, 
nie będzie z czego produkować 
soli musujących. Czyli mówiąc 
prosto: nie ma i nie będzie.

Sporo w tym wszystkim nie­
jasności. I tak no. podawane 
przez zamawiającego i produ­
centa wielkości dostaw nie zga­
dzają się. i to o dziesiątki ty­
sięcy opakowań. Dlaczego? Trud­
ne do zrozumienia jest również 
owo warunkowe potwierdzanie 
planu ..Cefarmu” prrez „Zioło- 
lek”. Po pierwsze dlatego że 
w sumie oferuje on 3,5 min o- 
pakowań soli musujących, wów­
czas gdy możliwość’ produk­
cyjne pozwalała mu na wytwo­
rzenie 5 min. Po drugie zaś dla­
tego że obowiązujące przecież 
„Ziołolek" przepisy „Ogólnych 
Warunków Sprzedaży” nie do­
puszczają możliwości warunko­
wego przyjmowania zamówień. 
Nasuwa się tu 2reszta pytanie 
— iak w ogóle można mówić o 
przyszłorocznej produkcji, gdy 
nic nie wiadomo na temat 
wznowienia wytwarzanego bez­
wodnego siarczanu sodu? Bez 
niego przecież nie bęSzie pasty­
lek.

Zupełnie niezrozumiale 1est 
wreszcie ..przebranżowienie” 
Spółdzielni Chemiczne’ w Go­
rzowie. Łączenie niedużych 
jednostek organizacyjnych by­
wa na pewno wskazane i celo­
we. ale akurat nie w tym przy­
padku. Jak można łączyć che­
miczną spółdzielnię wytwórczą 
z wielobranżowa usługowa?

A już wprost bezsensowna 
jest decyzja o zaniechaniu pro­
dukcji siarczanu sodu. Gdyby 
nrodukuiaeveh go spółdzielni 
było w kraju, powiedzmy, dzie­
sięć. to jeszcze dałoby sie to 
pojąć. Ale likwidować produk­
cje jedynego zakładu w kralu!

Perturbacje z siarczanem so­
du z Gorzowa zaczęły się już 
w zeszłym roku. Już wtedy po­
wstał zamiar wstrzymania pro­
dukcji spółdzielni, która prze­
trwała lednak na szczęście do 
czerwca br. Już wtedv też było 
wiadomo że ktoś musi tę pro­
dukcję przejąć, do tei pory jed­
nak nie zostało to ustalone.

Trudno być prorokiem ! 
przewidzieć dalszy rozwój 
wypadków. Prognozy nie są 
ńa pewno pomyślne. Może pa­
stylek Vichy, Ems i Caroli­
num w ogóle nie będzie i po­
zostanie tylko czekać, aż pa­
cjenci, podobnie jak lekarze, 
przyzwyczają się do tego. Bo 
chyba łatać tego braku im­
portem nie sposób. Nie godzi 
się wydawać dewizy na pre­
paraty, które produkowane 
były dotąd w kraju i to wy­
łącznie z krajowych surow­
ców.

Jedynym racjonalnym, choć 
już solidnie spóźnionym wyj­
ściem jest dopracowanie tech­
nologii produkcji bezwodnego 
siarczanu sodu (co zresztą na­
leżało uczynić już wiele mie­
sięcy temu) i znalezienie zak­
ładu, który choćby bez wiel­
kiej ochoty, ale jednak podej- 
mie się tej produkcji.

Gdy już do tego dojdzie — 
wolno marzyć — może znaj­
dzie się także spółdzielnia, 
która wspomoże osamotniony 
dotąd poznański „Ziołolek**,
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Krótkowzroczna i niebezpieczna polityka 
Artykuł dziennika „Prawda”

MOSKWA (PAP). W arty­
kule pod powyższym tytułem 
komentator dziennika „Praw­
da” pisze z 24 bm., że koła 
rządzące Chin, które wzmagają 
militaryzację kraju, usilnie 
starają się nawiązać za gra­
nicą kontakty w celu moder­
nizacji uzbrojenia armii chiń­
skiej. .Co roku Chiny prze­
znaczają 40 proc, swego bu­
dżetu na cele wojskowe.

Działalność obecnych przy­
wódców chińskich na arenie 
międzynarodowej — pisze 
„Prawda” — zmierza do reali­
zacji ich wielkomocarstwowych 
planów ekspansjonistycznych, a 
ostatnie wydarzenia dowodzą 
dobitnie, że plany te zagrażają 
sąsiadującym z Chinami pań­
stwom.

Nawiązując do podróży poli­
tyków chińskich do krajów 
Europy Zachodniej i ich żabie-

Dziennik wietnamski
6 stanowisku Chin 
na rozmowach w Hanoi

HANOI (PAP). Organ praso­
wy Wietnamskiej Armii Ludo­
wej, dziennik „Quan Doi Nhan 
Dan”, komentując stanowisko 
strony chińskiej na prowadzo­
nych w Hanoi dwustronnych 
rozmowach w sprawie uregulo­
wania tzw. kwestii Hoa (tj. o- 
sób pochodzenia chińskiego mie­
szkających w Wietnamie), pi­
sze. że narody Wietnamu i Chin 
oraz wszyscy ludzie dobrej wo­
li tracą nadzieję, iż rokowania 
te przyniosą jakiekolwiek re­
zultaty. Powodem tego — pod­
kreśla dziennik — jest negaty­
wne stanowisko strony chiń­
skiej.

Od pierwszego dnia rozmów 
do chwili obecnej strona chińska 
nie tylko nie osłabiła presji na 
Wietnam, lecz wręcz odwrotnie
— wzmaga nacisk i wszelkimi 
sposobami utrudnia rozwiązanie 
tego problemu wbrew gołosło­
wnym zapewnieniom o „dobrej 
woli", „szczerości” i „przyjaź­
ni”.

Ze stanowiskiem strony chiń­
skiej podczas rokowań — stwier­
dza „Quan Doi Nhan Dan” — 
są związane prowokacyjne po­
czynania władz pekińskich, ma­
jące na celu wprowadzenie nie­
ładu w Wietnamie. Istnieją pod­
stawy, aby stwierdzić, że stro­
na chińska w istocie nie chce 
prowadzić rozmów na temat u- 
sunięcia rozbieżności w kwestii 
osób narodowości chińskiej.

Chiny wykorzystują rokowa­
nia w celu wzmożenia działań 
antywietnamskich, stworzenia 
trudności na drodze rozwoju 
Wietnamu i zapewnienia jego 
bezpieczeństwa, a także próbu­
ją poderwać autorytet SRW i 
podważyć przyjaźń między oby­
dwoma narodami. Tego rodzaju 
działania przynoszą szkodę nie 
tylko narodowi wietnamskiemu, 
lecz także osobom narodowości 
chińskiej, które stają się ofiara­
mi polityki i skrytych zamysłów 
kierownictwa pekińskiego.

Naród wietnamski — podkre­
śla „Quan Doi Nhan Dan” — 
jest w pełni zdecydowany prze­
ciwstawiać się antywietnam- 
skim knowaniom oraz poczyna­
niom władz chińskich i odrzuca 
wszystkie zuchwałe i aksurdal- 
ne żądania wysuwane podczas 
rokowań. Jesteśmy zdecydowani 
występować przeciwko wszelkim 
podstępnym poczynaniom Chin
— konkluduje dziennik. (P)

ucieraj na .swicae
4 Zakończyły się w Wiedniu 

obrady konferencji ONZ w spra­
wie sukcesji państw w odniesie­
niu do traktatów. W trwających 
przez 3 tygodnie pracach konfe­
rencji uczestniczyli przedstawicie­
le 100 państw oraz obserwatorzy 
z ramienia wielu organizacji mię­
dzynarodowych. Uczestnicy kon­
ferencji zaaprobowali przedsta­
wiony im projekt konwencji w 
sprawie sukcesji państw w odnie­
sieniu do traktatów międzynaro­
dowych. Nowa konwencja ma cha­
rakter otwarty i mogą do niej 
przystąpić wszystkie państwa. Tell 
ważny dokument ustanawia mię­
dzynarodowe normy prawne, któ­
re będą regulować sprawy utrzy­
mania w mocy bądź unieważnie­
nia, działania międzynarodowych 
umów i traktatów, w przypadku 
powstawania nowych państw w 
rezultacie procesu dekolonizacjl, 
zjednoczenia lub podziału państw.

Q Znany ukraiński slawista. G. 
Werwes. od wielu lat zajmujący 
się studiami nad polską literaturą 
klasyczną 1 współczesna opubliko­
wał książkę pt. „Jarosław Iwasz­
kiewicz”. W książce, wydanej 
przez Wydawnictwo Akademii 
Nauk Ukrainy szeroko omówiono 
wczesny „ukraiński” okres życia 
1 twórczości wybitnego pisarza 
polskiego.
4 Jak pisze iracka agencja in­

formacyjna INA, Irak wciągnął 
na czarną listę 460 zachodnich 
firm handlowych i przemysłowych 
oraz statków i zbiornikowców naf­
towych, które w tym roku pro­
wadziły transakcje handlowe z 
Izraelem, z tej liczby 170 statków 
i firm należy do USA. pozostałe 
do W. Brytanii. Kanady. Holandii. 
Japonii, Szwecji. Szwajcarii, RFN, 
Belgii, Brazylii i Francji.
• Lotnictwo RPA dokonało na­

lotu na zambijską miejscowość 
Sesheke. Od bomb i pocisków 
zginęło IŻ osób, a kilkadziesiąt od­
niosło rany — oświadczył rzecz­
nik rządu zambijskiego w Lusace.

O Indyjska agencja prasowa 
PTI podała, że został zastrzelony 
w swym domu Sitaram Mishra, 
członek Komunistycznej Partii 
Indii, deputowany do zgromadze­
nia stanu Bihar. Zabójcy dotych­
czas nie ujęto.

G Na ulicach Pampeluny wy­
buchły' demonstracje na znak 
protestu przeciwko przeniesieniu 
z miejscowego więzienia do więzie­
nia w Burgos pięciu osób podej­
rzanych o przynależność do bas­
kijskiej organizacji separatystycz­
nej ETA. Wznoszono hasła żąda­
jące powszechnej amnestii dla 
więźniów w Hiszpanii i niepodleg­
łości dla Kraju Basków. Interwe­
niowała policja. Uczestnicy de­
monstracji wznosili na ulicach 
barykady z samochodów oraz ob­
rzucali policjantów kamieniami i 
butelkami z benrvna. T>‘',icja uży- 
Kk bomb dymnych. (PAP) 

gów o nowoczesną broń, a tak­
że do przyznania Chinom przez 
EWG statusu najwyższego u- 
przywilejowania, mimo obowią­
zującego zakazu eksportu „ma­
teriałów strategicznych do kra­
jów komunistycznych”, „Praw­
da” zwraca uwagę, że zachodni 
politycy, starając się uspra­
wiedliwić przed własną opinią 
publiczna okazywaną Pekinowi 
życzliwość, świadomie ignorują 
militarystyczne aspekty we­
wnętrznej i zagranicznej polity­
ki ChRL, popełniając tym sa­
mym błąd polityczny brzemien­
ny w poważne konsekwencje 
również dla narodowych inte­
resów własnych krajów.

Poczynania kierownictwa pe­
kińskiego — czytamy w arty­
kule — świadczą o tym, że trak­
tuje ono USA i kraje NATO 
jako sojuszników taktycznych w 
walce przeciwko ZSRR i pozo­
stałym krajom socjalistycznym.

Wymierzona przeciwko odprę­
żeniu międzynarodowemu poli­
tyka Pekinu — czytamy w ar­
tykule — stanowi potencjalne 
niebezpieczeństwo dla sprawy 
pokoju i w konsekwencji może 
zagrozić bezpieczeństwu krajów, 
które dostarczają lub zamierza­
ją dostarczać Chinom broni i 
technologii wojskowej. „Praw­
da” zwraca uwagę, że wśród 
tych krajów są również takie, 
które złożyły podpis pod Aktem 
Końcowym KBWE i obecnie nie 
wywiązują się z podjętych w 
Helsinkach zobowiązań.

„Prawda” stwierdza, że Pe­
kin ostatnio energicznie stara 
się wciągnąć w orbitę swej 
antyodprężeniowej polityki tych 
wszystkich polityków europej­
skich, którzy działają z pozycji 
antysowietyzmu, a zarazem 
krzewi perfidną metodą tzw. 
zróżnicowanego podejścia do po­
szczególnych państw socjali­
stycznych, w nadziei, że uda 
mu się podważyć jedność ideo- 
wo-polityczną krajów wspólno­
ty socjalistycznej. .

Podkreślając, że z analizy 
międzynarodowej polityki Pe­
kinu wynika, iż jej celem jest 
próba sklecenia sojuszu anty­
radzieckiego i storpedowania od­
prężenia, „Prawda” pisze na 
zakończenie, że Związek Ra­
dziecki będzie zdecydowanie 
przeciwdziałał militarystycznej 
i ekspansjonistycznej polityce 
Chin. Ci wszyscy, którzy po­
magają Chinom zbroić się, dzia­
łają wbrew dążeniom narodów 
do odprężenia i utrwalenia po­
koju. Jest to krótkowzroczna 
niebezpieczna polityka — kon­
kluduje „Prawda". (P)

Pierwsze posiedzenie nowej partii w Egipcie
Prezydent Sadat kandydatem na przewodniczącego

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski, pi­
sze: Na specjalnym posiedze­
niu zgromadzenia założyciel­
skiego nowej partii narodo- 
wo-demokratycznej, prezydent 
Egiptu Anwar Sadat zgłosił 
w swej rodzinnej wsi własną 
kandydaturę na stanowisko 
przewodniczącego partii.

Zdaniem Sadata, nowa partia 
„jest pierwszą organizacją poli- 
tyczno-ludową, która działa w 
imieniu narodu i realizować bę­
dzie nadzieje związane z przy­
szłością. Zgłaszam swą kandy­
daturę dla jedynego celu, jakim 
jest Egipt — państwo, którego 
podstawą będą nauka i wiara 
oraz prawo i siła" — oświad­
czył on.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gą, że wystąpienie szefa państ­
wa zawierało nader ostrą kry­
tykę wszystkich istniejących 
dotąd organizacji politycznych i 
osobistości żywiących odmienne 
przekonania niż prezydent i 
grupa jego najbliższych współ­
pracowników. Wystąpienie to 
zawiera również zapowiedź 
sankcji przeciwko tym, którzy 
zdaniem Sadata „wykorzystują 
demokrację dla własnych ce­
lów". Odnosi się to m. in. do 
krytycznych głosów pojawiają­
cych się w prasie, środowiskach 
naukowych i dziennikarskich.

Proces powstania partii naro- 
dowo-demokratycznej, która w 
sposób mechaniczny przejęła 
już większość miejsc w parla­
mencie zmierza do znacznego o- 
graniczenia lub wręcz likwida­
cji systemu wielopartyjnego, 
który zrodził się w łonie ongiś 
monopolistycznej organizacji 
Arabskiego Związku Socjalisty­
cznego. Jest to jednak zabieg 
natury administracyjnej, który 
nie usuwa napięć i rozbieżności

Wystąpienie prezydenta Sa­
data uwypukliło również po­
nowne zaostrzenie stanowiska 
egipskiego przed trójstronnym 
spotkaniem z prezydentem Car­
terem i premierem Beginem w 
Camp David. Szef państwa egip­
skiego powtórzył obietnicę, że 
nie zmierza do układu separa­
tystycznego z Izraelem ani do

Kongresmeni USA
z wizytą w Wietnamie

HANOI (PAP). W Wietnamie 
przebywa z wizytą grupa człon­
ków Izby Reprezentantów Kon­
gresu Amerykańskiego pod prze­
wodnictwem Gillespie Montgo- 
mery’ego. W środę kongresmeni 
zostali przyjęci przez premiera 
Pham Van Donga.

Delegacja amerykańska złoży­
ła również wizytę w Stałym Ko­
mitecie Zgromadzenia Narodo­
wego SRW. Kongresmeni prze­
bywać się również w Mieście 
Ho Chi Minh.

Wizyta śledzona jest przez a- 
merykańskie środki masowego 
przekazu z dużą uwagą. Komen­
tatorzy nie wykluczają możliwo­
ści, że rozmowy delegacji kon­
gresowej z przedstawicielami 
władz wietnamskich przyczynią, 
się do normalizacji stosunków 
międty obu krajami. (P)

Paul Warnke 
o rokowaniach SALT H

NOWY JORK (PAP). Główny 
amerykański negocjator na ro­
kowania SALT II. Paul Warn­
ke. wygłosił w nowojorskim sto­
warzyszeniu polityki zagranicz­
nej przemówienie, w którym 
stwierdził, że Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki są już 
bliskie pomyślnego zakończenia 
negocjacji w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych.

Wyraził nadzieję, że porozu­
mienie to może zostać osiągnię­
te jeszcze przed końcem bieżą­
cego roku. Warnke stwierdził, że 
większość problemów — stano­
wiących najtrudniejsze kwestie 
— została już rozwiązana.

Główny amerykański negocja­
tor podkreślił, iż Związek Ra­
dziecki w pełni stosował się do 
zaciągniętych przez siebie zobo­
wiązań przewidzianych układem 
SALT II. W interesie Stanów 
Zjednoczonych, oświadczył Warn­
ke. leży nie tylko szybkie o- 
siągnięcie porozumienia SALT 
II, ale również dalsza kontynua­
cja procesu rozbrojenia i odprę­
żenia międzynarodowego. (P)

Po porażce organów ścigania 
Polityczne echo w Bonn 

Od stałego korespondenta
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 24 sierpnia

(W) Środowa prasa RFN wy­
pełniona została obficie szczegó­
łami na temat kolejnego niepo­
wodzenia organów ścigania, któ­
rym wymknęła się z rąk trójka 
terrorystów. Przyniosła także 
relacje z pierwszych godzin 
nowego, wielkiego pościgu. A 
więc: dziesiątki tysięcy funk­
cjonariuszy przeszukujących bez­
droża i obiekty, zaostrzony reżim 
na lotniskach i przeiściach gra­
nicznych, chaos komunikacyjny 
w wyniku intensywnej kont­
roli samochodów. Półtora milio­
na ulotek dla ludności, tysiące 
informacji od społeczeństwa 
napływających do Federalne­
go Urzędu Kryminalnego (BKA) 
i posterunków policji.

A równocześnie — scepty­
cyzm. Według powszechnego 
przekonania, zwielokrotniony 
wysiłek licznych służb wzboga­
ci zapewne zestaw danych o 
ukrywającej się wciąż czołówce 
terrorystycznej, nie przyniesie 
jednak natychmiastowego efek­
tu. Niewątpliwy jest natomiast 
negatywny efekt polityczny, go- 

tzw. trzeciego układu o rozdzie­
leniu wojsk na Synaju. Sadat 
powrócił do kwestii palestyń­
skiej, która od dawna nie po­
jawiała się w jego wystąpie­
niach stwierdzając, że „jedynie 
uregulowanie problemu pale­
styńskiego może zapewnić zró­
wnoważony i trwały pokój na 
Bliskim Wschodzie”.

Słowa te padły w czasie, gdy 
w Damaszku zebrała się cen­
tralna rada palestyńska dla o- 
mówienia trudnej sytuacji, w 
jakiej znalazł się cały ruch pa­
lestyński. Zdaniem przewodni­
czącego palestyńskiej rady na­
rodowej, Fahuma, jedną z przy, 
czyn trudności są „przedsięw­
zięcia prezydenta Sadata, które 
jak dotąd doprowadziły do sta­
łych ustępstw wobec Izraela, 
zwłaszcza jeśli idzie o prawa pa­
lestyńskie”.

Zaostrzenie stanowiska Egiptu 
łączy się z narastającym rów­
nież w tym kraju pesymizmem 
co do możliwości przezwycięże­
nia impasu w rokowaniach e- 
gipsko-izraelskich w Camp Da­
vid. W miarodajnych kołach o- 
ficjalnych oświadczono kore­
spondentowi PAP, że „przy o- 
becnym stanowisku Begłna na­
dzieje na znalezienie wspólnych 
punktów stycznych są nie­
zmiernie nikłe — Camp David 
może być w najlepszym przy­
padku tylko jeszcze jednym 
przystankiem, a pie miejscem, 
gdzie zapadną ostateczne decy­
zje". (W)

Propozycja zachodnioniemieckich 

związków zawodowych

1 września - dniem walki 
przeciw wojnie

BONN (PAP). Boński kores­
pondent PAP, Juliusz Solecki 
pisze: Rzucone przez Federację 
Zachodnioniemieckich Związków 
Zawodowych (GDB) hasło prze­
kształcenia dnia 1 września br. 
w dzień walki przeciwko woj­
nie, znalazło poparcie postępo­
wych organizacji politycznych 
w RFN, które postanowiły wy­
korzystać 39 rocznicę najazdu 
hitlerowskiego na Polskę do 
spotęgowania walki przeciwko 
dalszemu wzrostowi zbrojeń, 
produkcji broni masowej zagła­
dy oraz o przyspieszenie postę­
pów w rokowaniach rozbroje­
niowych międży Wschodem i Za­
chodem.

Apelując do swoich sympaty­
ków i członków o aktywny u- 
dział we wszelkiego rodzaju im­
prezach antywojennych, przygo­
towywanych z okazji dnia 1 
września, zachodnioniemiecka 
partia „Niemiecka Unia Poko­
ju” (DFU) podkreśla znaczenie 
polityki odprężenia i pokojowej 
współpracy państw o odmien­
nych ustrojach społecznych, 
wskazując, że ścisła i konsek­
wentna realizacja postanowień 
przyjętych w dokumencie koń­
cowym z Helsinek jest dziś je­
dyną drogą do ugruntowania 
pokoju i zapobieżenia nowej 
wojnie. (P)

Dziś początek konklawe
Głosowanie —

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
W piątek 25 bm. o godz. 17.30 
rozpocznie się w Watykanie 
konklawe, czyli zgromadzenie 
kardynałów - elektorów, nowe­
go papieża. Konklawe odbywać 
się będzie w lokalach całko­
wicie izolowanych od świata 
zewnętrznego. Weźmie w nim 
udział 111 kardynałów, z któ­
rych 56 reprezentuje Europę, 
19 — Amerykę Łacińską, 12 
— Amerykę Północną i Ka­
nadę, 11 — Afrykę, 9 — Azję 
oraz 4 — Australię i Oceanię. 
Największą grupę narodowo­
ściową stanowią wśród elek­
torów Włosi. Jest ich 26. 7 
elektorów przybyło z krajów 
socjalistycznych.

Głosowanie rozpocznie się w 
sobotę rano. Będzie ono powta­
rzane 4 razy dziennie aż do 
chwili wyboru papieża, który 
musi otrzymać dwie trzecie gło­
sów plus jeden, czyli co naj- 

dzący w interesy koalicji rządo­
wej SPD-FDP. Opozycja chade­
cka przystąpiła już do zbijania 
kapitału.

Dlaczego ograniczono się do 
obserwacji 1 me aresztowano w 
porę wyrafinowanych przestęp- 
ców, którzy w charakterze fil­
mowców, krążąc śmigłowcami 
nad RFN, przygotowywali nowe 
akcje? — grzmiał w środę w 
Wiesbaden przewodniczący hes­
kiej CDU, Alfred Dregger, usi­
łując z nowej afery uczynić 
temat wyborczy w swym kra­
ju. Jak mocno czuje się pan w 
swym fotelu? — pytał ze swoi­
stym poczuciem taktu dzienni­
karz telewizyjny min. spraw 
wewnętrznych Bauma, przypo­
minając, iż podobny „defekt” po 
porwaniu Schleyera kosztował 
poprzednika obecnego szefa re­
sortu utratę stanowiska. Czy 
szef Federalnego Urzędu Kry­
minalnego, Horst Herold — 
mnożą się sugestie i spekulacje 
— nie powinien ponieść kon­
sekwencji?

Władze w Bonn bronią się nie 
całkowicie przekonywająco i 
niezbyt jednolicie. Tak np.
frakcja CDU/CSU zażądała
zwołania w trybie pilnym 
(jeszcze przed zakończeniem
ferii parlamentarnych) nad­
zwyczajnego posiedzenia Kom­
petentnej Komisji'’ Bundestagu.
Gdy przedstawiciel SPD uznał 
zwołanie tego gremium za bez­
celowe, rzecznik FDP potrak­
tował wniosek z aprobatą.

Sprawa porażki organów ści­
gania była tematem posiedzenia 
rządu. Min. Baum Usprawiedli­
wiał podległe mu organy, prze­
konując, iż wówczas nie było 
tak jasne jak obecnie, że „fil­
mowcy” stanowią centralne po­
stacie ze sceny terrorystycznej. 
Odpowiedź z przeciwnego obo­
zu: zbyt wiele szczegółów skła­
niało do większej uwagi i wcze­
śniejszej interwencji. Po prostu 
zbagatelizowano. dopuszczono 
się zaniedbań wynikających z 
wadliwej koncepcji walki z 
terroryzmem.

Formerzy hiszpańscy specjalizujący w uprawi* kartofli 
palą swoje zbiory na znak protestu przeciwko zbyt niskim ce­
nom Skupu. (P) *<*• CAF — UnlfM

i.

w sobotę rano 
mniej 75. O wynikach każdego 
głosowania sygnalizować będzie 
na zewnątrz dym unoszący się 
z komina nad Kaplicą Sykstyń- 
ską.

Czarny dym z piecyka, w któ­
rym będą palone kartki wybor­
cze będzie oznaczał negatywny 
wynik głosowania, zaś dym bia­
ły — że papież został wybrany.

Konstytucja papieska precyzur 
jąca zasady wyboru, przewiduje 
też możliwość powołania papie­
ża przez aklamację, „przez kom­
promis”, lub na drodze balotażu. 
W dwóch ostatnich wypadkach 
wymagana jest jedynie zwykła 
większość głosów.

Ze względu na różnorodność 
czynników, które decydują o 
wyborze papieża oraz najwięk­
szą w historii Kościoła liczbę 
kardynałów biorących udział w 
konklawe, bardzo trudno prze­
widzieć kto zostanie wybrany. 
Pomimo to włoska prasa w dniu 
24 bm. wymienia wiele nazwisk 
kardynałów mających jej zda­
niem największe szanse w wy­
borach. Na czele listy znajdują 
się kardynałowie włoscy: Seba­
stiano Baggio, Paolo Bertoli i 
Sergio Pignedoli.

Sądząc, że największe szanse 
wyboru mieć będzie Włoch, 
rzymscy eksperci od problema­
tyki watykańskiej dopuszczają 
także możliwość wyboru, po raz 
pierwszy od ponad 400 lat, pa­
pieża spoza Italii. Wśród kandy­
datów zagranicznych wymienia 
się Argentyńczyka pochodzenia 
włoskiego — Eduardo Pironio, 
Francuza — Jean Villot, a tak­
że Holendra — Johannesa Wille- 
brandsa.

Nie wyklucza się, że obecne 
konklawe może być względnie 
krótkie, ponieważ kardynało- 
wie-elektorzy w ciągu 19-dnio- 
wego okresu, który minął od 
śmierci papieża Pawła VI mogli 
uzgodnić swoje punkty widzenia.

W przededniu konklawe gru­
pa 100 dziennikarzy, a wśród 
nich korespondent PAP, mogła 
zwiedzić pomieszczenia konkla­
we. (P)

Konferencja w Gradacu

0 teińzeiistwB Żeglugi na JWriauta
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYLŁY
Belgrad, 24 sierpnia

(P) Mało brakuje a Adria­
tyk zacznie przypominać wiel­
ki kanał żeglowny, tłokiem 
podobny do miejskiej magi­
strali. Już teraz ciągną nim 
setki statków z Morza Śród­
ziemnego w kierunki wielkich 
portów włoskich, do Wenecji 
i Triestu, do jugosłowiańskie­
go Kopra, Puli, Rijeki. Splitu.

Przy takim tłoku — jak twier­
dzą fachowcy — o kolizję nie­
trudno, pomimo że statki wy­
posażone są zazwyczaj w rada­
ry i inne udoskonalone przy­
rządy nawigacyjne. Przy tym 
dużo jest jeszcze statków sta­
rych o niesprawnych urządze­
niach. Nie ułatwia też sprawy 
mnogość przepisów. Jest ich tak 
wiele, że mało kto może po­
szczycić się ich pełną znajomoś­
cią. Dlatego też są po prostu 
pomijane.

W roku ubiegłym na Adriaty­
ku Jugosłowianie zanotowali co 
najmniej 360 kolizji statków, a

Islandia

Zapowiedź zakończenia kryzysu rządowego
Od stałego korespondenta

RUDOLFA
Sztokholm, 24 sierpnia

(P) Według ostatnich donie­
sień napływających ze stolicy 
Islandii Reykjaviku jeszcze 
w tym tygodniu można ocze­
kiwać utworzenia nowego 
rządu.

Prezydent Islandii Kristjan 
Eldjarn powierzył 16 bm. misję 
sformowania nowego rządu is­
landzkiego Ludwikowi Joseps- 
sonowi przywódcy Związku Lu­
dowego. Tym samym zakoń­
czyłby się trwający od 7 tygod­
ni kryzys rządowy, powstały w 
wyniku zwycięstwa socjaldemo­
kratów i komunistów w wybo­
rach powszechnych z 25 czerw­
ca br.

W nowym Alltingu (parla­
mencie) Związek Ludowy i Par­
tia Socjaldemokratyczna otrzy­
mały 28 mandatów na 60 możli­
wych. Mieszczański rząd koali­
cyjny premiera Geira Hallgrim- 
ssona reprezentującego Partię 
Niepodległości stracił 10 manda­
tów i zaraz po wyborach pre­
mier oświadczył, że nie zamie­
rza kontynuować rządów.

Wobec tego prezydent państ­
wa powierzył misję utworzenia 
nowego rządu przewodniczące­
mu Partii Socjaldemokratycz­
nej Benedyktowi Gróndalowi. 
Rozmowy, jakie Gróndal pro­
wadził przez kilka tygodni z 
przywódcami pozostałych czte­
rech partii politycznych w 
sprawie sformowania gabinetu 
większościowego zakończyły się 
jednak niepowodzeniem. Rozbi­
ły się one m.in. o postulaty so­
cjaldemokratów i Partii Nie­
podległości domagających się 
przeprowadzenia kolejnej de­
waluacji korony islandzkiej. 
Można tu dodać, że wartość ko­
rony islandzkiej na przestrzeni 
ostatnich pięciu lat malała w 
rzadko spotykanym tempie od 
15 do 30 proc, rocznie. Obecnie 
jej wartość wymienna oscyluje

więc codziennie jedną. Tylko 
jedna zakończyła się utonięciem 
statku „Nanos" i śmiercią 7 
marynarzy. Na samym chor­
wackim Przymorzu oraz w re­
jonie Istrii wydarzyło się 170 
kolizji, 26 marynarzy uratowa­
no niemal w ostatniej chwili, 
19 utonęło.

Wszystkie te problemy oma­
wiane były na specjalnej kon­
ferencji w nadmorskim mias­
teczku Gradac, i udziałem spe­
cjalistów morskich ze wszyst­
kich nadbrzeżnych republik ju­
gosłowiańskich oraz armatorów. 
Stwierdzono, że nadszedł czas 
kompleksowego uregulowania 
spraw żeglugi po Adriatyku, 
coraz ttocznlejczej I niebez­
piecznej.

Zwrócono uwagę na fakt, że 
szczególne zagrożenie dla bez­
pieczeństwa oraz czystoSci wód 
stanowią tankowce, płynące 
obecnie głównie do Wenecji i 
Triestu. Z chwilą■ zbudowania 
na wyspie Krk wielkiego por- 
tu naftowego to niebezpie­
czeństwo jeszcze bardziej się 
zwiększy.

Rzecz więc w tym, aby we 
współpracy z Włochami w jak 
najpełniejszy sposób uchronić 
morze i ludzi przed możliwo­
ścią katastrofy. Nie idzie tylko 
o zderzenia, ale również u 
możliowości wycieku ropy, któ­
ra dla takiego morza jak Adria­
tyk byłaby prawdziwą klęską.

Tak wiec problem jest po­
ważny. Sprawę ułatwia fakt, że 
przed 4 laty Jugosławia i Wło­
chy podpisały porozumienie o 
ochronie wód Adriatyku. Rzecz 
teraz w tym — powiedziano w 
Gradacu — żeby zalać się kom­
pleksowo problemem bezpie­
czeństwa żeglugi.

Nowy rząd 
pakistański

PARYŻ, DELHI (PAP). Na 
konferencji prasowej w Rawal­
pindi szef pakistańskiej admi­
nistracji wojskowej gen. Zia-Ul 
Haq zakomunikował, że powo­
łał nowy 24-osobowy gabinet. 
Gen. Haq utrzymał stanowisko 
głównego administratora stanu 
wyjątkowego, które objął po 
przewrocie wojskowym w lipcu 
1977 r. Zia-Ul Haq jest ponadto 
szefem rządu i ministrem spraw 
zagranicznych.

W skład nowego gabinetu we­
szli politycy cywilni, w tym 12 
członków pakistańskiego soju­
szu narodowego — koalicji 6 
partii. Jak wiadomo, PSN przed 
przewrotem wojskowym był 
największym ugrupowaniem o- 
pozycyjnym.

Gen. Haq zapowiedział, że 
wybory powszechne odbędą się 
w Pakistanie w przyszłym ro­
ku, prawdopodobnie w paź­
dzierniku. Oświadczył również, 
że częściowo cofnięty został za­
kaz działalności politycznej o- 
bowiązujący od obalenia b. pre­
miera Zulfikara Ali Bhutto. O- 
pozycja będzie mogła organizo­
wać konferencje prasowe, wy­
dawać oświadczenia oraz orga­
nizować zebrania przy drzwiach 
zamkniętych. Nadal obowią­
zuje zakaz demonstracji i po­
chodów. (P)

HOFFMANA
poniżej wartości pół centa ame. 
rykańskiego. Zjawisko to łączy 
się ze strukturą gospodarki 
islandzkiej opierającej się głó­
wnie na połowach i przetwórst­
wie ryb.

Postulowany od lat przez 
Związek Ludowy program roz­
budowy różnych gałęzi przemy­
słu kraju, opartego o własne 
surowce mineralne i hodowlę 
owiec oraz rolnictwo nie były 
dotąd realizowane przez żadną 
z rządzących partii. Dlatego też 
kraj, który niemal wszystko im­
portuje począwszy od przysło­
wiowej igły a skończywszy na 
samochodach i statkach, przy 
pogarszającym się nieustannie 
bilansie płatniczym z zagranicą 
przeżywa poważne trudności go­
spodarcze. Te z kolei doprowa­
dziły w tym roku do druzgocą­
cej klęski rządzącej koalicji, 
która wygrała wprawdzie trzy 
kolejne „wojny dorszowe” z 
Wielką Brytanią, ale zapędziła 
gospodarkę kraju w ślepą ulicz­
kę.

Zamiast poprawy stopy życio­
wej ludności proponowano dal­
sze jej obniżenie drogą kolej­
nej dewaluacji korony. W ko­
łach finansowych Reykjaviku 
mówiło się nawet głośno o po­
trzebie emisji nowej korony 1«- 
landzkiej. Pogłoski tego typu 
wywołały na przestrzeni ostat­
nich tygodni zjawisko masowe­
go wykupywania ze sklepów 
bardziej wartościowego, trwałe, 
go sprzętu w postaci telewizo­
rów, samochodów, maszyn do 
szycia itp. Zamiast oszczędzania 
w bankach ludzie zaczęli ścią­
gać pieniądze ze swoich kont, 
dezorganizując rynek.

Po fiasku rozmów socjalde­
mokraty Gróndala z przywód­
cami innych partii w sprawie 
nowego koalicyjnego rządu 
większościowego, prezydent 
kraju powierzył misję utworze­
nia rządu ponownie przywódcy 
Partii Niepodległości Hallgrims- 
sonowi. Również i ta kolejna 
próba uzyskania gabinetu z u- 
działem wszystkich partii re­
prezentowanych w Alltingu za­
kończyła się niepowodzeniem.

Wówczas prezydent zwrócił 
się do przywódcy Związku Lu­
dowego Ludwika Josepssona o 
pomoc.

Rozmowy, jakie energiczny 
Josepsson przeprowadził m.in. z 
przywódcą Partii Postępu Ola- 
furejn Johannessonem, który w 
lutach 1971—74 stał na czele le­
wicowego rządu w Reykjaviku^ 
dały pozytywne rezultaty. W rzą­
dzie Hallgrimssona Johannesson 
był ministrem handlu 1 sprawie­
dliwości, obecnie oczekuje się, 
że w gabinecie ludowca Ludwi­
ka Josepssona nadal prowa­
dzić będzie on te dwa resorty. 
Nowym ministrem spraw za­
granicznych Islandii zostanie 
prawdopodobnie socjaldemokra­
ta Benedykt Gróndal.

Nominacje Gróndala na sze­
fa dyplomacji islandzkiej tłu­
maczy się w kołach politycz­
nych Reykjaviku jako zacho­
wanie status quo polityki is­
landzkiej wobec amerykańskiej 
bazy w Keflaviku, jak i wobec 
członkostwa kraju NATO. Wia­
domo, że socjaldemokraci 1 
konserwatyści należą do najza­
gorzalszych zwolenników poli­
tyki pozostania kraju w NATO, 
jak i zachowania amerykań­
skiej bazy.

Sam premier nowego, więk­
szościowego gabinetu koalicyj­
nego skupiać się będzie na pro­
blemach gospodarczych swojego 
kraju. Można spodziewać się, że 
nowy rząd islandzki, główne 
swe wysiłki koncentrować bę­
dzie na problemach poprawy 
sytuacji gospodarczej, pozosta­
wiając sporne problemy polity­
ki zagranicznej na okres póź­
niejszy.

Kubański minister 
zakończył wizytę 
w Hiszpanii

MADRYT (PAP). Jak infor­
muje korespondent PAP. Mi­
rosław Ikonowicz: Minister
spraw zagranicznych Kuby, Isi­
doro Malmierca. zakończył ofi­
cjalną wizytę w Hiszpanii zwią­
zaną z przygotowaniami do 
zbliżającej się wizyty premiera 
Adolfo Suareza w Hawanie. 
Przed odlotem z Madrytu mi­
nister Malmierca udzielił wy­
wiadu telewizji hiszpańskiej, 
omawiając kwestie stosunków 
dwustronnych oraz istotne za­
gadnienia międzynarodowe.

Nawiązując do stosunków ku- 
bańsko-chińskich, I. Malmierca 
stwierdził, że podczas gdy Kuba 
konsekwentnie kieruje się w 
swej polityce zagranicznej dą­
żeniem do umocnienia pokoju 
światowego oraz wspierania, w 
miarę swych możliwości, ru­
chów narodowowyzwoleńczych, 
to Chiny odchodzą od tego ro­
dzaju polityki.

W Ameryce Łacińskiej — 
oświadczył kubański minister — 
Chiny utrzymują i rozwijają 
stosunki gospodarcze i politycz­
ne z reżimem Pinocheta; w Af­
ryce wspierają reakcyjne ban­
dy. które wraz z wojskami ra­
sistowskiej Afryki Południowej 
chciały uniemożliwić wyzwole­
nie się narodu angolskiego: wre­
szcie w Europie — Chiny sprzy­
mierzają się z agresywnymi si­
lami Paktu Północnoatlantyckie­
go. Jest to polityka wspierania 
rasizmu, neokolonialiamu i im­
perializmu — podkreślił mini­
ster Malmierca. (P)
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Całkiem materialne sprawy Jubileusz przemysłowego giganta
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
(A) Lektura artykułu na temat 

Argentyny (Ż.W. nr 189 z 11 
śierpnia br.) zostawia wraże­
nie niedosytu informacyjnego.

Pisze autorka, że spośród 
21 prezydentów, jakich miała 
Argentyna od 1930 roku aż 
13 było generałami. Mogłaby 
dodać, iż po II wojnie świato­
wej tylko Peronowi udało się 
ukończyć kadencję (1946—52), 
inni bowiem prezydenci, tak 
cywilni, jak wojskowi, wcześ­
niej ustępowali ze swego sta­
nowiska, głównie pod nacis­
kiem armii.

Jakież zatem są przyczyny 
tak częstych interwencji woj­
ska? Nie sądzę, by można je 
było wyłącznie tłumaczyć za­
grożeniem, jak czytamy we 
wspomnianym artykule, „bli­
żej nieokreślonych wartości 
moralnych i duchowych naro­
du", bez sięgania do bardziej 
konkretnych materialnych 
przesłanek.

Niemal permanentną okazję 
do zamachów stanu stwarza 
strukturalna słabość gospodar­
ki argentyńskiej. W przemyśle 
ważną pozycję zajmuje obcy 
kapitał, zainteresowany, rzecz 
Jasna, przekazywaniem jak naj­
większych zysków za granicę.

Przemysł ten jest uzależniony 
w dużej mierze od Importu ma- 
sjtyn, części zamiennych, surow* 
ców I paliw. W eksporcie, mi­
mo postępów uprzemysłowie­
nia dominują produkty rolno- 
hodowlane , zapewniając śred­
nio dwie trzecie wpływów de­
wizowych państwa. Per saldo 
oznacza to jednak, że względne 
prosperity Argentyny zależą od 
czynników, na które nie ma 
ona bezpośredniego wpływu: od 

koniunktury 
na pszen .ę.

urodzajów oraz 
światowych cen 
kukurydzę i mięso.

Niskie zbiory i niskie ceny 
prowadzą w prostej zależności 
do perturbacji w bilansie płat­
niczym, co z kolei zmusza do 
zaciągania za granicą pożyczek 
i wprowadzania oszczędności w 
imporcie, ograniczeń w kon­
sumpcji, hamowania produkcji 
przeznaczonej na potrzeby kra­
jowego rynku, słowem nega­
tywnych skutków dla przemy­
słu, handlu i stopy życiowej 
mniejszej lub większej części 
społeczeństwa.

Jednakże argentyńskie rządy 
muszą liczyć się przy tym z u- 
kładcm sił klasowych, realnymi 
wpływami obszarników, prze-

Po 42 latach.
Polska bandera nad Karlskroną

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA.......... ...........HOFFMANA

Karlskrona, w sierpnin
(A) Przez trzy dni, w połowie 

sierpnia, bandera polskiej Ma­
rynarki Wojennej, powiewała 
nad Karlskroną. Działo się to 
x okazji wizyty zespołu okrę­
tów naszej floty wojennej, w 
skład którego wchodził nisz­
czyciel ORP „Warszawa”, ok­
ręt podwodny „Sokół”, trało­
wiec „615‘ i ścfgacz „355”.

Przyjęcie polskich „wilków 
morskich" przez szwedzkich 
marynarzy było — jak stwier­
dziła tutejsza prasa — ser­
deczne i gospodarze dołożyli 
wszelkich starań, aby goście by­
li zadowoleni Zorganizowano 
wycieczki do okolicznych zakła­
dów pracy, a dowódca bazy 
morskiej południowego wybrze­
ża Szwecji, komandor I stopnia 
Lennart Ahren, wydał przyję­
cie na cześć dowódców polskich 
jednostek w siedzibie Towarzy­
stwa Oficerów Morskich.

Ale i Polacy, znani ze swej 
gościnności, nie pozostali dłuż­
ni. Na pokładzie ORP „Warsza­
wa” licznie zaproszeni szwedz­
cy goście czuli się doskonale, o 
czym świadczyły ich wypowie­
dzi. Nasz niszczyciel oraz okręt 
podwodny udostępniono także 
ludności Karlskrony.

Na polski okręt flagowy za­
proszono także miejscową Po­
lonię, która w ostatnich latach 
dala wiele dowodów swego głę­
bokiego zaangażowania w roz­
szerzenie wszechstronnnych 1 
dobrosąsiedzkich stosunków mię­
dzy Polską i Szwecją.

Karlskronę można by nazwać 
miastem morza i wiatrów. Te 
poetyckie niemal określenia są 
w pełni usprawiedliwione. Kie­
dy 20 lat po pokoju duńsko- 
-szwedzkim w Roskilde król 
szwedzki Karol XI wydał w 
roku 1679 polecenie zbudowania 
potężne! twierdzy morskiej 1 
miasta Karlskrona. właśnie na 
południowym wybrzeżu Bałty­
ku. przyświecała mu myśl o 
stworzeniu silnego punktu opo­
ru broniącego kraju od połud­
nia, zwłaszcza od groźnej wów­
czas Danii.

Na korzyść budowy takiej 
twierdzy właśnie w tym, a nie 
w innym miejscu, przemawiało 
wiele racji. Po pierwsze woda w 
porcie nigdy nie zamarza. Po dru­
gie archipelag skalistych wysp 
ukształtowany przez przyrodę 
w formie litery „U”, stanowił 
naturalną zaporę przeciwko ka­
żdemu napastnikowi od strony 
morza. Przy kilku ważkich 
przejściach wystarczyło tylko 
wznieść fortyfikację. Tak też 
uczyniono. W ciągu 300-letniej 
historii Karlskrony, ani miasto, 
ani twierdza nigdy nie zostały 
zdobyte przez obce siły zbroj­
ne. W czasie wojen napoleoń­
skich ostrzył zęby na Karls­
kronę słynny admirał brytyjski 
— Nelson, omijając jednak z da­
leka działa szwedzkie ustawio-

mysłowców, związków zawodo­
wych. Siła, znaczenie poszcze­
gólnych grup zawodowych i 
warstw społecznych, sprzecz­
ności ich interesów znajduje 
odbicie w zwłoce w podejmo­
waniu decyzji ekonomicznych, 
połowicznej ich realizacji, 
chwiejności polityki gospodar­
czej. W społeczeństwie narasta 
wówczas przekonanie o niezdol­
ności rządu do przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego umac­
niane przez nie zawsze bezin­
teresowne środki masowego 
przekazu. Inflacja, dewaluacja, 
te nieodłączne rekwizyty słabej 
argentyńskiej gospodarki
wzmagają nastroje niepewnoś­
ci, niezadowolenia i oczekiwa­
nia zmiany, poprawy.

Na takim tle rodzi się w woj­
sku przeświadczenie o zagroże­
niu tych właśnie „bliżej nieo- 
kreślon: -'h wartości moralnych 
i duchowych narodu”, które w 
istocie są wymiernymi mate­
rialnie interesami klasowymi.

Gdyby Peron iyl we
Nie mogę również zgodzić się 

z twierdzieniem autorki arty­
kułu w „Życiu”, iż „w ciągu 
ostatniego dwudziestolecia żad­
na z sił sprawujących kolejno 
władzę w Argentynie... nie u- 
miała stworzyć prawdziwie 
szerokiej bazy społecznej dla 
swoich rządów”.

Siłą taką był peronizm do­
póki żył jego twórca Juan Do­
mingo Peron. W wyborach pre­
zydenckich 1973 r. otrzymał on 
ponad 60 proc, głosów, co jest 
tym ważniejsze, iż żaden z 
kontrkandydatów nie uzyskał 
nawet połowy tej liczby gło­
sów. Pogrzeb Perona w iipcu 
1974 roku zamienił się w nie- 
kłamarią manifestację narodo­
wego żalu. Nawet prezydent 
generał Videla uznał w jednym 
ze swych przemówień uzasad­
niających wojskowy zamach 
stanu w marcu 1976 r.. że kry­
zys w państwie wystąpił dopie­
ro po Śmierci Perona. Wysoki 
procent uczestników ankiety 
przeprowadzonej po tym zama­
chu odpowiedział twierdząco na 
pytanie, czy Peron, gdyby żył, 
doprowadziłby Argentynę do 
wielkości.

Wielu starszych wiekiem lu­
dzi w Argentynie wspomina ze 
wzruszeniem pierwszy okres 
rządów Perona w latach powo­
jennych. Z jego nazwiskiem łą­
czy się wprowadzenie 8 godzin­
nego dnia pracy, 13 pensji i 
wielu innych zdobyczy socjal­
nych. Klasa robotnicza za po­
średnictwem peronlstycznych

ne W fortecach na wyspach 
Kungsholmen i Drottningsskar. 
W 1788 r. flota carska zabloko- 
kowała port, ale nigdy nie przy­
stąpiła do ataku.

Fortece na wyspach używane 
byłf do roku 1870. Potem, w 
obliczu poważnego rozwoju te­
chniki wojennej zaniechano ich 
dalszego używania. Okresami 
służyły za więzienie.

Z biegiem lat twierdza Karls- 
krona traciła dalej na znacze­
niu. Poważnym ciosem dla niej, 
jak i dla miasta, była reforma 
armii szwedzkiej przeprowadzo­
na w 1925 r.

Koniec II wojny światowej i 
dalsza reogranizacja armii szwe­
dzkiej. doprowadziły do ostate­
cznego upadku tej największej 
niegdyś twierdzy morskiej w 
Szwecji, służącej obecnie prawie 
wyłącznie jako baza szkolenio­
wa.

Nadeszły ciężkie czasy dla 
tego typowego miasta garnizo­
nowego. Wprawazie likwidacje 
wojskowego przemysłu stocznio­
wego i warsztatów naprawczych 
oraz całego zaplecza usługowe­
go usiłowano wyrównać budo­
wą zakładów telefonicznych 
Ericssona, fabryką żarówek Lu­
ma, zakładów Uddcomb produ­
kujących części do reaktorów 
atomowych oraz rozbudowa por­
tu towarowego, ale zwiedzając 
dziś miasto Karlskrona, które 
niegdyś było drugino co do 
wielkości miastem Szwecji, po 
Sztokholmie, trudno się oprzeć 
wrażeniu, że wciąż jeszcze iyje 
w promieniach dawnej świetno­
ści.

Karlskrona jest stolicą woje­
wództwa Blekinge. Jego związ­
ki z Polska przeżywały różne 
koleje losu. Wprawdzie armada 
szwedzka, na czele której stał 
Karol XII, wyruszyła 1 paździer­
nika 1700 r. w kierunku Litwy 
i Rosji, aby po drodze do Poł- 
tawy zahaczyć i o nasz kraj, 
detronizując Augusta Mocnego 
i wprowadzając na tron Stani­
sława Leszczyńskiego, ale armia 
szwedzka zaokrętowana została 
jednak w pobliskim Karlshamn. 
Z bazy w Karlskronie pocho­
dziły tylko okręty wojenne i 
posiłki dla wojsk Karola XII.

W następstwie druzgocącej 
klęski z wojskami cara Piotra 
I, skończył się okres mocarst­
wowy w historii Szwecji. Sta­
nisław Leszczyński w swej u- 
cieczce na zachód, zatrzymał się 
w Szwecji, krótko przebywając 
w Karlskronie. Zamieszkał w 
mieście Kristianstad, o czym 
świadczy tablica pamiątkowa na 
domku stojącym do dziś jako 
zabytek.

W pięknych l bogatych zbio­
rach Muzeum Żeglugi Morskiej 
w Karlskronie znaleźć można 
grafikę z 1912 r. przedstawia­
jącą flagi państw morskich te­
go okresu. Jest tam i nasza 
bandera morska — biały orzeł 
na czerwonym Me eras Poffoń,

stała się wszaktze 
gdy zaczęły wy- 

zapasy dewiz, 
na produkty

związków zawodowych awanso­
wała do roli współgospodarza 
kraju — po raz pierwszy w 
dziejach tego państwa robotni­
cy byli ministrami w rządzie.

Dobre wspomnienia z tych 
pierwszych powojennych lat 
zachowała również część argen­
tyńskich kapitalistów. W płasz­
czyźnie bowiem ekonomicznej 
peronizm oznacza sojusz naro­
dowego kapitału i klasy robot­
niczej, wymierzony przeciwko 
obcym wpływom gospodarczym 
1 politycznym. Wysokie płace 
ludzi pracy zapewniały wew- 
nętrzy rynek zbytu dla krajo­
wej produkcji. Duże zapasy 
dewiz zarobionych na korzyst­
nych dostawach zboża dla a- 
liantów w czasie wojny ułat­
wiały importowanie maszyn 1 
urządzeń dla rozwijającego się 
przemysłu.

Sytuacja 
trudniejsza, _ . 
czerpywać się 
światowe ceny 
rolne utrzymywały się na nis­
kim poziomie, a susze dziesiąt­
kowały argentyńskie zbiory.

Brak miejsca nie pozwala tu 
na pełne zanalizowanie przy­
czyn obalenia przez wojsko Pe- 
rona w 1955 roku 1 prześlado­
wań tego ruchu przez kolejne 
18 lat. Ilekroć wszakże jakiś 
cywilny rząd zamierzał dopuś­
cić peronistów do udziału w 
wyborach, odsuwano go od 
władzy. W każdym razie spra­
wa ta była jedną z bardzo 
konkretnych, określonych przy­
czyn, jeśli nie jedyną zama­
chów stanu.

Ma rację autorka artykułu, 
gdy pisze, że obawa przed ra- 
dykalizacją mas skłoniła wojs­
ko, które bezpośrednio sprawo­
wało władzę w latach 1966—73 
do odwrotu: zezwolono na wo:- 
ne wybory i powrót Perona z za­
granicy. Mogłaby dodać, ze 
właśnie w okresie dyktatury 
wojskowej zaktywizowała się 
lewicowa partyzantka.

Z nadzieją na powrót Perona 
spoglądały nie tylko warstwy 
oracujące, wspominające ,,złoty 
wiek” jego rządów, ale także 
warstwy posiadające, zatrwożo­
ne wspomnianą radykalizacją 
mas. Peron bowiem w swym 
programie stał w istocie na 
gruncie kapitalizmu. Obalono 
zaś jego następczynię 1 żonę 
Marię Estelę Peron, gdy nie 
mogła sobie z niczym poradzić, 
a kraj pogrążał się w auten­
tycznym kryzysie.

Trudne zadania rzqdu
Obecnie rządy wojskowe cie­

szą się nieograniczonym zaufa­

Jak i flagi Gdańska, Elbląga i 
Szczecina.

W dokumentacji muzeum zna­
leźć można także dane na te­
mat wspomnianych już na wstę­
pie wizyt polskich okrętów w 
Karlskronie w 1923 r. i 1936 r. 
A najmłodszym ,,polonicum” 
muzeum jest nagrany na taśmie 
świst trapowy, jakim na ORP 
„Warszawa” wita się do dziś 
i żegna dowódców i gości ho­
norowych. Jest to ceremoniał 
nie znany w szwedzkiej Mary­
narce Wojennej.

Raj i piekło podatników
(A) Podatkami interesują się 

wszyscy. Mówi się o nich w 
gabinetach rządowych i pry­
watnych domach, parlamen­
tach i kawiarniach. Z powo­
du podatków opuścili swój kraj 
reżyser Bergman i tenisista 
Borg. W Stanach Zjednoczo­
nych i niektórych krajach za­
chodnioeuropejskich powstały 
nawet masowe ruchy społecz­
ne, których uczestników łączą 
wspólne kłopoty z podatkami. 

Polityka podatkowa w takiej 
formie, w jakiej znana jest np. 
w Szwecji, związana jest z ideo­
logią tzw. państwa dobrobytu. 
Państwo kapitalistyczne, w tej 
nowej roli, ma łagodzić kon­
flikty społeczne, finansować 
świadczenia socjalne, a także, 
niczym Robin Hood, odbierać 
bogatym i obdarzać sprawiedli­
wie biednych. Temu ostatniemu 
celowi służą właśnie podatki. Od 
początku lat 40-tych polityka 
podatkowa zaczyna zajmować 
coraz więcej miejsca w progra­
mach rządowych państw kapita­
listycznych. W Stanach Zjedno­
czonych pojawia się nowa inter­
pretacja konstytucyjnej klauzuli 
„ogólnego dobrobytu”. Kongres 
USA może odtąd egzekwować 
podatki „w celu pokrycia dłu­
gów na obronę oraz w trosce 
o ogólny dobrobyt”. Również w 
programie szwedzkich socjalde­
mokratów z roku 1944 system 
podatkowy traktowany był jako 
jeden z głównych elementów re­
formowania kapitalizmu i prze­
kształcania „biednej Szwecji” w 
„państwo dobrobytu”.

Udział podatków w ogólnym 
dochodzie narodowym jest nie­
bagatelny. Dla przykładu w 
Danii podatki stanowią blisko 
43 proc., we Włoszech 20 proc., 
RFN 25 proc., w Szwecji aż 51 
proc, dochodu narodowego. Nic 
więc dziwnego, że żaden z rzą­
dów nie chce uszczuplać tak 
poważnego źródła dochodów, 
a wręcz przeciwnie, stara się 
raesej czerpać s niego coraz 

niem międzynarodowej flnansje- 
ry i mogą liczyć na przesuwa­
nie spłat zadłużenia i uzyskiwa­
nie nowych pożyczek. Jednakże 
ich polityka nie ułatwia tworze­
nia szerokiej bazy społecznego 
poparcia. Realne zarobki mas 
pracujących zmniejszyły się o 
połowę w porównaniu z okre­
sem ostatnich cywilnych rządów. 
Związkom zawodowym ograni­
czono swobodę upominania się 
o prawa bytowe swych członków. 
Właściciele mogą żądać, ile chcą 
za wynajem mieszkań, w imię 
bowiem tworzenia bodźców do 
inwestowania w budownictwo 
mieszkaniowe, zniesiono kontro­
lę komornego.

Przemysł i handel ma także 
powody do niezadowolenia. Jeśli 
bowiem ludzie mniej zarabiają, 
to i mniej kupują. Zmniejszenie 
ceł ochronnych w imporcie stwa­
rza zagrożenie dla słabych kra­
jowych przedsiębiorstw ze stro­
ny wielkich zagranicznych kon­
cernów.

Zadowoleni są natomiast ob­
szarnicy, dominujący w rolnic­
twie argentyńskim. Wzrosły kra­
jowe ceny ich produktów i rząd 
wyraźnie stawia na tę dziedzinę 
gospodarki. Rolnictwo argentyń­
skie jest, dodajmy, ekstensyw­
ne. Z hektara uzyskuje sie śre­
dnio 12 kwintali pszenicy 1 na 
1 ha przypada 1 krowa. Pozo- 
staje otwartym pytaniem, czy la- 
tyfundyści zechcą skorzystać z 
dobrej, rządowej aury dla Inten­
syfikowania produkcji, czy ra­
czej zyski lokować będą w za­
granicznych bankach i przedsię­
biorstwach.

Nie Jest też zadaniem łatwym 
tworzenie bazy szerokiego spo­
łecznego poparcia, gdy nie mo­
żna temu społeczeństwu zapew­
nić bezpieczeństwa 1 praworząd­
ności. Kto czyta doniesienia za­
chodniej prasy, licznie reprezen­
towanej w Buenos Aires, może 
sobie wyrobić pogląd, że rząd 
zwalcza tylko lewackie organi­
zacje podziemne, nie wykazuje 
natomiast należytej energii w 
zwalczaniu ultraprawicowych 
band. Co więcej, z doniesień tej 
prasy wynika, że nie istnieje 
wyraźna granica między tymi 
bandami a oficjalnym aparatem 
bezpieczeństwa — policji 1 woj­
ska.

Ostatnio wszakże rząd zaczął 
publikować nazwiska aresztowa­
nych, dotychczas utrzymywane 
w tajemnicy. Spośród kilku ty­
sięcy osób zaginionych, kilkaset 
odnalazło się w więzieniach. Być 
może te jaskółki oznaczają wio­
snę.

Trudno przewidzieć, Jak długo 
rządzić będzie w tym kraju woj­
sko. Gdy generał Ongania objął 
władzę w 1966 roku, zamierzał 
ją utrzymać przez 10 lat, został 
zaś obalony przez wojsko po 4 
latach, a jego następcy zapo­
czątkowali odwrót zakończony 
wyborami w 1973 roku. Obecna 
reorganizacja systemu władzy 
może oznaczać, jak pisze „Zy­
cie” początek cywilnego otwar­
cia, ale równie dobrze polegać 
na odebraniu Vldeli 2/3 upraw­
nień. Był naczelnym dowódcą sił 
lądowych i członkiem rządzącej 
junty. Zostaje tylko prezyden­
tem.

I wreszcie: kiedy generał od­
chodzi ze służby czynnej, nie 
znaczy że staje się cywilem. Po­
dobnie jak cywil, przechodząc na 
emeryturę, nie staje się wojsko­
wym.

więcej. Propozycje zmniejsze­
nia obciążeń podatkowych po­
jawiają się, jak to miało miej­
sce w Szwecji w 1976 r., jedy­
nie w hasłach przedwybor­
czych, a rzeczywistą ich reali­
zację odkłada się na nieokreś­
loną przyszłość.

Najbardziej kontrowersyjną po­
litykę podatkową prowadzi 
Szwecja. Podatek przeciętnej ro­
dziny szwedzkiej, składającej się 
z czterech osób, pochłania po­
nad jedną trzecią jej dochodów, 
a ludzie lepiej zarabiający od­
dają fiskusowi do 80 proc, do­
chodów. Najniższa stawka po­
datkowa wynosi w Szwecji 10 
proc., tyle płacą ludzie o naj­
mniejszych uposażeniach, któ­
rych dochód roczny nie przekra­
cza 15 tys. koron. Jednakże su­
ma pobierana od tych najmniej 
zarabiających stanowi aż 70 
proc, wpływów, jakie uzyskuje 
państwo ze wszystkich podat­
ków. Nie negując więc rozmiaru 
świadczeń społecznych istnieją­
cych w Szwecji, można zauwa­
żyć, źe są one pokrywane w du­
żej części z portfela obywateli 
o najniższych dochodach. Nie­
proporcjonalnie mniejsze jest 
natomiast opodatkowanie docho­
dów z własności (renty, odsetki). 
Pod koniec lat 60-tych podatki od 
dochodów z pracy były cztero­
krotnie większe, niż od kapita­
łu. Jeśli więc można mówić o 
egalitaryzacji dochodów, to pra­
wie wyłącznie tych, które po­
chodzą z pracy.

Oprócz bezpośrednich, istnie­
ją także podatki od wartości na. 
bywanych towarów, które płaci 
się w momencie zakupu. Są to 
„narzuty” wliczane do ceny to­
waru. Średnia wartość takich 
„narzutów” wynosi w Szwecji 
25 proc. Jest to bardzo dużo w 
porównaniu np. z Wielką Bryta­
nią, gdzie do wartości towa­
ru dolicza się średnio 9 proc., a 
niektóre artykuły są zupełnie 
wolne od tych obciążeń. Wpro­
wadzenie w 1973 r. w Wielkiej 
Brytanii podatku od wartości na­
bywanych towarów, uważane by-

Praga, w sierpniu
(A) Nie bez racji nazywają 

ten ogromny kombinat fabryką 
fabryk. Dzięki niemu też re­
jon Ostrawy nazywany jest 
stalowym sercem kraju- Mo­
wa oczywiście o Kombinacie 
Hutniczo-Metalurgicznym im. 
Klementa Gottvalda w Witko- 
wicach, którego znak fabrycz­
ny znany jest niemal na ca­
łym świecie. Aktualnie bowiem 
na liście odbiorców produko­
wanych tu wyrobów znajduje 
się 65 państw, a wśród nich 
tak odległe jak Australia, Ja­
ponia, Indie, Kanada czy 
Brazylia.

Dla witkowickiego kombina­
tu bieżący rok jest rokiem ju­
bileuszowym — 150-lecie istnie­
nia. W 1828 roku powstała tu 
mała huta, z której wyrósł póź­
niejszy gigant przemysłowy, 
największy nie tylko w Cze­
chosłowacji. ale zaliczany do 
grona największych zakładów 
przemysłowych w Europie. Ak­
tualnie pracuje tutaj ponad 41 
tys. osób. Kombinat posiada 
zamknięty cykl technologiczny, 
począwszy od koksowni, aglo­
merowni. wielkich nieców, 
stalowni, walcowni, aż do wyso­
ko rozwiniętych działów maszy­
nowych. Posiada także własne 
biuro badawcze i konstrukcyj- 
no-projektowe zatrudniające po­
nad 2 tys. pracowników.

Witkowicki kombinat produ­
kuje rocznie 1,5 min ton surów­
ki żelaza. 1,8 min ton stali i 
1,5 mir ton wyrobów walcowa­
nych. Stanowi to 12 proc, całej 
produkcji hutniczej w CSRS, a 
w produkcji surowego żelaza nawet jedną piątą. Dla lepszego 
zobrazowania: w ciągu 24 go­
dzin produkuje się tutaj 4630 
ton żelaza. 5362 tony stall. 4603 
tony wyrobów walcowanych. 
2053 ton blachy. 534 tony rur 
i 2G8 ton konstrukcji stalowych 
i innych wyrobów.

Jakże rozległy jest dziś asor- 
tyrr. ?nt wyrobów tego kombina­
tu. Tutaj na przykład projektu­
je 1 produkuje urządzenia 
dla afzemysłu paliwowo-energe­
tycznego CSRS. M. in. ostatnim 
dziełem jest największa na świe­
cie koparka samojezdna dla 
wydobywania węgla brunatne­
go. Powstaja tu także urządze­
nia dla przemysłu hutniczego i 
kombinatów przemysłowych, u- 
rzadzenia dla aglomerowni, kok­
sowni. stalowni konwertoro­
wych. walcowni. Produkuje sie 
ciężkie turbinowe łopatki, wały korbowe silnika głównego dla 
statków. odlewy dla ciężkich 
pras, urządzenia dla cementowa­
ni. silosy zbożowe, konstrukcje 
wież radiowych i telewizyjnych 
oraz konstrukcje stalowe okaza­
łych budynków 1 mostów. Witko- 
wlccy specjaliści są np. twórcami 
słynnego mostu K. Gottvalda w 
Pradze oraz wiszącego mostu nad 
Dunajem w Bratysławie.

Najnowszą zaś specjalizacją są 
urządzenia tzw. pierwotnego o- 
biegu dla elektrowni atomo­
wych. Tutaj produkowane będą 
też na potrzeby własne oraz kra­
jów RWPG generatory parowe 
i dozowniki pojemnościowe dla tychże elektrowni. Atom wyzna­
cza więc współczesną role do­stojnemu jubilatowi. O tym 
jak skomplikowane zadanie cze­
ka załogę Witkowie niech świad­
czy fakt, że generator parowy 
VVER-440, Jaki wyprodukowany 
zostanie tu w roku 1979 będzie

proporcjonalnie

ło przez Brytyjczyków za naj­
większą reformę od czasów Karo­
la II, w Szwecji natomiast płace­
nie „narzutu" przy kupnie naj­
drobniejszego artykułu od daw­
na już nikogo nie dziwi. Obcią­
żenie tą formą opodatkowania 
daje się szczególnie we znaki 
najmniej zarabiającym. Przy za­
kupie takiej samej ilości arty­
kułów, co ludzie o wyższych do­
chodach, płacą oni podatek, któ­
ry pochłania 
większą część ich dochodów.

Szczególnie wysoki jest w 
Szwecji podatek dodawany do 
wartości artykułów luksusowych. 
Do alkoholi wysokoprocento­
wych dopłaca się 80—91 proc.. 
do papierosów — 42—73 proc. W 
związku z tym ceny wódki, pa­
pierosów, czy samochodów są w 
Szwecji dużo wyższe, niż w in­
nych zachodnioeuropejskich kra­
jach.

Urzędy finansowe wszystkich 
krajów bardzo surowo egzekwu­
ją należności fiskalne. Ponieważ 
jednak istnieją takie „oazy po­
datkowe”, jak Monako, Luksem­
burg, Liechtensxein, czy niektó­
re kantony Szwajcarii, możliwe 
jest ukrycie części dochodów. 
Prawodawstwo szwedzkie mówi 
np., że po dwóch latach prze­
bywania poza granicami kraju, 
obywatel ma prawo wycofania 
pieniędzy z banku szwedzkiego 
i przelania ich na konto zagra­
niczne. Część dochodów wymyka 
się więc spod kontroli i nie pod­
lega państwowej redystrybucji.

Opinię „raju grzeszników po­
datkowych” ma na Zachodzie 
Liechtenstein. Znajduje się tu 
ok. 20 tys. przedstawicielstw 
różnego rodzaju firm, to jest 
prawie tyle, ilu mieszkańców 
ma całe księstwo. Przedstawi­
cielstwa te często nawet nie po­
siadają swoich biur, a operacje 
dokonywane przez nie polegają 
jedynie na „korespondencyjnym 
firmowaniu” interesów dokony­
wanych przez zagraniczne cen­
trale. Podobnie podatków nie 
płacą mieszkańcy księstwa Mo­
nako. Tu właśnie przeprowadził 
się ze Szwecji tenisista Borg. Po­
mimo że ceny są tu dużo wyż­
sze, niż w pobliskiej Francji, czy 
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miał wagę 360 ton, 16 m długo­
ści oraz 6,5 m średnicy a dok­ładność wykonania musi być 
większa niż w przysłowiowym 
zegarku.

Realizacja programu atomo­
wego w witkowickim kombina­
cie wymaga jego dalszej roz­
budowy i modernizacji. Powsta­
nie tu nowoczesna odlewnia su­perciężkich bloków stalowych 
o wadze 200 ton każdy, rozbu­
dowie i modernizacji ulegnie 
ponadto kuźnia, wydział pras i 
walcowni. Już w roku 1980 
wskutek rozbudowy kombinatu 
produkcja wyrobów hutniczych 
wzrośnie tu o 35 proc., a ma­
szyn i urządzeń o 50 proc, w 
porównaniu z rokiem 1970.

Wyroby witkowickiego kom­
binatu są dobrze znane również 
w Polsce. Od lat kombinat ten 
produkuje na potrzeby naszego 
przemysłu stoczniowego wały 
korbowe silnika głównego. Po­
nadto zakupujemy także blachy 
specjalne, oraz całe komplety 
technologiczne m. in/ dla huty 
Zawiercie i Katowice.

„Progress-3” zakończył lot
Kosmonauci

/

kontynuują program 
badań i eksperymentów

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Grzywa, pisze: 
W czwartek, po 16 dniach krą­
żenia po orbicie okołoziemsklej, 
zakończył pracę w kosmosie a- 
ut oma tyczny statek towarowy 
„Progress-3”. Dostarczył on do 
zespołu orbitalnego „Salut-6 — 
„Sojuz-29” urządzenia, wodę i 
żywność. Następnie na sygnsł z 
Ziemi automatyczny prom kos­
miczny został sprowadzony w 
gęste warstwy atmosfery i spło­
nął, podobnie jak dwa poprzed­
nie statki tego typu, nad obsza­
rem Oceanu Spokojnego.

Na pokładzie zespołu orbital­
nego kosmonauci Władimir Ko­
wal mok i Aleksander Iwan- 
czenkow kontynuują ekspery­
menty i doświadczenia nauko­
we. W czwartek np. fotografo­
wali powierzchnię wybranych 
obszarów kontynentalnych i o- 
ceanicznych na potrzeby badań 
meteorologicznych. Był to już 69 
dzień ich pracy na pokładzie na­
ukowo-badawczego zespołu orbi­
talnego. Stacja „Salut-6” krąży 
już w kosmosie prawie 11 mie­
sięcy.

Coraz szerszy krąg uczo/.ych 
interesuje się efektami ekspery­
mentów przeprowadzanych /na 
tej stacji. Obecnie naukowcy 
radzieccy przygotowują się do 
zanalizowania nowego materia­
łu badawczego, który 
wają się otrzymać w 
szym czasie z pokładu 
-6”.

Przed wystrzeleniem 
cji w kosmos na jej zewnętrz­
nej obudowie umieszczono po­
jemniki z aminokwasami.

Podczas „spaceru kosmiczne­
go” W. Kowalonok 1 A. Iwan- 
czenkow przenieśli te pojemni­
ki do wnętrza stacji, gdzie cze­
kają one na przetransportowa­
nie do laboratoriów naukowych 
na Ziemi. (P)

spod- - 
najbliż- 
„Saluta-

tej sta-

Włoszech, zwolnienie od opłat 
podatkowych rekompensuje to w 
pełni.

Powiedzieliśmy na wstępie, że 
w ideologii „państwa dobroby­
tu”, polityka podatkowa ma słu­
żyć nie tylko wyrównywaniu 
dochodów, ale i finansowaniu 
tzw. świadczeń społecznych.

Spośród wszystkich krajów za­
chodnioeuropejskich Szwecja wy­
wiązuje się z tego zadania naj­
lepiej. Znany jest powszechnie 
doskonale funkcjonujący w tym 
kraju system opieki nad ludźmi 
starymi, czy wysoki poziom 
szwedzkiego szpitalnictwa. Za 
cenę „trwonienia” 20 proc, do­
chodu narodowego na świadcze­
nia socjalne, kapitaliści szwedz­
cy uzyskali „pokój klasowy”, nie­
osiągalny w innych krajach. 
Ilość straconych dni roboczych, 
na skutek konfliktów między 
pracodawcami a robotnikami, 
jest w Szwecji najmniejsza.

Polityka podatkowa, prowa­
dzona w myśl doktryny „pań­
stwa dobrobytu”, uważana jest 
za istotny element reformowania 
kapitalizmu, a przynajmniej o- 
słabiania najpoważniejszych na­
pięć społecznych. Redystrybucja 
dochodów i ich sprawiedliwy po­
dział mają być tego przykładem. 
Przy okazji jednak część do­
chodów, przejętych przez pań­
stwo, w postaci podatków, wra­
ca do kas przedsiębiorców, np. 
w formie zamówień składanych 
w firmach zbrojeniowych. Takie 
gospodarowanie „przeznaczonym 
do ogólnospołecznego podziału” 
dobrem leży w interesie tylko 
części społeczeństwa, a system 
podatkowy sprowadza się w 
tym przypadku do przekładania 
nleniędzy z jednej kieszeni do 
drugiej.

Nie ulega wątpliwości, że w 
przypadku Szwecji polityka 
podatkowa przynosi pewne re­
zultaty. Dotyczą one, przede 
wszystkim, rozmiaru świad­
czeń socjalnych jak również 
istnienia mniejszej, niż w in­
nych krajach rozpiętości do­
chodów. Progresywne podatki 
reformują, być może, system 
kapitalistyczny, lecz nie moż­
na ich traktować, jako jedy­
nej recepty na „powszechny I 
dobrobyt”.

MARIUSZ W. KOWALCZYK «
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Kryzys i wybory
(P) Od dwóch dni trwają o- 

brady nadzwyczajnej sesji 
portugalskiego parlamentu. 
Tematem obrad jest reforma 
prawa wyborczego, konieczna 
m.in. z racji napływu kilku­
set tysięcy repatriantów z An­
goli i Mozambiku. Budzi ona 
zainteresowanie ze względu 
na możliwość przedtermino­
wych wyborów w zwiążku Z 
obecnym kryzysem rządowym. 
Desygnowany na premiera 
bezpartyjny polityk Alfredo 
Nobre da Costa zapowiedział 
wprawdzie, że już za kilka 
dni przedstawi skład swojego 
gabinetu, nie wiadomo jednak, 
czy rząd ten uzyska poparcie 
parlamentu.

Będzie to zależało od stano­
wiska poszczególnych partii 
politycznych, mających swoich, 
deputowanych w Zgromadze­
niu Republiki, a w szczegól­
ności od postawy socjalistów i 
komunistów. Jeżeli posłowie 
lewicy udzielą gabinetowi po­
parcia, będzie on mógł rzą­
dzić.

Dotychczas socjaliści i ko­
muniści zachowują wobec da 
Costy stanowisko pełne rezer­
wy. Sekretarz generalny PPK 
Alvaro Cunhal oświadczył, że 
utworzony przez da Costę ga­
binet może być tylko rządem 
przejściowym. PPK uważa, te 
jedyną drogą rzeczywistego 
przezwyciężenia kryzysu poli­
tycznego, w którym znalazł 
się kraj, byłoby utworzenie 
rządu mającego poparcie par­
lamentu, albo rozpisanie 
przedterminowych wyborów 
parlamentarnych.

Z drugiej jednak strony 
PPK sądzi, że nie należy zao­
strzać sporów między prezy­
dentem republiki, który pole­
cił da Coście utworzenie rzą­
du, a parlamentem. Byłoby to 
— jak oświadczył Cunhal — 
poważne zagrożenie dla obec­
nego systemu poliycznego 
Portugalii.

O tym więc kiedy ostatecz­
nie Portugalczycy pójdą do 
urn wyborczych, dowiemy się 
za kilka dni, po przedstawie­
niu przez premiera da Costę 
składu i programu rzędu w 
parlamencie i po głosowaniu 
nad wnioskiem o votum zau­
fania dla r.owej ekipy. Wte­
dy też wyraźnego znaczenia 
politycznego nabierze debata 
nad reformą wyborczą. Obec­
nie jest to praca, którą depu­
towani musieliby i tak prę­
dzej czy później wykonać.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

wręcz de-

w swoim
który był

Luka rozwojowa
(P) Prywatna instytucja 

amerykańska zajmująca się 
problemami demografii — Po­
pulation Reference Bureau — 
opublikowała niedawno ob­
szerne dane na temat ludności 
świata, z których wynika, że 
w końcu 1977 zamieszkiwało 
glob ziemski 4,2 miliarda o- 
sób, czyli tylko o 1,7 pro­
cent więcej niż w końcu 1976.

Słowo „tylko* użyte zostało 
przez PRB jako wyraz pew­
nego optymizmu, ponieważ 
roczny przyrost ludności wy­
niósł 1,8 procentu jeszcze w 
1976 roku, a ponad 2 — w 
1973. Nie zmienia to jednak 
faktu, iż 1,7 proc, to w licz­
bach bezwzględnych „aż* 73 
miliony, czyli więcej niż dwie 
Polski...

Znacznie ważniejsze od da­
nych globalnych są jednak 
dane dotyczące poszczenól- 
nych rejonów świata. Najbar­
dziej zaludnione spośród nich, 
i niestety najuboższe, wyka­
zują mianowicie przyrost gru­
bo wyższy od przeciętnego, 
natomiast w regionach najbo­
gatszych nastęmtje 
demograficzna, lub 
populacja.

Bank Światowy, 
ostatnim raporcie, 
w wielkim skrócie przedsta­
wiony niedawno w naszej 
prasie, jest zdania, że pod ko­
niec bieżącego stulecia na 
każde sto osób, zamieszkują­
cych naszą planetę, 58 żuć bę­
dzie w Azji, 13 — w Afryce, 
10 — w Ameryce Łacińskiej, 
9 — w Europie, 5 — w ZSRR 
i 5 — w Stanach Zjednoczo­
nych. Oznacza to niewątpliwy 
wzrost politycznego znaczenia 
państw na drodze rozwoju, 
jak je nazywa oficjalna no­
menklatura ONZ, a także po­
ważne zmiany w stosunkach 
międzynarodowych.

Nic jednak nie wskazuje na 
to, aby ze wzmożoną rolą poli­
tyczną tych państw szła w 
parze większa rola gospodar­
cza. Owszem ich wzrost gos­
podarczy jest szybszy niż 
wzrost państw wysoko uprze­
mysłowionych. Ale wciąż jesz­
cze dochód narodowy brutto 
Trzeciego Świata waha się w 
granicach 210—520 dolarów 
rocznie na głowę mieszkańca, 
podczas gdy przeciętny do­
chód w najbogatszych pań­
stwach przekracza 6 000 dola­
rów na mieszkańca. I nic nie 
wskazuje, by ta „luka rozwo­
jowa" miała w ciągu najbliż­
szego 25-lecia ulec likwidacji.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Na mistrzostwach świata w Meksyku
W

Informacja własna
(P) Połączenia promowe Skandynawii z Polską, obsługiwane 

przez jednostki Polskiej Żeglugi Bałtyckiej, cieszą się coraz 
większym powodzeniem. W sezonie letnim promy dosłownie 
trzeszczą w szwach.

Szczególnym zainteresowa­
niem, oprócz tradycyjnego już 
połączenia Świnoujście — Y- 
stad, cieszy się ostatnio linia 
Gdańsk — Helsinki, mająca 
w okresie letnim odgałęzienie 
do Nymeshamm (port leżący 
kilkanaście kilometrów od 
Sztokholmu). Na trasie tej 
kursują trzy promy: „Koga- 
lin”, najnowocześniejsza jed­
nostka PZB, oraz „Wawel” i 
„Gryf”.

XIV-wieczny miecz
w zamkowej fosie

Informacja własna
(P) W trakcie tegorocznych 

wykopalisk prowadzonych na 
terenie Zamku Ciechanowskiego 
dokonano rewelacyjnego odkry­
cia: znaleziono wyjątkowo do­
brze zachowany XIV-wieczny 
miecz żelazny o długości 1,20 m. 
Na ostrzu pozostały ślady drew­
nianej pochwy miecza, a na 
drewnianej rękojeści — skórza­
ne zabezpieczenie. Gałka jelca 
jest ornamentowana.

Więcej na temat miecza bę­
dzie można powiedzieć po za­
kończeniu prac konserwacyj­
nych. Od 12 bm. zabytek znaj­
duje się w rękach fachowców 
z Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków Metalowych PP PKZ.

Ciechanowskie wykopaliska 
tego sezonu, prowadzone przez 
mgr M. Pikulińską-Ciuk z od­
działu warszawskiego PKZ, 
przyniosły jeszcze wiele innych 
interesujących odkryć. W fosie 
zamkowej, gdzie koncentrują 
się badania, odkryto m.in. dużą 
ilość całych i prawie całych na­
czyń ceramicznych z XIV lub 
może nawet z XIII wieku. 
Również po raz pierwszv udało 
się natrafić na dużą ilość (bo az 
dwadzieścia kilka sztuk) skó­
rzanego obuwia.

Wykopaliska prowadzone od 
1975 roku są częścią prac do­
konywanych przez PKZ-ty 
związanych z konserwacją i re­
waloryzacją zamku. Po ich za­
kończeniu będzie on tzw. trwa­
łą ruiną, a tylko dwie z zam­
kowych wież przekazane zosta­
ną na cele muzealne. (GOD)

Do połowy sierpnia br. te trzy 
jednostki przewiozły już ponad 
54 tys. pasażerów. Jest to, w 
porównaniu do roku ubiegłego, 
wzrost dość spory. Przez cały 
ubiegłoroczny sezon nawigacyj­
ny przewieziono na tej trasie 
tylko ok. 43 tys. pasażerów. A 
przecież do końca obecnego se­
zonu jest jeszcze dość daleko.

Podobnie jest z ilością prze­
transportowanych samochodów 
osobowych. Na pokładach pro­
mów PŻB zanotowano ich już 
ponad 8 tys. (w ub.r. — nie­
całe 6 tys.). Rekordowo także 
zapowiada się przewóz samo­
chodów ciężarowych. Do tej 
pory było ich ponad 2 tys., ale 
główny sezon na ten rodzaj ła- 
runków jest dopiero jesienią. W 
tym też okresie P2B zamierza 
wycofać z tej trasy prom „Wa­
wel” (będzie kursował do 22 
września br.), a na jego miej­
sce wstawić wyczarterowany 
statek typu „Ro-Ro”. Pozwoli 
to na przetransportowanie na 
trasie do i z Helsinek znacznie 
większej ilości samochodów cię­
żarowych.

ściach itp. cieszyły się bardzo 
dużym powodzeniem.

W tym roku oferowaliśmy tu­
rystom skandynawskim pięć 
stałych tras po najbardziej 
atrakcyjnych miejscowościach 
Polski. Były to z reguły poby­
ty 7—14-dniowe. W roku przy­
szłym zamierzamy ofertę tę 
znacznie rozszerzyć. Obecnie 
przygotowujemy się już do se­
zonu zimowego. Na narciarskie 
wypady do ■ Zakopanego i Kar­
pacza mamy już bardzo dużo 
zgłoszeń. Być może, uda się nam 
rozszerzyć ten rodzaj wyjazdów 
również i na Szczyrk. Tak więc, 
choć jeszcze pełnia lata, musi- 
my już myśleć o zimie, (brk)

Rajd „Amsud
(P) W czwartek rano 46 załóg 

spośród 57. które wystartowały 
w rajdzie-maratonie „Amsud” 
wyruszyło na trasę szóstego eta­
pu z Rio de Janeiro do Bra­
silii (1158 km). Środa była dniem 
odpoczynku. Niektóre załogi 
przeprowadzały kontrole tech­
niczną swych samochodów. Po 
pokonaniu 5 etapów uczestnicy 
rajdu mają już za sobą 5226 km 
trasy.

W klasyfikacji rajdu prowadzi 
załoga Anthony Fowkes — 
Klaus Kaiser (W. Brytania-RFN) 
przed Polakami Sobiesławem 
Zasadą i Andrzejem Zembrzus- 
kim, a dalsze miejsca zajmują: 
Andrew’ Cowan — Colin Malkin 
(W Brytania), Timo Makinen — 
Jean Todt (Finlandia-Francja) i 
Herbert Kleint — Klapproth 
(RFN).

Trzy medale polskich zapaśników
(P> Trzy medale wywalczyli nasi zapaśnicy na zakończonych 

w Meksyku mistrzostwach świata w stylu klasycznym. An­
drzej Supron w kategorii 68 kg uległ w finale na punkty Ru­
munowi Stefanowi Rusu i zdobył medal srebrny. Również 
srebrny medal wywalczył w kategorii 62 kg Kazimierz Lipień. 
Roman Kierpacz zajął natomiast trzecie miejsce w’ kategorii 
48 kg.

Mistrzostwa zakończyły się 
sukcesem zapaśników ra­
dzieckich, z których każdy 
powróci do domu z medalem. 
Zespół ZSRR zdobył sześć 
złotych medali, jeden srebrny

1 Stefan Rusu (Ru» 
Andrzej Supron (Pol- 

Aleksander Alijew

tys. przewiezionych 
Gdańsk — Helsinki 
największą grupę 

turyści ze Skandy-

Wśród 54 
na trasie 
pasażerów 
stanowili
nawii. Sporą zasługę w rozwo­
ju tego ruchu ma działająca od 
1975 r. polsko-szwedzka spółka 
turystyczna „Norbis” z siedzibą 
w Sztokholmie. W tym roku, 
na ogólną liczbę ok. 150 tys. 
Skandynawów, którzy odwie­
dzili nasz kraj, ponad 30 proc, 
trafiło do Polski za pośrednic­
twem „Norbisu”.

— Podstawowy nasz cel — 
mówi Ireneusz Sosnowski, dy­
rektor „Norbisu” — zakładają­
cy w br. obsłużenie ok. 40 tys. 
turystów ze Skandynawii został 
już w całości zrealizowany. 
Oferty, sprzedawane za pośred­
nictwem skandynawskich biur 
podróży i obejmujące takie 
świadczenia jak np. przejazd 
do Polski, rezerwację hotelu i 
wszystkich świadczeń, udział w 
imprezach kulturalnych, zapew­
nienie przewodników we wszyst­
kich odwiedzanych miejscowo-

Znakomita Pugaczowa
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
czwartkowy popis w pełni te o- 
pinie potwierdził. Reprezentant­
ka telewizji radzieckiej przed­
stawiła dwie atrakcyjne pozy­
cje: „Królowie wszystko mogą” 
Ryczkowa i Dierbieniowa oraz 
,.90 sonet Szekspira” z własną 
muzyką do słów Marszaka. 
Dzięki interpretacji Pugaczowej 
każda z tych piosenek, aranżo­
wanych przez Aleksandra Awi- 
łowa, ma szanse na Grand Prix 
Interwizji.

W tym samym konkursie nie 
zavziodla też nasza Lidia Stani­
sławska. która walorami swego 
głosu zwróciła uwagę publicz­
ności i komisji artystycznej na 
piosenkę „Gwiazda nad tobą” 
Żukowskiej i Emira.

W ■ konkursie firm fonografi­
cznych nader interesująco wy- 
padl występ obdarzonej dobrymi 
warunkami wokalnymi Yoshiko 
Kimury, reprezentującej japoń­
ską filię RCA Victor. Talent u- 
jawniła wysłana przez moskiew­
ską „Melodię” Roksana Baba- 
jan, która obok piosenki „Moja 
miłość” Z. Ubrina i Rezkina 
zaśpiewała „Pierwszy znak” 
Henryka Warsa z repertuaru 
Hanki Ordonówny. Przedstawi­
ciel „Polskich Nagrań” — Zbig­
niew Wodecki wystąpił z utwo­
rami własnej kompozycji do 
słów Terakowskiego „Izolda” i 
„Zacznij od Bacha”, przy czym 
pierwszą z tych piosenek 
śpiewał razem z Zofią Kamiń- 
ską.

Zwolennicy ambitnego rocka z I 
przyjemnością wysłuchali poza- I 
konkursowego recitalu Gary I 
Brookera — lidera słynnej bry- I 
tyjskiej grupy „Procol Harum”. | 

Instytucje patronujące naszym I 
piosenkarzom zadbały o rekla- | 
mę swych reprezentantów, do- I 
starczając do Sopotu płyty, ka- ! 
sety, plakaty 1 materiały infor- | 
macyjne.

ADAM CIESIELSKI j

Szklarczyk bliska finahs
(P) W siódmym dniu pływac­

kich mistrzostw świata rozgry­
wanych w Berlinie Zachodnim 
o medale rywalizowali plywaev 
w sześciu konkurencjach. W 
czwartkowym programie zna­
lazły się wyścigi eliminacyjne i 
finały na dystansach — 400 m 
st. dow.. 200 m st. klas., 200 m 
st. grzb. kobiet oraz 200 m st. 
zm„ 1500 m st. dow. mężczyzn 
i sztafety 4 X 200 m st. dow. 
mężczyzn.

W eliminacjach 400 m st. dow. 
wystartowały dwie Polki. Marta 
Słonina zajęła w swej serii 
czwarte miejsce z czasem — 
4:34,38, a Renata Janik była 
piąta z jeszcze słabszym rezul­
tatem — 4:38,87. Wygrały w tych 
wyścigach — seria II — Anne- 
lies Maas (Holandia) 4:14,11; 
seria IV — Tracey Wickham 
(Australia) 4:18,78.

Nieco lepiej spisał się Leszek 
Górski startujący w eliminacjach 
200 m st. zm„ zajmując v swej 
serii trzecie miejsce za Billem 
Sawchukiem (Kanada) — 2:08,06 
i Zoltanem Verrasto (Węgry) — 
2:11,91. Wynik 2:13,86 dal jed­
nak Górskiemu dopiero 21 miej­
sce w eliminacjach. Abv awan­
sować do finału musiałby 
pokonać dystans w czasie o 
nad 5 sekund lepszym.

Startująca w eliminacjach 
m st. klas. Anna Skolarczvk 
!a, jak dotychczas. naibliżs?a 
awansu do finału. Skolarczyk 
zajęła drugie miejsce w serii 
eliminacyjnej rezultatem 2:39,62 
poprawiając należąca do niej 
rekord Polski. Od awansu do

finałowej ósemki dzieliło Polkę 
1,17 sek. Skolarczyk uzyskała 11 
czas eliminacji, w których ra­
dziecka pływaczka Lina Kacsu- 
szite ustanowiła rekord świata 
rezultatem 2:33,11.

W wyścigu eliminacyjnym na 
1500 m st. dow. Dariusz Broda 
zajął piąte miejsce uzyskując 
czas — 18:23,42, o ponad 11 se­
kund gorszy od należącego do 
niego rekordu Polski. Wygrał 
ten wyścig Djan Madruga (Bra- 
zvlia) — 13:35,56.

Drugi z Polaków startującrch 
w eliminacjach 1500 m st. dow. 
Dariusz Gil zajął w swej serii 
siódme miejsce uzyskując czas 
16:36.18. Zwyciężył Simon Gray 
(W. Brytania) — 15:41,42.

on 
po-

koszykarze 
przegrali z Rumunią

(P) Kolejnej porażki doznali 
młodzi koszykarze uczestniczący 
w rozgrywanych we Włoszech 
mistrzostwach Europy juniorów. 
Polacy przegrali z Rumunią 
61:84 (38:47). W pozostałych spot­
kaniach tej grupy Bułgaria wy­
grała z CSRS 76:69 (42:30), a 
Jugosławia pokonała Turcję 
92:73 (48:39). W tabeli prowadzą 
Jugosławia i Bułgaria 
zwyc., przed Rumunią i CSRS
— 1 zwyc oraz Turcją i Polską
— 0 zwyc.

W grupie 
dniach turnieju prowadzą zes­
poły ZSRR i Włoch — po 2 zwyc.

no 2

„A” po dwóch

i trzy brązowe. Na drugim 
miejscu w klasyfikacji meda­
lowej uplasowała się Rumunia 
z dorobkiem trzech złotych, 
jednego srebrnego i dwóch 
brązowych medali, a na 
cim Bułgaria — jeden 
i dwa srebrne.

Ze zmieftnym szczęściem 
czyli polscy zapaśnicy w dwóch 
ostatnich rundach mistrzostw 
świata. W kategorii 82 kc Jan 
Dołgowicz przegrał w półfinale 
na łopatki z Władimirem Cze- 
boksarowem (ZSRR) i odpad! 
z turnieju. Nie powiodło się 
również Czesławowi Kwieciń­
skiemu w kategorii 90 kg, któ­
ry przegrał przez dyskwalifika­
cję z Wiktorem Awadyszewem 
(ZSRR). Sukces odniósł nato­
miast Roman Kierpacz (48 kg), 
który pokonał przez dyskwali­
fikacje Bułgara Todora Guncze- 
wa. W kat. 57 kg Józef Lipień 
uległ na punkty Szamiłowi Se­
rikow (ZSRR) i znalazł się poza 
strefa medalową.

W finale Roman Kierpacz zo­
stał położony na łopatki przez 
Aleksieja Szumakowa (ZSRR) i 
zajął trzecie miejsce. Nie po­
wiodło się również w ostatniej 
walce Andrzejowi Supronowi, 
którv uległ na punkty Rumu­
nowi Stefanowi Rusu.

Oto medaliści mistrzostw świa­
ta w stylu klasycznym:

48 kg: 1. Constantin Aleksan- 
dru (Rumunia), 2. Aleksiei Szu- 
makow (ZSRR), 3. Roman Kier­
pacz (Polska).

52 kg: 1. Wachtang Błagidze 
(ZSRR). 2. Nicu Ginga (Rumu­
nia), 3. Haralalbus Holdhs (Gre­
cja).

57 kg: 
(ZSRR), 
sławia), 
(RFN).

62 kg: 
(ZSRR). 
(Polska). 
(Szwecja).

trze- 
złoty

wal-

68 kg: 
munia), 2. 
ska). 3. 
(ZSRR).

74 kg: 
(ZSRR), 2. Ferencz Kocsos (Węg­
ry), 3. Gheorghe Ciofeotaru (Ru­
munia).

82 kg: 1. łon Draica (Rumu­
nia). 2. Momir Petkowic (Jugo­
sławia). 3. Władimir Czeboksa- 
row (ZSRR).

90 kg: 1. Nikołaj Stojan (Buł­
garia). 2. Frank Andersson 
(Szwecja). 3. Wiktor Awady- 
szew (ZSRR).

100 kg: 1. 
(ZSRR) 2. 
(Bułgaria). 3. 
(Jugosławia).

Ponad 100 kg: 1. Aleksander 
Kołczinski (ZSRR). 2. Nicola Di- 
new (Bułgaria). 3. Roman Cod- 
reąnu (Rumunia).

Punktacja zespołowa: 1. ZSRR 
— 53 pkt., 2. Rumunia — 36 
pkt., 3. Bułgaria — 30 pkt., 4. 
Polska — 23 pkt., 5. Jugosła­
wia — 16 pkt., 6. RFN — 11

1. Ariju Niftułajew

Nikołaj Bałboszin 
Gheorghe Raikow 
Refin Memisewic

2.
3.

1. Szamił Serikow 
Ivica Frigic (Jugo- 
Pasquale Passarella

1.
2.
3.

Borys Kramarenko 
Kazimier? Lipień 
Lars Malmkvist

(P) Mgr Marian Lesiak ogląda 
w fosie ciechanowskiego zamku

XIV-wieczny
Fot.

miecz wykopany 
Zdzisław Kwilecłd

• ft

VII kolejka piłkarskiej ekstraklasy

Mielecka Stal na Racławickiej

Dowody serca
(P) Wbrew pozorom nie łat­

wo okazać wdzięczność ludziom 
nieznajomym z którymi kontakt 
zawarty zostaje na krótko i w 
dramatycznych okolicznościach. 
Pragnę zatem skorzystać z la­
mów „Życia Warszawy”, by tą 
drogą 
tym, 
szczególnie 
chwilach.

W czasie 
zachorował 
synek. Warunki 
nie dawały mu szansy szybkie­
go powrotu do zdrowia. Mimo 
•wizyty w szpitalu w Burgas, mi­
mo doraźnej pomocy przyjaz­
nych nam obywateli bułgars­
kich, którzy jeździli ze mną i 
synkiem po poradniach i ośrod­
kach zdrowia, dziecko czuło się 
coraz gorzej. 40-stopniowa go­
rączka nie ustępowała, nasilały 
się wymioty, dziecko nie przyj­
mowało ani leków, ani płynów.

Zrozpaczona zwróciłam się o 
pomoc do przedstawiciela PLL 
„Lot” w Burgas. Pani Tamenu- 
gi Rutkiewicz, która niemal na­
tychmiast, mimo kompletu pasa­
żerów (sezon urlopowy w peł­
ni), znalazła miejsce w samolo­
cie lecącym do Warszawy. Nie 
zważając na to, że pora była póź­
na (9 sierpnia br. samolot z 
Burgas do Warszawy odlatywał 
o godz. 19.15, a ja znalazłam 
się na lotnisku o 18.40) zdąży­
ła wystawić bilety kredytowe 
dla mnie i dla dziecka,' a na­
stępnie pomogła mi wsiąść z 
dzieckiem do samolotu PLL 
„Lot” nr lotu 1146-J.

Tam spotkałam się z następ­
nymi dowodami serca. Ste­
wardesa i dwu jej kolegów ste­
wardów, których nazwisk nieste­
ty nie znam, zajęli się mną 1 
dzieckiem jak najserdeczniej. 
Ułożyli małego na kocach, w po­
mieszczeniach dla obsługi, *a-

podziękować wszystkim 
którzy pomogli mi w 

ciężkich dla mnie

urlopu w Bułgarii 
ciężko mój 3-letni 

kempingowe

wiadomili drogą radiową lotnis­
ko w Warszawie, gdzie po wy­
lądowaniu czekała na nas Ka­
retka pogotowia. W ciągu 5 mi­
nut, już w karetce żołnierze 
WOP i celnicy dokonali nie­
zbędnych formalności i po 20 
minutach od momentu wylądo­
wania synek mój znalazł ko­
nieczną pomoc w Szpitalu 
Dziecięcym przy ul. Litewskiej.

Dzisiaj dziecko jest już zdro­
we. Fakt, że choroba minęła tak 
szybko, zawdzięczani nie tylko 
szczególnej trosce i opiece me­
dycznej lekarzy z oddziału ob­
serwacyjnego 
Litewskiej, 
tym, którzy 
ko wrócić do

Pragnę zatem jak najgoręcej 
podziękować przedstawicielowi 
PLL-Lot w Burgas, pani Ta- 
menudze Rafkiewicz, obsłudze 
naziemnej lotniska w Burgas, 
stewardesie i stewardom samo­
lotu PLL-Lot nr rejsu 1146-J, 
który 9 sierpnia br. wystartował 
z Burgas do Warszawy, służbie 
WOP i pracownikom Urzędu Cel­
nego lotniska Okęcie w Warsza­
wie — za zdrowie, za radosny ti- 
śmiech mojego synka.

EWA KWU.F.CKA 
Warszawa

Jak się realizuje 
uchwały KSR?

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Mówi dyrektor naczelny zakła­
du Leon Duścik; „Realizujemy 
plan licząc od początku br. w 
100,7 proc. Kłopoty, które wy­
stąpiły w pierwszym półroczu 
mamy poza sobą. Założenia eks­
portowe realizujemy w 109 proc. 
Niestety plan sprzedaży na ry­
nek jest wykonany w 92,1 proc., 
ale jesteśmy pełni nadziei po­
prawy, ponieważ postulaty załogi 
na KSR o lepsze zaopatrzenie 
w opakowania zaczynają owoco­
wać. Mamy wykonany plan war­
tościowo i asortymentowo, bę­
dziemy wobec tego starali się 
nadrobić straty w sprzedaży. 
Rozpoczął się drugi miesiąc re­
alizacji uchwały konferencji sa­
morządu robotniczego i wszyst­
kie jej wnioski staramy się rea­
lizować”.

Kombinat Rolno-Spożywczy 
„Igloopol” w Dębicy dostarcza 
rocznie ponad 6,5 tys. mrożonej 
żywności. Na ostatniej KSR po­
stanowiono dodatkowo dostar­
czyć żywności za około 30 min 
zł. Mówi dyrektor kombinatu 
mgr Edward Brzostowski: „Za­
dania planowe realizujemy zgo­
dnie z założeniami. 30 min do­
datkowej produkcji prawie w 
całości już wykonaliśmy. Chce- 
my rozszerzyć asortyment pro­
dukcji i dostarczyć na rynek fla­
ki staropolskie, kapustę faszero­
waną. Ostatnio dają o sobie znać 
trudności surowcowe, ale posta­
ramy się. aby dotychczasowe 
tempo produkcji zostało utrzy­
mane”.

Notował:
JANUSZ A. WIECZOREK

szpitala przy ul. 
ale i 
pomogli mi szyb- 

kraju.
pośrednio

Przyjaciel z aukcji
Aukcję psów pod hasłem „Za­

przyjaźnić się z nami” organi­
zują Naczelna Redakcja Publi­
cystyki Kulturalnej TV 1 Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi. W niedzielę, 27 bm. od godz. 
12 na Rynku Mariensztackim o- 
koło 100 bezdomnych psów róż­
nej maści, ras i wielkości, po­
chodzących ze schronisk dla bez­
domnych zwierząt, czekać będzie 
na swych nowych właścicieli. 
Dochód x imprezy, prowadzonej 
przez znanych aktorów i trans­
mitowanej przez TV, przezna­
czony będzie na cele Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzętami.

(ab)

W dniu 33 sierpnia zmarł przedwcześnie

Andrzej Jerzy PIOTROWSKI
reżyser filmowy

Nasz utalentowany Kolega, reżyser, twórca fOmów Sttnowyeh 
„Znaki na drodze”, „Pułapka”, „Wielki ulrfed” o'faz fllir.ów te­
lewizyjnych.
Laureat Nagrody im. Andrzeja Munka m najleposy debtat N- 
mowy. ,
Zegnamy Go z głębokim żalem

Dyrekcja, POP PZPR, Rada BaMadow*. 
Pracownicy Pasediiębiorstwa Realizacji 
Filmów „Zespoły Filmowe”

Legia gra w Sosnowcu
(P) Za kilka dni międzynarodowy sezon rozpocznie piłkar­

ska reprezentacja Polski. 30 sierpnia w towarzyskim spotkaniu 
zmierzy się nasza drużyna z Finlandią, a 6 września z Islandią 
w eliminacjach mistrzostw Europy. Na ten czas zawieszone 
zostaną rozgrywki ligowe. Ale jeszcze w sobotę (26.VIII.) ze­
społy ekstraklasy zobaczymy na boiskach w VII kolejce spot­
kań.

Widzew
Stal

W Warszawie grać tym razem 
będzie Gwardia, która spotka 
się na stadionie przy ul. Ra­
cławickiej z mielecką Stalą 
(początek meczu o godz. 16). 
Podopieczni trenera Bogusława 
Hajdasa lepiej czują się na wła­
snym boisku niż u rywali. W 
dotychczasowych spotkaniach 
wszystkie punkty zdobyli w 
Warszawie. Przyznać jednak 
trzeba, że w dwóch przegra­
nych na wyjazdach meczach 
sprawili zarówno Arce, jak i 
Widzewowi sporo kłopotów. W 
ostatnim spotkaniu ulegli dru-

Fibak pokonał Okkera
(P) W drugiej rundzie turnie­

ju tenisowego w Brooklinie 
W. Fibak pokonał swego part­
nera deblowego. Toma Okkera 
3:6. 6:1, 6:3. Niespodzianka było 
zwycięstwo Victora Peccieeo 
nad rozstawionym z nr 1 Eddie 
Dibbsem 4:6, 6:3, 7:5 oraz po­
rażka Balazsa Taroczego z Pe­
terem Feiglem 7:6, 0:6, 6:7.

Inne wyniki: Manuel Orantes 
— Hanz Kary 6:3, 6:0, Arthur 
Ashe — Martr Riessen 6:3. 3:6. 
6:3. Harold Solomon — Terry 
Moore 6:1. 6:2, Corrado Baraz- 
zutti — Billy Martin 6:3. 6:0, 
Chris Lewis — Antonio Munoz 
6:1, 6:0, Paolo Bertolucci — Bu­
ster Mottram 6:3. 8:4, Steve 
Krulewitz — Adriano Par.atta 
6:2, 6:4, Raul Ramirez — Patri­
ce Dominguez 6:3, 6:2. John 
McEnroe — Zeljko Franulovic 
6:3, 6:1.

★
(P) Drugiego dnia rozgrywa­

nych na kortach Baildonu w Ka­
towicach XXXIII międzynaro­
dowych mistrzostw Polski w te­
nisie odbyło się kilka interesu­
jących gier. Zanotowano tez 
pierwsze niespodzianki.

W singlu mężczyzn Henryk 
Drzymałski przegrał w trzech 
setach z młodym tenisistą cze­
chosłowackim Daliborem Davi- 
dem 7:6, 0:6, 2:6. Anatolij Wo­
łków (ZSRR) wyeliminowany 
został przez swojego rodaka — 
Konstantina Pugajewa 2:6, 2:6. 
Wielokrotny mistrz NRD — Tho­
mas Emm rich (nr 4) w grze z 
Witoldem Meresem popełniał w 
pierwszym secie wiele błędów. 
W pozostałych decydujące pił­
ki należały jednak do Epimri- 
cha. który awansował do dal­
szych gier wygrywając 2 A, 8:1, 
6:2.

Wśród kobiet awansowały: 
Marina Csuwyrina (ZSRR), wy­
grywając x Elżbietą Siesicką 
6:2, 6:4. Danuta Sxwaj-Wieczo- 
rek. która w 3 setach pokonała 
Alenę Kulhankrwą (CSRS) oraz 
Katarzyna Skrońska (CSRS), wy­
grywając z Bułgarką Boiną Bo- 
ryaową 8:0, 6:0. Wyeliminowana 
została natomiast rozstawiona z 
nr 7 Węgierka Angela Szorenyi, 
która przegrała z Evą Matejko 
vą (CSRS) 6:6, 2:6.

żynie Bonka dopiero po zacię­
tej walce w końcowych minu­
tach. JeżeLi się weźmie pod\u- 
wagę, że kilku piłkarzy z 
pierwszego składu jest kontu­
zjowanych — beniaminek spisu­
je się nieźle.

W sobotę czeka gwardzistów 
kolejne trudne zadanie. Stal od 
dawna nie jest już tą drużyną, 
której obawiano się na każdym 
stadionie, ale płata czasem 
rywalom przykre niespodzianki. 
Jako jedyna w ekstraklasie po­
trafiła odebrać liderowi punkt, 
a w ostatniej kolejce gładko 
pokonała drugiego beniaminka 
— GKS aż 4:0. Forma miel- 
czan w dużym stopniu uzależ­
niona jest od dyspozycji Grze­
gorza Laty i Andrzeja Szarma­
cha. Gdy oni grają, gra cała 
drużyna 1 to najczęściej sku­
tecznie.

Legia wyjeżdża do Sosnow­
ca, gdzie podejmowana będzie 
przez naszego reprezentanta w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów — Zagłębie. Rywal wojsko­
wych gra „w kratkę”, co może 
świadczyć o nieustabilizowanej 
formie, ale na własnym stadio­
nie zespół szkolony przez Jó­
zefa Gałeczkę jeszcze nie prze­
grał. Legioniści natomiast bar­
dziej chwaleni są za mecze na 
boiskach rywali niż przy ul. 
Łazienkowskiej. Dobrą grę woj­
skowych przed obcą widownią 
potwierdza korzystniejszy bi­
lans punktowy ze spotkań wy­
jazdowych.

Ciekawie zapowiada się mecz 
w Łodzi pomiędzy ŁKS a Szom­
bierkami Bytom. Jedną z dru­
żyn bez porażki, obok Widze­
wa i Legii są właśnie Szom­
bierki, 
zmienił 
zespołu 
chyba 
grającą 
klasie.
łatwą przeprawę w Bytomiu z 
Polonią lidera, Widzewa Łódź. 
W piłkarskim meczu Łódź — 
Bytom może być jednak remis.

A oto program ATI kolejki 
piłkarskiej ekstraklasy (w na­
wiasach godziny rozpoczęcia 
spotkań):

Pogoń Szczecin. — Az-ica Gdy­
nia (godz. 19)

Lech Poznań — Ruch Cho­
rzów (17)

Zagłębie Sosnowiec — Legia 
Warszawa (17)

ŁKS Łódź — Szombierki By­
tom (18)

Polonia Bytom —
Łódź (17)

Gwardia Warszawa
Mielec (16)

GKS Katowice — Odra Opole 
(16.30).

Mecz Wisła — Śląsk rozegra­
no awansem, zakończył się on 
niespodziewanym zwycięstwem 
Śląska 1:0. ’ (L. S.)

★
Nie tvlko piłkarze mieli w ub. 

środę słaby dzień, my także. 
Stal pokonała GKS Katowice 
4:0. a w „ZW” znalazł się prócz 
wspomnianego inny jeszcze wy­
nik (4:1); pięć bramek padło w 
Gdyni (Arka — Lech 3:2), o 
czym mowa w tytule, a w tek­
ście ,.stało jak byk”, że to w 
Chorzowie, gdzie były tylko trzv 
bramki (Ruch — Zagłębie 2:1). 
Co dziwniejsze zgadza sie su­
ma bramek i tabela jest zgodna 
z rzeczywistością. Jak i Czvtel- 
nicy pytamy: skąd te błędy, ale 
to nie zwalnia nas od tego, a- 
byśmr wyrazili głęboka skru­
chę Jak najserdczpiej przepra­
szamy!

Trener Hubert Kostka 
zupełnie styl gry tego 
i dziś bytomianie są 

najbardziej ofensywnie 
jedenastką w ekstra- 

Wszystko wskazuje na

XVI partia odłożona
(P) W Baguio na Filipinach 

arcymistrzowie AnatoLij Karpow 
i Wiktor Korocznoj rozegrywali 
XVI partię finałowego meczu o 
szachowe mistrzostwo świata. 
Po 42 posunięciach partia zosta­
ła odłożona i ma być dogrywa­
na w piątek.

Prasa szwedzka 
o polskich pięcioboistach
Sporo miejsca poświęcają 

czwartkowe dzienniki szwedz­
kie mistrzostwom świata w 
Joenkoeping. Komentatorzy nie 
szczędzą pochwał pod 
Polaków, a zwłaszcza 
Peciaka. „Joenkoeping 
opisuje i komentuje __
walki w biegu przełajowym 
na 2 pełnych stronach. „Zwy­
ciężył Ledniew — czytamy — 
ale do końca jego sukces stał 
pod znakiem zapytania. Bieg 
przełajowy był pasonujacy. Po­
lak Peciak wystartował jako 
dziesiąty z olbrzymią strata 45 
sek. do Ledniewa. Odrobić tę 
różnicę wydawało się niepraw­
dopodobieństwem. Polak ruszył 
jednak szalenie szybko i iuż po 
500 m wyprzedził 6 startujących 
przed nim zawodników”.

Dziennik cytuje też wypo­
wiedź Janusza Peciaka. który 
stwierdza m.in.: ..Nie sadziłem, 
że pokonam Ledniewa. ale przy­
znam. że momentami myślałem 
i o tym.”

W trm samym dzienniku 
czytamv w wvwiadzie z Lęd- 
niewem: „Przed biegiem brlem 
zdenerwowany. Wiedziałem, że 
Peciak jest świetnvm biega­
czem i nie bvlem pewny czy 
utrzymam przewagę. Nawet je­
szcze 500 m przed metą. Dopie­
ro ńa finiszu uwierzyłem w 
swój złoty medal, którego zdo­
bycie przyszło ml z wielkim 
trudem”.
'„Svenska Dagbladet” podkre­

śla, że Polacy dowiedli, iż 
zesnół S9 nadal najleosi 
święcie”;
. • Inny dziennik centralny 
..Dagens Nyheter” podaje 
szerna relację z ostatniego 
mistrzostw. „Wygrał Ledniew. 
ale wspaniałe biegi Peciaka i 
Amerykanina Gleneska zachwy­
ciły widzów” — plsze dziennik.

adresem 
Janusza 
Posten” 

przebieg

jako
na

ob- 
dnia

Leonard przed 
mistrzem olimpijskim

(P) Dwa zwycięstwa na mi­
tyngu lekkoatletycznym — na 
stadionie Crystal- Palace w Lon­
dynie odniósł Kubańczyk Silvio 
Leonard. W biegu na 100 m Leo­
nard uzyskał czas — 10.26 i wy­
przedził Hasleya Crawforda 
(Trynidad) — 10.26 1 Ernesta O- 
beny (Ghana) — 10,29. Na 200 
m Leonard uzyskał czas — 20.38 
i wyprzedził Allana Wellsa (W. 
Bryt.) — 20.63. Alberto Juanto- 
rena wygrał bieg na dystansie 
400 m w czasie — 45.64 przed 
Billem Rodgersem (USA) 
45.91 i Davldem Jenkinsem (W. 
Bryt.) — 45.97. W skoku o tycz­
ce zwyciężył Amerykanin Goeff 
Taylor — 5,51 ■

• •
L

Na Służewcu

Będzie na co popatrzeć
(?) W najbliższą niedzielę roz­

poczyna się na Służewcu Mię­
dzynarodowy Mityng Krajów 
Socjalistycznych. Ekipy: radziec­
ka, czechosłowacka, NRD i pol­
ska zgłosiły po 12 koni, Węgry 
— 10 i Bułgaria 9. Rumunię re­
prezentują konie trenowane w 
Polsce. Biegać będą najlepsze 
konie z każdego uczestniczącego 
kraju, szczególną uwagę zwra­
cają na siebie: radziecki derbi- 
sta Floridon i znakomita klacz 
Gida, oraz derbista węgierski 
Dimitrij. Nasza sytuacja nie jest 
może najlepsza, ale powinniśmy 
zająć kilka dobrych miejsc, 
szczególnie wśród młodszych ko­
ni i na krótszych dystansach. W 
każdym razie będzie na co po­
patrzeć, jako że mityng jest 
bardzo poważną konfrontacją, o- 
kazją do ocen i wymiany do­
świadczeń w zakresie systemów 
hodowli, treningu i eksploata­
cji koni pełnej krwi. A jeśli cho­
dzi o porównanie stylu jazdy 
wyścigowej przedsmak tego mie­
liśmy już w środę.

Wyścigi w obsadzie międzyna­
rodowej są poza tym bardzo ini- 
teresujące dla graczy — z re­
guły zdarzają sę nieoczekiwa­
ne rezultaty. Pamiętamy, że 4 
lata temu wypłaty osiągały rzad­
ko notowane wysokości.

Zakładem trzykonnym obję­
to VII gonitwę niedzielną — mię­
dzynarodową Nagrodę - Moskwy 
dla 3-letnich ogierów i klaczy. 
Zapisano 10 koni — Floridon i 
Dimitrij powinny między sobą 
rozstrzygnąć kwestię zwycię­
stwa, do III miejsca kandydują: 
nasza Vanessa i radziecki Stuar. 
W sobotę zostanie rozegranych 
9 biegów, w tym bardzo intere­

sująca Nagroda Driady dla kla­
czy.

Nasze typy: sobota, 26.VIII. 
godz. 13.30

Gon. I — Esprit, Damokles; 
Gon. II — Geralda, Niklas; Gon. 
III — Epir, Skandal, Odpór; 
Gon. IV — Ofelia, Elektor; Gon. 
V — Abisynia, Telimena, Droży­
na; Gon. VI — Jedlina, Czuba- 
ryk; Gon. VII — Jedla, Devin; 
Gon. VIII — Fortel II, Tawer­
na; Gon. IX — Judicatus, Da­
maszek;

niedziela, 27.VIII. godz. 12.00
Gon. I — Morro, Savoy. Ety­

kieta; Gon. II — Foxfrott. Orsk, 
Stoik; Gon. III — Saab, Akcent, 
Luftgeist; Gon. IV — Gida. Er- 
gane, Norika; Gon. V — Stąia, 
Diakowa, Grisol; Gon. VI — 
Razgon. Antrieb, Pawiment; 
Gon. VII — (tierce) Floridon, 
Dimitrij, Vanessa (Staur); Gon.
VIII — Orenta, Skylab: Gon.
IX — Czandra, Dżester lub Ko­
łacz. WK.

Z angielskich boisk
(P) W kolejnych spotkaniach 

o mistrzostwo I i II angielskiej 
ligi piłkarskiej uzyskano wyni­
ki:

I lig*
Leeds — Manchester United 

2:3
Tottenham — Aston Villa 1:4
II liga
Leicester City — Sheffield 

United 0:1
Newcastle United — West 

Ham United 0:3
Stoke City — Cardiff City 2:0.
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Reporterskie remanenty

Porządki przv trasach wylotowych

Najważniejsze stołeczne trasy

Czytelnicy zauważyli zapew­
ne. że miesiące wakacyjne po­
świeciliśmy m. in. sprawom po­
rządkowania tras wylotowych. 
Porządki, wiadomo, temat zaw­
sze aktualny. Zajmowały sie 
nimi władze Warszawy, m. in. 
w maju na sesji Stołecznej Ra­
dy Narodowej. Urzędy wszyst­
kich jednostek administracyj­
nych dokonały „inwentaryzacji 
porządków’* i podjęły decyzje 
dotyczące problemów wymaga­
jących natychmiastowego dzia­
łania.

Nie baczac wiec na kanikule 
Jeździliśmy do gospodarzy miast 
i gmin, rozmawialiśmy z ludź­
mi, przede wszystkim zaś bacz­
nie przyglądaliśmy sie otocze­
niu tras. Wyszliśmy bowiem z 
założenia, że chociaż porządko­
wać należy równomiernie cale 
miasta i gminy, jednak trasami 
wylotowymi zajać sic trzebą_ 
troche wiecej. Nie tylko dlate­
go. że sa wizytówka że orze-

Książki nadesłane
POEZJA

A. Swirazczyńska — Szczęśliwa 
Jak psi ogon — WLit str. 107 ce­
na 12 zł

M. Knorr — Po rżysku na bo­
saka — WL str. 70 cena 10 zł

J. Soszyńska — Rozbielłć pamięć 
— LSW itr.*4 cena 43 zł
BEŁETYSTYKA POLSKA
; M. Grabowska — Po omacku — 
Czyt. str. 291 cena U zł

J. Krzysztoń — wielbłąd na ste­
pie — Czyt. str. 248 cena 24 zł

J. Kucharski — Befsztyk z ba­
wołu — Czyt. str 255 cena 36 zł

A. Trepka — Dwunastu aposto­
łów — „Śląsk" str. 290 cena 24 zł

B. Czeszko — Kłopoty władzy — 
WLit str. 71 cena 10 zł

K. Filipowicz — Zabić jelenia 
—■ WLit str. 04 cena 10 zł
PRZEKŁADY

F. Marceau — Ciało mojego 
wroga — Czyt. str. 104 cena 19 zł
MONOGRAFICZNE

S. Wołoszyn — Korczak — 
WPowsz. str. 332 cena 40 zł

R. Wapiński — Władysław Si­
korski — W. Powsz. str. 350 cena 
00 Zł

wylotowe.
mierzą ja je turyści zagraniczni, 
ale dlatego, że w bardzo wielu 
sytuacjach nieporządki przy ta­
kich drogach utrudniają ruch, 
lub wręcz zagrażała życiu ich 
użytkowników (np. znaki dro­
gowe w złym stanie).

Przejechaliśmy osiem dróg i 
napisaliśmy o Puławskiej 16. 
czerwca („Puławska do Piasecz­
na"), o szosie białostockiej 26 
czerwca („E-12 na błysk”), o 
E-81 do Gdańska 10 lipca („Kraj­
obraz przy szosie”), o E-8 17 
lipca („Przy poznańskiej szo­
sie”), o drodze nad Zalew i na 
Mazury 28 lipca („Wśród ziele­
ni i śmieci”) o drodze do Warki 
i Kozienic 9 sierpnia („Czy brak 
wyobraźni") i wreszcie o kra­
kowskiej 21 sierpnia („E-T wśród 
sadów i szklarni"). Nasze obser­
wacje i uwagi podzielić można, 
najogólniej rzecz biorac. w spo­
sób następujący.

Najbardziej skomplikowana 
Jest sprawa zabudowań, które 
należy, ze względu na ich stan 
rozebrać lub odnowić. Nie wy­
starcza chęci, na remonty trze­
ba pieniędzy i materiałów. Nie 
wszyscy pieniądze maja, i nie 
można im czynić z tego powodu 
wymówek. Można co najwyżej 
w takich sytuacjach pomagać. 
Tak robi m. in. urząd w Radzy­
minie. Nie wszyscy maja wa­
runki do budowy domu. Miesz­
kań spółdzielczych zaś też bra­
kuje. Ponadto, jak np. w Bło­
niu. pilniejsza niż likwidacja 
baraków przy trasie jest, likwi­
dacja wiekowego osiedla Fabry­
czna. . .. „

Druga grupę stanowiłyby ty­
powe nieporządki, czyli brudne, 
zaśmiecone podwórka wielu 
gospodarstw, stacji usług moto­
ryzacyjnych. ośrodków wypo­
czynkowych (np. nad Zalewem 
Zegrzyńskim i w Nowodwor­
skim Ośrodku Wypoczynkowym), 
zaniedbane miasteczka (np. „ry­
nek" w Jabłonnie), zniszczone 
pobocza dróg. Tu odpowiedzial­
nych mogliśmy wskazać bez 
trudu. Odnotowaliśmy też wie­
le zjawisk pozytywnych: ukwie­
cona Górę Kalwarię, posprząta­
ny wreszcie teren Fabryki Ka­
bli w Ożarowie, uporządkowa­
ny park w Ołtarzewie. gustow­
ne parkingi przydrożne (w Le- 
sie Sękocińskim. w Strudze).

Najniebezpieczniejsze były 
przykłady braku wyobraźni. Za­
liczamy do nich zamianę uro­
czego stawu w Baniosze w wy­
sypisko śmieci, motel PZMot w 
Serocku czynny tylko w dni 
powszednie w godz. 7—18. po­
rzucony w Piasecznie zbiornik 
na benzynę. zardzewiałe tabli­
ce informacyjne i 16 źle usta­
wionych znaków drogowych w 
Czosnowie.

W sumie napisaliśmy o 18 
gminach, miastach i miasto-gmi­
nach sprawujących piecze nad 
wymienionymi trasami. Pozna­
liśmy przy okazji różne metody 
pracy administracji. Np. w Oża­
rowie fotografuje sie zaśmieco­
ne podwórka bv gospodarze nie 
mogli się od odpowiedzialności 
wykręcić. W Markach. Piasecz­
nie widzieliśmy tablice informu­
jące. kto w okolicy wykonuje 
tabliczki z numerami domów, 
kto wypala cegłę itp. Kontrasto­
wała z tym niedbałość o rze­
telna informacje, szczególnie w 
miejscowościach leżących tro­
chę na uboczu (Tarczyn. Błonie)

Wiele urzędów i instytucji o- 
dezwało się po naszych artyku­
łach. Napisali też Czytelnicy po­
dając najczęściej adresy bruda­
sów niezauważonych przez nas. 
W większości przypadków zwra­
cano nam uwagę, że trasy wy­
lotowe zaczynaja sie już w 
centrum miasta i odpowiedzial­
ne za nie sa także urzędy dziel­
nicowe.

Wniosek z tego, że porządka­
mi zajmować musimy sic za­
wsze. Dlatego nasza dzisiejsza 
próba podsumowania nie ozna­
cza rozstania się z tematem. 
Mamy nadzieję, że naszymi do­
tychczasowymi materiałami tro­
chę w tej sprawie pomogliśmy.

(leg)

Ogłoszenia drobne
Spawarki transformatorowe (3-let- 
nia gwarancja) sprzedajemy. Lu­
blin, Pawia 80. Próchniak.

R-650281-0

Sprzedam działkę budowlaną w 
Strudze k/Warszawy. Wlad.: Stru. 
ga k/Warszawy, ul. Świerczew­
skiego 367 (Duszyńska) lub Struga 
74/37. R-726946-1

Sprzedam „Wartburga" 353 rok
1W2. Radom, teł.: 249-74. R-726941-1

Sprzedam działkę w Kosowie. Ra­
dom, tel.: 279-79. R-7269W-1

Sprzedam Skodę 1000 MB rok pro­
dukcji 1969. Tel.i 280-12. R-726943-1

Sprzedam Fiata 125p — 1500 rok 
produkcji 1977. Murarska 8 (Ko- 
niow'ka). R-7Z6946-1

■----------------------—--- -----r—--------
Sprzedam szafę 3-drzwlową do 
przedpokoju lub wnęki <r wymia­
rach 150x250 cm. Murarska 8.

R-726947-1

Sprzedam klatki i budki lisie i 
norcze w bardzo dobrym stanie, 
nowe siatki. Radom, ul. Garbar­
ska 73 Jan Wasiak. R-728944-1

Sprzedam magnetofon M 1447 S 
□a gwarancji. Tel.: 403-60.

R-726948-1

Sprzedam Syrenę 105 fabrycznie 
nową. Jodłowa 18. W-726952-1

Potrzebna opiekunka do 3-letniego 
chłopca. Radom, Olsztyńska 29 m. 
204. R-726951-1

CO I GDZIE
KINA

Bałtyk: „Barocco”, prod, franc, 
lat 18. godz. 9.30 i 19.30. „King 
Kong" prod. USA, lat 15, godz.
11.30. 13.30, 15.30, 17.30.

Przyjaźń — „Dyrektor do wszy­
stkiego". prod. rum. lat 15, godz.
15.30, 17.30 1 19.30.

pokolenie — „Dziki niedźwiedź 
Gawryła", prod. ZSRR, b/o, godz. 
9, 11 i 13. ..Epidemia", prod. węg. 
lat 18. godz. 15, 17 i 19.

Od eon — „Na zgliszczach monar­
chii", prod. rum. lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel: ..Powrót różowej pantery", 
prod. ang. lat 12, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Z przymróżeniem oka”, prod, 
franc, lat 18, godz. 15.30. 17.30 i
19.30.

Walter — „Maratończyk”, prod. 
USA. lat 18. godz. 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn. „Bogactwo głębin 
morskich i oceanów" ze zbiorów 
Muzeum Górnośląskiego i Muze­
um Śląska Opolskiego w Opolu. 
„Broń biała i palna" ze zbiorów 
własnych, „Medale portretowe” 
ze zbiorów własnych, „Motyw 
przyrodniczy” w sztuce ludowej, 
oraz wystawa malarstwa prof. 
Marii Dawskiej — ZPAP. pi. „Sta­
re i nowe bajki malowane".

Klub „EMPIK": wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej".

DYŻURY APTEK
Apteka nr 18 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycięstwa 7
Doraźna pomoc internistyczna — 

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 317-17 W godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele t święta 400-97 pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy dwor­
cu PKP 268-88, przy Żwirki i Wi­
gury 418-10, informacja usługowa 
267-85. komenda MO 391-91, 351-36.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica" — „Pani Bovary 
to ja", prod, poi., lat 15, godz.
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9S9, pogotowie milicyjne 997. strat 
pożarna 998 pogotowie energety­
czne 530. postój taksówek 725, za­
jazd myśliwski 411, sklep „Dacia" 
742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka": „Abu Rajchan 
Biruni”, prod. ZSRR, lat 15, godz.
17 l 19.

Telefony: apteka 28, ośrodek 
zdrowie 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa" 77.
GARBATKA

Kino „Las" — ,/Kraksa”, prod, 
wolskiej. lat 15, godz. 17, „Roman­
tyczna Angielka”, prod. ang. lat 
18, «WiŚ ■■

Telefony: apteka 89, dworzec 
.PKP AL posterunek MQ 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, u- 
rząd gminy 91, strat pożarna 8.
GRÓJEC

Kino „Odra": „Wyspa skarbów", 
prod, franc.-włosk. lat 12, godz. 
gotowle Dentystyczne czynne eo- 
15 1 17. Za rok, za dzień, za chwi­
lę", prod. poi. 1. 15, godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97, kino 21-62, 
ośrodek zdrowai 23-24, postój tak­
sówek 23-11, przychodnia rejono­
wa 22-88, CPN 36-52.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101. apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, strat pożarna 88, za­
kład energetyczny 60, restauracja 

„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik BO.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja ..Leś­
na” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Ulzana wódz 
Apaczów”, prod. NRD, b/o, godz.
15.30. „Powrót straconych”, prod, 
jug., lat 12, godz. 17.30 1 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 77, straż po­
żarna 90S, pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, Muzeum Regional­
ne 33-72, urząd miasta i gminy 
21-23. przychodnia rejonowa 22-94.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Niewinne”, 
prod, włosk.. lat 18. godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160 straż pożarna 8, ki­
no 64, postój taksówek 88, przy­
chodnia rejonowa 46.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Akcja Sa­
lamandra”. prod, rum., lat 15, g. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, dwo­
rzec PKS 206, posterunek MO 97. 
pogotowie ratunkowe 09, przychod­
nia rejonowa 195, straż pożarna 
169, szpital — dział pomocy doraź­
nej 09.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Klatka" 
prod, franc, lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 10. gminna spół­
dzielnia 8, kino 44, ośrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7, stacja 
PKP 50. straż pożarna 88, naczelnik 
146, księgarnia 61, przychodnia re­
jonowa 8L
PIONKI

Kino „Chemik” — „Własne zda­
nie”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
Sil, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria" 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Gang Olse­
na wpada w szał”, prod, duńsk. 
lat 42, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08, apteka 229, dom kultury 
472, urząd miasta i gminy 427, oś­
rodek zdrowia 26, izba porodowa 
317.
PRZYTYK

Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy 1 miasta 
89.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik" — .^tomans Te­
resy Hennert”, prod, poi., lat 15, 
godz. 16. 13 i 20.

Telefony: apteka 56. dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9. przychodnia rejonowa 363, sta­
cja CPN 186. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nych w godz, 10—19, w soboty od 
9—15.30.
WARKKA

Kino „Przyjaźń" — „Mistrz re­
wolweru”, prod. USA, lat 15, g. 
lt i 19.15.

Telefony: apteka 38, Izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 

rejonowa 278, ośrodek zdrowia 2i, 
Stacja CPN 120, PKS IŁ stanica 
wodna PTTK 143.

Muzeum Im Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków i 
dni poświątecznych w godz. 9—
15.30. Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
WIERZBICA

Kino „Wenus” — „Powrót Robin 
Hooda", prod, ang., lat 12, godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka" 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole

IŁ2A
Kino „Zamek” — „Dzień del­

fina", prod. USA, b/o, godz. 16 
i 18.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Żyde Radomskie" 86-100, Ra­
dom, ul. 2eromskiego 8L Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz 6.30—
17.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125/127. fiękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Rnch" Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/$-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Radomiu, ul. Sienkiewicza 8
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

pracowników w zawodzie piekarzy
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale Spraw Pra­

cowniczych n/Spółdzielni przy ul. Sienkiewicza 8 (III piętro, p. 
33, 34) tel. 241-11 w. 57 lub 58. R-216

ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA
WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Radomiu
ZATRUDNI NATYCHMIAST NA BUDOWACH:

w Radomiu, Białobrzegach i w Szydłowcu
— MURARZY-TYNKARZY
— CIEŚLI BUDOWLANYCH
— MALARZY
— BETONIARZY-ZBROJARZY
— BLACH ARZY-DEKARZY
— SPAWACZY
— MONTERÓW instalacji sanitarnych i grzewczych
— MONTERÓW KONSTRUKCJI METALOWYCH

Informacji w powyższej sprawie udziela:
DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH w Radomiu 

ul. Młodzianowska nr 86, tel. 231-53 wewn. 38
R-2070

PODZIĘKOWANIE
Dyrekcji 1 Radzie Zakładowej WPKM w Radomiu, Koleżan­

kom, Kolegom, Współpracownikom, bliskim Znajomym za po­
moc i wzięcie udziału w uroczystościach pogrzebowych mojego 
Męża 1 Ojca

STEFANA HERNIKA
tą drogą serdeczne podziękowania składają

łona i dzieci 
R-726M5-1

Dyrektorowi
mgr

ANTONIEMU KROCZEWSKIEMU
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

BRATA
składają

pracownicy Wojewódzkiego Urzędu 
Statystycznego w Radomiu 

R-726949-1

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kino 77.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Lato z kowbo­
jem". prod. CSRS, lat 12, godz. 
18 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 apteka 24-10. postój tak­
sówek 27-08 szpital 20-37

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie — wystawa pn. 
„Wielcy pisarze i poeci" w rzeź­
bie ludowej ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188. 330 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
8.45—7.30 i 16.40—17.00 — natomiast 
w godz 7.30—7.40 i 17 00—18.00 — 
tylko na UKF 70.49 MHz.

Piątek, 23 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia

18.50 — „Zboże do siewów" — 
aud. A. Kopcia 17.00 — Polska 
muzyka młodzieżowa (stereo) 17.35
— „Ludzie ze społecznym manda­
tem” — aud. Z. Majchrzyk 17.45
— Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów.
Uwaga:

13.50—14.00, 14.15 — 15.00 i 19.30 — 
21.03 — Ogólnopolski muzyczny 
program stereofoniczny (UKF 
70.49 MHz).

RADIO
PIĄTEK 25 VIII
PROGRAM I

Wlad.: 6.00 7.00 8.00 12.03 15.00 
19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

3.05—6.00 Zielone Studio. 6.05 
NURT — Założenia programu r 
psychologii. 6.25—9.00 Sygnały 
dnia. 9.00—11.40 Lato z Radiem
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.0? 
Z kraju i ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.43 Roln. kwa­
drans. 13.00 Piosenki w zielonym 
mundurze. 13.25 Rumuńficy mu­
zykanci i śpiewacy. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama" 
jok. 18.4$ informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio „Gama". 15.05 Korespondencja 
z zagranicy. 15.10 Studio „Gama” 
ok. 13.45 Informacje dla kierow­
ców. 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurler. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Konc. 
życzeń. 19.15 Warszawska Ork. 
PR1TV. 19.40 Comba Jazzowe. 20.05 
Kronika sportowa. 20.15 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego. 
20.’8 Orkiestry w reD. popularnym. 
28.80 Festiwal Interwizji — So­
pot 78”. 21.40 Z kraju i ze świa­
ta. 21.55 d.c. transmisji — Sopot 78. 
23.05 Wita Was Polska.
PROGRAM NOCNY

0 00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wiad. 1 
Informacje dla kierowców. 0.01 
2.00 3.00
Wiad. 1.00 9.00 0.12 I 0$ 2.06 3.06 
— Noc z melodią i piosenką z 
Zielonej Góry. 4.00 Sygnały dnia 
pierwszej zmianie.

PROGRAM II
Wiad.; 4.30 5.30 8.30 T.30 8.30 11.30

13.30 18.30 31.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 8.00 Muz.

8.35 Obserwacje i propozycje. 3.45 
Muz. 6.00 Gra Orkiestra R. Dam 
roszą. 6.10 Kalendarz. 4.15 Mel 
przyjaciół. 8.35 Gimnastyka. 8.45— 
—7.1Ó Dzień dobry, Warszawo. 7.15 
Po jednej piosence. 7.33 Małe mu­
zykowanie. 8.00 Dialogi i zbliże­
nia, 9.30 My 78. 9.40 Dla przed 
szkoli. 10.00 Spotkanie z Conra­
dem. 10.30 Trio Arta Tatuma. 10.44 
Sprawy codzienne. 11.00 Akordeon 
11.33 Postęp w gospodarstwie do­
mowym. 11.45 Muyzka. 12.05 Wa­
kacje melomana. 12.25 „Konie’ 
fragment. 12.45 Tańce z różnych 
epok. 13.00 Wokół spraw naszego 
stołu. 13.15 Gaetano Donizetti — 
frag, z I aktu opery „Córka puł­
ku". 13 25 Ze wsi i o wsi. 13.5C 
Grają skrzypkowie rumuńscy. 14.14 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.2? 
Tu Radio—Moskwa. 14.48 Muzyka 

Tommasa Albinoniego. 1S.30 Dla 
dzlwcząt 1 chłoców. 18.10 Koncerl 
2yczeń miłośników muzyki. 16.4C 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba. 17.20 Powieść miesiąca — 
„Manowiec". 17.40 Reportaż lite- 
rackl „Orfeusz t Lasek”. 18.00 No­
we nagrania radiowe. 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”. 18.40 Klub 
entuzjastów nowoczesności. 19.0J 
Poezja 1 muzyka. 19.30 A. Schoen­
berg — Kwartet smyczkowy D- 
-dur. 19.55 Najciekawsze moim 
zdaniem. 20.15 F. Schubert „Die 
Winterrelse” — cykl pieśni. 31.40 
Utwory muzyki dawnej. 22.00 Teatr 
PR — Teatr Sensacji Louis C. 
Thomas przedstawia „Urocza te­
ściowa”. 22.50 George Gershwin 
Kołysanka. 23.00 Granice jazzu.
23.35 Co słychać w świecie. 33.40 
Muzyka.
PROGRAM m

Wlad.: 5.00 6.00 7.00 8.06 10.30 13.0C 
13.00 17.00 19.30 22.00

$.05—8.00 Między snem a dniem. 
8.06 Co kto lubi, 9.00 „Lwy mają 
apetyt". 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita. 9.30 Nasz rok 78-my.
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.35 
Aranżacje W. Karolaka. 11.00 Ży­
cie rodzinne. 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Pie­
niądz". 14.00 Lato w Filharmonii. 
15.05 Wakacje ze swingiem. 1S.40 
W roli głównej — Seweryn Kraje­
wski. 16.00 Pożar — rep. 16.20 Mu- 
zykobranie, 16.45 Nasz rok 78-my. 
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Stu­
dio Nagrań. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.23 Czas relaksu. 
19.00 Codziennie pow. w wyda­
niu. dźwiękowym. „Kolumbowie" 
ode. 19.35 Opera tygodnia „Gracz".
19.50 „Lwy mają apetyt". 20.00 
Blues wczoraj i dziś. 20.30 Teatr 
naturalny. 21.00 Kreisleriana — 
Siady Hoffmanna w twórczości 
Brahmsa .1 Wagnera. 31.40 Jak za 
dawnych lat. 22.08 Zesoół Phoe­
nix. 22.15 Trzy kwadranse Jazzu. 
23.00 Głos poetów. 23.05 Między 
dniem a snem.
program IV

Wiad.: 8.40 13.00 18.00 16.00 18.lt 
22.55

8.00 Radiowy Almanach Sporto­
wy. 6.10 NURT „Założenia progra­
mu z psychologii" 6.30 Rytm 1 
piosenka. 6.45—7.10 Dzień dobry 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Gra Wiktor Kolankowskł. 8.14 
Franci* Poulenc — Sonata na obój 
1 fortepian. 8.J5 Antologia sonaty 
fortepianowej (stereo lok.). 9.00 La­
to z Radiem. 11.40 Wielki Festłwa 
Gilberta 1 Sulli vana. 12.05—12.2! 
Głoś Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia 
13.28 Giełda płyt — stereo lok. 13.04

Melodie operetkowe J. Straussa 
13.15 W rytmie syrby rumuńskie; 
— stereo lok. 13.23 Nie tylko dis 
słuchaczy w mundurach. 13.50 Tl 
Studio Stereo — stereo ogólno­
polskie. 14.00 Naukowcy — rolni 
kom. 14.15 Tu Studio Stereo - 
stereo ogólnopolskie. 15.05 Portrei 
słowem malowany. 15.35 Muzyka
15.40 Książki, do których wraca 
my — „Móby Dick, czyli biały 
wieloryb". 16.08 Jęz. łaciński. I6.2t 
Szkoła mistrzów. 16.40—18.20 Pro­
gram WORT. 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.00 Słuchaj nas. 17.M 
Tu Studio 4 — stereo lok. 18.25 
„Wizje Polski niepodległej”. 19.04 
O zdrowie człowieka. 19.15 Jęz 
angielski. 19.30 Konc. symfonicz­
ny — stereo ogólnopolskie. 21.04 
Dawna 1 współczesna muzyka 
Brazylii. 51.45 Laureaci chopinow­
scy na płytach — stereo lok. 22.15 
Ekonomia na co dzień. 22.30 Nok­
turny Johna Fiedla — Nokturn 
e-móll nr 10. 22.33 Kulisy historii.
32.50 Nokturny Johna Flelda.

SOBOTA 26 VIII
PROGRAM I

Wiad.: 8.00 7.00 8.00 12.05 18.00 19.06 
20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Zielone Studio. 6.00—9.00 Sy- 
§nały dnia. 9.00—11.40 Lato z Ba­

lem. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Mel. 12.43 Rosnlczy kwadrans. 
13.00 Muz. 13.35 Lud. rytmy. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma" — wydanie festiwalowe. 14.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio Gama. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
18.00—17.30 Tu Jedynka. 17.38 Ra­
diokurler. 18.00 Studio Kosmos PR 
— Zdezorientowane korzenie i ko­
mórki; wpływ systemu nieważko­
ści na rośliny 1 zwierzęta. 18.33 Fil­
my bez wizji. 19.15 Musical bez 
słów. 19.40 Gwiazdy jazzu. 20.05 
Przy muzyce o sporcie. 20.28 Tota- 
lizator. 20.30 Festiwal Interwizji — 
„Sopot 78” — koncert galowy. 
.... Z kraju 1 ze świata — wydanie 
wieczorne (w przerwie koncertu) 
.....c.d. festiwalu — Sopot 78.

PROGRAM NOCNY
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 8.04 

8.00 Początek programu. 0.06 Ka­
lendarz, 0.41 1.06 2.06 3.06 4.08 $.05 
Nocne Studio „Gama"

PROGRAM II
Wiad.: 4.30 $.30 8.30 7.30 8.30 11.34

13.30 1 8.30 31.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. $.00 Mu­

zyczne dzień dobry z Lublina. $.3! 
Obserwacje i propozycje. $.4$ Muz. 
— kapela. 6.00 W kilku taktach, w 
kilku słowach 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. — Bukareszt. 6.35 Gimn. 6.45— 
—7.10 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej — tylko na UKF. 6.4$— 
-7.JO WORT. 7.15 Ork. 7.35 Małe 
muzykowanie. 8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 8.30 „Polacy w bitwie o 

Wielką Brytanię” — słuch. 10.34 
Grupa Michała Urbaniaka. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 Konc. 
Chopin. 11.35 Publicystyka między­
narodowa. 11.45 Muł 12.05 Waka­
cje melomana. 15.25 „Czy znasz tę 
książkę". 12.45 Miniatury muzycz­
ne. 13.00 Mag. wędkarski. 13.15 P. 
Czajkowski — Kaprys włoski 
A-dur op. 45. 13.35 Ze wsi 1 o wsi.
13.50 Schumann: — III Sonata a- 
-moll na skrzypce i fortepian. 14.1C 
O zdrowiu dla zdrowia. 14.30 Dla 
dzieci „Legenda o Warszawskim 
Bazyliszku”. 14.50 „CZATA”. 13.0; 
Muz. 15.30 Dla dziewcząt i chłop­
ców. 16.10 Przekrój muzyczny ty­
godnia. 16.40—17.00 Eugene Indjif 
w studiu Polskiego Radia — tylko 
na UKF. 16.40—17.00 Na Warszaw­
skiej Fali — na fali średniej. 17.04 
Z archiwum jazzu. 17.20 „Manowi- 
ce" fragm. 17.40 Rep. lit. „Opo­
wiastki z puszczańskiego szlaku". 
18.00 Muł 18A3 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”. 18.30 Echa dnia. 18.44 
„Czas i ludzie”. 19.00 Matysiako­
wie — ode. 19.30 Problemy teatru 
operowego. 20.00 'Wiersze. 20.13 
Praska Wioana — 1978 Odtworze­
nie recitalu skrzypka Salvatore 
Accardo i pianisty Jecquesa Kle­
ina. 21.40 Grają artyści rumuń­
scy. 22.00 Radio-variete. 33.00 Pię­
kno chorału gregoriańskiego. 23.38 
Co słychać w świecie. 23.40 Mux.

PROGRAM Ul
wiad.: 8.00 6.00 7.90 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem.

5.30 Gimn. 6.05 Między snem e 
dniem. 6.30 Polityka dla wszyst­
kich. 8.05 Co kto lubi. 9.00 „Lwy 
mają apetyt" — ode. 9.10 Kier­
masz płyt. 9.30 Nasz rok 78-my. 9.4! 
Dyskoteka pod gruszą. 10.35 Kolek­
cja standardów — Wokół tęczy. 
11.00 „Kolumbowie" — ode. 11.35 
Dyskoteka pod gruszą. 12.35 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Pieniądz” — ode. 
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje ze swingiem. 15.80 Tu heli­
kopter. 16.30 Dawnych wspomnień 
czar. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Syl­
wetka piosenkarza — Alain Sou- 
chon. 13.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Konc. 19.00 Sierpień w 
Locarno. 19.25 Śpiewają M. Ro­
dowicz 1 M. Grechuta. 19.35 Opera 
tygodnia Sergiusz Prokofjew — 
„Gracz”. 19.50 „Lwy mają apetyt” 
— ode. 20.00 Baw się razem t na­
mi. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Zespół 
Phęenix. 32.15 Teatrzyk Zielone 
Oko — „Sałatka z karczochów" — 
słuch. 22.45 Śpiewa Marek Grechu­
ta. 23.00 „W Szwajcarii” — poe­
mat Juliusza Słowackiego. 23.04 
Jam seslon w Trójce.

PROGRAM IV
Wiad.: 8.40 12.00 18.00 16.00 18.16 

32.95
8.00 Kwiaty nie tylko zdobią — 

Słoneczniki. 6.18 Ork. 8.45—7.10 

WORT. 7.40 Radio dedykuje. S.00 
Ork. 8.10 „La caccia" Antonia Vi- 
valdiego i Leopolda Mozarta (stereo 
lok.). 8.35 Polacy na świecie. 8.55 
Graj kapelo. 9.00 Lato z Radiem.
11.40 Wielki Festiwal Gilberta i Su­
llivan a. 12.05—12.25 WORT. 13.00 Mi­
nirecital zespołu Andrzej i Eliza. 
13.13 Tańce ludowe Rumunii. 13.30 
Na południe od Bochni. 13.50 Tu 
Studio Stereo. 15.05 Teatr PR. Stu­
dio Klasyczne. 16.05 Kodeka i kie­
rownica — Jeden kieliszek. 18.25 
Ork. 16.30 Niepokoje dzieciństwa. 
16.40-18.25 WORT. 19.00 Czy znasz 
swoje prawo?. 19.15 Jęz. angielski.
19.30 Studio Stereo zaprasza. 22.15 
Radiowe portrety Polaków. 22.30 
Pomnikowe legendy. 22.50 Noktur­
ny Johna Fields — Nokturn C- 
-dur nr 15. 32.55 Wiadomości.

NIEDZIELA 27 VIII
PROGRAM I

Wlad.: Ł00 12.05 14.00 19.00 23.00

6.05 Kiermasz pod kogutkiem. 
7,05 Fala 78. 7.13 Co niedziela gra 
kapela. 7.30 Piosenki. 9.00 inf. 
sport. 9.05 Rad. Mag. 10.05 Z teki 
kompozytorskiej Pallaviclniego.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci — 
„Epizod”. — słuch. 10.55 Muł 11.04 
Konc. 12.45 Muł popul. 13.00 Studio 
„Gama”. 14.30 „W Jezioranach" 
18.00 Konc. życzeń. 16.05 Teatr PR 
— „Jaskółka” — słuch. 16.50 In­
strumentarium rozrywkowe. 17.15 
Studio Młodych. 18.00 Totaliza­
tor. 18.05 Muz. 19.15 Muz. 30.0Ć 
Konc. — Cliff Richard. 31.05 „Wró­
żby z gwiazd czyli wędrujemy 
pod Wielkim Wozem" — mag. 22.04 
Lekka muza na płytach. 23.05 Inf. 
aport. 23,15 Rewia piosenek. 23.41 
Muz.

PROGRAM NOCNY
8.00 Początek programu
4.00 8.00 0.07 Kalendarz. 0.13 1.05 2.0( 
3.08 Noe z melodią i piosenką. 4.04 
Sygnały dnia.

PROGRAM Tt

Wlad.: 5.30 8.30 7.30 14.38 18.3C
23.30

5.35 Zapraszamy do Warszawy.
5.10 Kalendarz. 6.15 Mel. lud. 6.38 
Wiad. sport. 6.40 z malowanej 
skrzyni. 7.00 Moskwa z melodią i 
piosenką. 7.35—11.57 „Niedzielne 
spotkania". 12.05 Muz. symf. 13.00 
Teatr PR — „Komedia omyłek". 
— słuch. 14.3$ Estrada folkloru. 
15.00 „Wnet rozkwitną lny" słuch.
15.30 Nagranai radiowe. 16.00 Konc. 
Chopin. 16.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 17.33 Kwartet smycz­
kowy. 18.00 Poznajemy płyty. 18.38 
Fel. publłcyst. 18.45 A. Borodin — 
Tańce połowieckie. 19.00 Recital 
zespołu „Tower of Power”. 19.28 
Studio Młodych. 20.00 Wielcy arty­
ści estrady 1 kabaretu. 31.00 Woj­

sko, strategia, obronność. 21.1$ Pio­
senki żołnierskie. 31.30 Muł 22.3C 
Poetycki Koncert Życzeń. 23.0C 
Śpiewa chór kameralny „Madry­
gał" — z Bukaresztu. 23.35 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 33.48 
Muz.

PROGRAM IH

Wiad.: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00
6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą. 7.3C 

Na poboczu Wielkiej polityki — 
fel. 7.40 Posłuchajmy jeszcze ra?
— magazyn. 8.35 Co kto lubi. 9.04 
„Lwy mają apetyt” — ode. 9.10 Ne 
góralską nutę — od Calabrii po 
Tatry. 9.30 Gdy się mówi rybołów­
stwo. 9.50 Solo na akordeonie. 10.04 
60 minut na godzinę. 11.00 Dysko­
teka pod gruszą. 13.00 „Byli świad­
kowie, słyszeli" — 5 ode. 12.23 Muz. 
13.20 Przeboje. 14.03 Peryskop. 14.34 
Z muz. archiwum. 15.00 A niech 
Picasso to zrobi... rep. 15.20 Płyta 
Druce'a Springstecna. 16.00 „Praw­
da, która zabija” — słuch. 16.34 
George Benson — wokalista. 16.45 
George Benson — gitarzysta. 17.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Złote 
lata duetu Simon 1 Garfunkel. 19.35 
Opera tygodnia: Prokofjew — 
„Gracz”. 19.50 „Lwy mają apetyt”
— ode. 20.00 Jazz piano forte. 20.46 
Strofy dawne, strofy piękne — F. 
Karpiński. 21.00 Sztuka L. Sto­
kowskiego. ' 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Zespół Phoenix. 22.15 Antoni Cze­

TELEWIZJA
PIĄTEK 25 VIII
PROGRAM I
14.30 Redakcja Szkolna zapowiada
14.45 Wakacyjne Kino Młodych —

Historia żywa — 1. „Feldpost 
Osten 11412—1944" — film dok. 
prod, polskiej 9. „Ostatnie li­
sty" — film dok. prod. ZSRR

15.30 NURT — Psychologia
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
18.30 Dla dzieci: „Piątek t Pankra­

cym” (kolor)
17.00 Spotkanie z medycyną — 

Choroba alkoholowa — (kolor)
17.30 „Na morzu" ode. V pt. „Pi­

lot na pokładzie" Film obycza­
jowy prod. TV NRD (kolor)

18.35 Magazyn motoryzacyjny (ko- 
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Festiwal Interwizji — Sopot 

78 — er. X (kolor) 

chow „Buty”. 22.30 Słynni aktorzy 
śpiewają. 23.00 Poemat J. Słowac­
kiego. 23.06 Z Warszawskich Klu­
bów jazzowych. 23.45 Gra George 
Zamfir.

PROGRAM IV
wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55
7.05 Chandos Anthems. — Haen- 

dla. 8.05—10.00 WORT. 11.00 Jęz. ła- 
ciński. 11.20 Chór im. J.S. Bacha 2 
Vancouver — Kanada. 11.35 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz. 12.05 Pa­
norama folkloru. 13.00 Zatrzymać 
lato — aud. dla młodzieży. 13.30 
Ze złotych płyt. 14.10 Ludzie, epoki, 
obyczaje. 14.40 Muz. 15.00 „Z bie­
giem lat, z biegiem dni...” — 
słuch. 16.05—18.00 WORT. 16.0? 
„Warszawskie Muzy”. 17.00 Tu 
Studio 4 „Warszawska Dyskoteka”.
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy. 18.00 Stereo i w kolorze. 
19.00 Radiolatarnia. 19.30 Między 
fantazją a nauką. 20.00 Puccini — 
„Siostra Angelica’’. 21.07 Konfron­
tacje — interpretacje. 22.00 Wiad. 
sport 22.10 Międzynarodowa Try­
buna Kompozytorów — Paryż 78 
— stereo lok.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza Ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

21.30 „Polskie jachty” — film do­
kumentalny TP (kolor)

21.50 Festiwal Interwizji — Sopot 
78 — cż. II (kolor)

23.20 Dziennik (kolor)
PROGRAM II
16.35 Tajemniczy świat przyrody — 

w programie filmy:
1. „Środowisko a organizmy ży­
we”
2. „Wpływ środowiska na rozwój 
embrionalny” (kolor)

17.10 Turystyka i wypoczynek (ko­
lor)

17.40 „W kręgu anegdoty”
18.10 Przegląd filmów o sztuce — 

Zakopane „Jubileusz...' i co da­
lej...” (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Kino Letnic „Cala naprzód" 

Komedia przygodowa prod, pol­
skiej

21.5$ 24 godziny (kolor)
22.05 Opowieści Starszego Pana 

„Dziadek Paździerzak” (kolor)
22.30 Studio Sport — Mistrzostwa 

świata kobiet w siatkówce — Ry­
ga (kolor)
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Realizacja uchwał KSR

200 „Sanów" dla dzieci wiejskich

Krysia Podsiadło z Gródka do szkoły przemierza drogę około
3 km. Teraz jeździć będzie autobusem.

I
Z hali wyjeżdża nowy — rzec można

Na początku br. przed 
1000-osobową załogą Radom­
skich Zakładów Naprawy 
Samochodów przy ul. Toruń­
skiej w Radomiu postawiono 
zadanie wyremontowania au­
tobusów o łącznej wartości 530 
min zł.

24 marca br. minister ko­
munikacji zdecydował, że re­
sort przyjdzie z pomocą zbior­
czym szkołom gminnym, któ­
rym PKS przekaże 150 auto­
busów celem odwożenia dzie­
ci, o czym oficjalnie zawia-

Kończy się remont 
„Delikatesów”

Z wnętrza „Delikatesów” 
dobiegają przez uchylone 
drzwi odgłosy wytężonej pra­
cy. Stukot młotków przeplata 
się z dźwiękami pił mechani­
cznych, to znów heblarek. Re­
mont popularnej placówki 
handlowej wszedł w decydu­
jącą fazę. Zakończono już ro­
boty elektryczne, najtrudniej­
sze z całego programu reno­
wacji. W głębokich bruzdach 
wykutych w murach ułożone 
zostały nowe przewody o 
przekrojach odpowiadających 
bieżącemu obciążeniu instala­
cji siłowej i oświetleniowej.

Obecnie prace koncentrują 
się na zmianie wystroju i 
wyposażenia wnętrza. Ściany 
pokrywane są efektownymi 
płytami drewnopodobnymi, 
ten sam materiał zastępuje 
niepraktyczne szkło, którym 
wyłożone były lady na pierw­
szym piętrze. Bardzo estety­
cznie prezentują się nowe, 
metalowe regały oraz oświet­
lenie.

Remont w obecnej fazie 
przebiega pod znakiem współ­
zawodnictwa dwóch ekip: 
Zakładu Produkcji i Usług 
Technicznych „Społem” w 
Łodzi, pracującej na parterze 
i Zakładu Remontowo-Budo­
wlanego radomskiej WSS wy­
konującej prace na I piętrze. 
Termin zakończenia remontu 
wyznaczono na 1 września 
br. Czy zdążą? Roboty jest 
jeszcze wiele, ale obaj wyko­
nawcy twierdzą zgodnie, że 
terminu dotrzymają, (am)

Święto Lotnictwa w Warce

Spotkanie 
z legendarnymi pilotami

Warka, która w najbliższą 
sobotę i niedzielę będzie miej­
scem uroczystości związanych 
ze Świętem Lotnictwa, goto­
wa jest już na przyjęcie go­
ści. Znajdą się wśród nich 
weterani 1 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego Warszawa, jed­
nostki która 34 lata temu sto­
czyła swój pierwszy bój w 
rejonie Warki. Znakomici, 
owiani legendą polscy piloci: 
płk Edward Chromy, płk Ste­
fan Lazar, płk Mieczysław 
Podgórski i płk Jan Okulicz 
odwiedzą załogi wareckich 
zakładów pracy, dzieląc się 
wspomnieniami z lat walk z 
hitlerowską Luftwaffe. Goście 
uczestniczyć będą również w 
otwarciu wystawy p.t. „Tra­
dycje i współczesność lotnic­
twa polskiego”, eksponowanej 
w salach Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego, (am)

spod igły „San H-100'\ 

domiono Ministerstw’0 Oświa­
ty i Wychowania. W efekcie 
tej decyzji, kierowmictwo Zje­
dnoczenia Zaplecza Motoryza­
cji w Warszawie zwróciło się 
z prośbą do załogi RZNS w 
Radomiu, aby rozważyła mo­
żliwości rozwiązania proble­
mu i ewentualnego uczestnic­
twa w realizacji tego, pięk­
nego przedsięwzięcia.

— Zrobiliśmy kilka przy­
miarek, analizując własne 
możliwości w myśl zasady 
„mierz siły na zamiary” — 
mówi mgr inż. Wiesław Ry­
chlicki, z-ca dyrektora d.s. 
technicznych w RZNS. Liczy­
liśmy dokładnie wiedząc, że 
odbudowa przeznaczonych do 
kasacji autobusów „San II- 
100” wymagać będzie zwięk­
szonego wysiłku całej załogi 
oraz dodatkowej powierzchni 
produkcyjnej. Praktycznie 
chodziło o dodatkowe 100 go­
dzin pracy przy każdym z 
tych autobusów, oraz zwięk­
szone zużycie blach i innych 
materiałów pomocniczych. Ob­
liczyliśmy, że mimo zwiększo­
nych o 20 tys. zł kosztów' re-

W „Przemianach”
W nowym, wrześniowym 

numerze miesięcznika spo­
łeczno-kulturalnego „Przemia­
ny” polecamy wiele interesu­
jących publikacji:

Obszerny wywiad z radom­
skim Kuratorem Okręgu 
Szkolnego na temat nowej 
szkoły dziesięcioletniej i reali­
zowanej reformy oświatowej 
w województwie radomskim.

Dla przechodniów musi być 
wygodniejsze przejście

Budowa wiaduktu na „prze­
jeździć lubelskim”, powoduje 
na co dzień wiele różnorod­
nych kłopotów. Dobrze je 
znają kierowcy, którzy aby 
dotrzeć do licznych magazy­
nów zgrupowanych na Dzierz­
kowic muszą jeździć dłuższą 
i mocno zatłoczoną trasą 
przez ul. Słowackiego i Gli­
wice.

Kłopoty mają też piesi, któ­
rzy co prawda mogą korzy­
stać z przejścia przez torj’ 
kolejowe, w pobliżu zamknię­
tego na stałe „przejazdu lu­
belskiego”, ale z kolei narze­
kają na stan tego przejścia. 
W zbiorowym liście do „Ży­
cia”, 13 pracowników Hurtow­
ni Artykułów Metalowych 
„Elmet” prosi o pomoc, gdyż 
obawia się, że po pierwszych, 
większych opadach znów będą 
tonąć w błocie.

Naszym zdaniem, kierownic­
two budowy z Kieleckiego 
Przedsiębiorstwa Budowy Mo­
stów może i powinno jak naj­
szybciej i w prosty sposób 
rozwiązać, sprawę. Wystarczy 
przywieźć trochę żużlu czy 
żwiru i ułożyć „twarde-’.przej­
ście dla tysięcy ludzi, którzy 
właśnie obok parkanu budowy 
mają najkrótszą drogę z domu 
do pracy czy do śródmieścia.

Wierzymy, że więcej nie bę­
dziemy powracać do tego te­
matu, tak kłopotliwego dla 
wielu ludzi. (mz)

Oddanie krwi 
czynem 

świadczącym 
o wielkiej 

solidarności

„Sanów” z 
opłacalnym 

społecznie 
Także re- 

warunkiem, 
30 sztuk 

„Tatr” 
częściowo

z

montu, odbudowa 
PKS-u będzie 
ekonomicznie i 
przedsięwzięciem, 
alnym, ale pod 
że zmniejszymy o 
liczbę remontowanych 
oraz przeniesiemy 
magazyny z hal produkcyj­
nych.

Propozycje radomskiej za­
łogi zostały przyjęte. Przy­
stąpiono więc do działania 
organizacyjnego, które w 
pierwszej kolejności miało 
przynieść znaczne zwiększe­
nie wydajności pracy. Poza 
tym do pomocy zaproszono 
uczniów z przyzakładowej 
szkoły zawodowej, którzy w 
ramach praktyk mogli pomóc 
w realizacji całego, ambitne­
go przedsięwzięcia. Zorgani­
zowano wreszcie bezpłatny 
kurs spawalniczy dla 45 pra­
cowników z wydziałów po­
mocniczych z RZNS.

Finałem tych wstępnych 
przygotowań była decyzja 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego, która obradując 18 
lipca br., podjęła ważną uch­
wałę, 
brzmiał: 
przyjąć zwiększone 
produkcyjne o 200 sztuk na­
praw głównych autobusów 
„San H-100” z przeznacze­
niem na dowożenie dzieci i 
młodzieży do szkół”.

Pierwsze efekty w postaci 
wyremontowanych (odbudo­
wanych) autobusów zanoto­
wano już pod koniec lipca. 
Brygady Janusza Popisa, Mie­
czysława Szpaka, Adama Bo- 
czka i Mariana Babickicgo

Jej trzeci punkt 
„Postanawia się 

zadania

z

Na jubileusz
Szkół Technicznych

W przyszłym roku przypada 
jubileusz 60-lecia Szkół Tech­
nicznych w Radomiu. Młodzież 
„budowlanki” postanowiła u- 
czcić go wydaniem monografii 
pomników walk i męczeństwa 
narodu polskiego znajdujących 
się na terenie woj. radomskie­
go. Do opracowania wydaw­
nictwa włączone zostały wszy­
stkie szkolne kółka zaintere­
sowań z fotograficznym, geo­
graficznym i historycznym na 
czele. W posiadaniu młodzieży 
jest już pełen wykaz miejsco­
wości, w których znajdują się 
pomniki.

Kolejnym etapem będzie ze­
branie możliwie najszerszego 
materiału dokumentalnego w 
czym dopomogą zaplanowane 
we wrześniu wycieczki mło­
dzieży do wspomnianych miej­
scowości. W wycieczkach tych 
wezmą również udział przed­
stawiciele ZBoWiD. (am)

„Radomskie kowalstwo lu­
dowe” — szkic dra Stefana 
Rosińskiego, uzupełniony licz­
nymi zdjęciami.

..Demokratyzacja oświaty na 
Kielecczyźnie” — Andrzej 
Włodarczyk o problemach o- 
światy przed wojną i w pier­
wszych latach powojennych na 
terenie byłego województwa 
kieleckiego.

„Prosto z Radomia-’ — fe­
lieton Wojciecha Twardow­
skiego. Sylwetka radomskiego 
artysty plastyka — Leszka 
Kw iatkowsk iego.

..Sposoby uczenia się języ­
ków” — obszerne vademecum 
dra Tomasza Wójcika dla u- 
czących się języków obcych.

..Przed koronacją” — repor­
taż Stanisława Ramsa o lu­
dziach Wisty w Sandomierzu.

„Opowieści Mariana’ — ko­
lejny artykuł Barbary Wacho­
wicz z cyklu „Z kronik świę­
tokrzyskich”.

„Sport jako źródło inspira­
cji artystycznej” — trzeci roz­
dział orscy Tadeusza Wiącka 
..Widowisko sportowe jako 
zjawisko artystyczne-’.

Ponadto felietony Jacka Fe­
dorowicza. Wiesława Jażdżyń- 
skiego, Brunona Rajcy, Ry­
szarda Smożewskiego i wszy­
stkie stałe pozycje.

Niebawem dalsza modernizacja 
zielonej fali”>5

Na ul. 1905 Roku przystąpio­
no do rozbiórki dwóch domów, 
które dotychczas uniemożli­
wiały kontynuację moderniza­
cji tej trasy komunikacyjnej. 
Po usunięciu zawalidróg i u- 
przątmięciu terenu brygady 
drogowców z Kombinatu Bu­
downictwa Komunalnego będą 
dalej poszerzać uł. 1905 Roku, 
która aż do ul. Młodzianow­
skiej będzie arterią dwujezd­
niową.

Obecnie radomscy drogow­
cy wykonują modernizację 
skrzyżowania ul.1905 Roku z 
ul. Młodzianowską oraz po­
szerzają tę ostatnią ulicę na 
dalszym odcinku w kierunku 
Borek. Prowadzone roboty 
drogowe, wraz > pracami

* i MW**’

IV hali remontowej, przy pracy monter samochodowy Zbigniew 
Karpiński.

Głowackiego.
Przygotowania autobusu do lakierowania i ostatni szlif w wy­
konaniu lakiernika Krzysztofa

wyraźnie wzmocniły tempo 
pracy. Przykład starszych ko­
legów wpłynął także na ucz­
niów z przyzakładowej szkoły 
zawodowej, którzy pracując 
pod opieką instruktora zawo­
du Tadeusza Lewandowskiego 
także osiągnęli dobre rezulta­
ty-

Uczniowie 33 zbiorczych 
szkół gminnych z całego kra­
ju- otrzymali już własne, peł­
nosprawne technicznie (po­
malowane na beżowo z czer­
wonym pasem u dołu karo­
serii) autokary, które od po­
czątku nowego roku szkolne­
go rozpoczęły normalną służ­
bę w szkolnictwie. Dla setek 
dzieci, a wśród nich także 
dziewcząt i chłopców, uczniów 
ze szkół w Magnuszewie, Po- 
tworowie, Gniewoszowie i 
Skaryszewie w* woj. radom­
skim oznacza to krótszą, wy­
godniejszą i bezpieczniejszą 
drogę z domu do szkoły i z 
powrotem. W trakcie remon­
tu jest następnych 15 „Sa­
nów”, które wkrótce także 
będą wozić dzieci do wiej­
skich szkół.

Dotychczas oddziały 
całego kraju przekazały 
RZNS w Radomiu — 50 „Sa­
nów H-100”. Są także zawar­
te umowy na dostawę następ­
nych 50 autobusów. Jeżeli w

PKS z
do

W trybie eksternistycznym

Przygotowanie do matury
Organizowane przez Miej­

ską Radę Zakładową Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
wspólnie z Ośrodkiem Usług 
Pedagogicznych kursy przy­
gotowujące do egzaminów 
eksternistycznych w zakresie 
liceum ogólnokształcącego 
cieszą się dużą popularnością. 
Z tej 
wiedzy 
osób, a 
też nie 
my więc, że w br. szkolnym 
rozpoczme -się kolejny kurs.

Zapisy do 20 września przyj­
muje sekretariat VI LO im. 
J. Kochanowskiego w Rado­
miu. (bw) 

formy uzupełniania 
skorzystało już dużo 
chętnych z pewnością 
zabraknie. Informuje-

x modernizacją 
powodują. że 

nie mają łatwego 
względów 

i dołożyć

stronie u-

związanymi 
oświetlenia, 
przechodnie 
życia. Z tych też 
wykonawcy powinni 
sił. aby w jak najkrótszym 
terminie zakończyć, wykopki 
i udostępnić pieszym przynaj­
mniej chodnik pomiędzy ul. 
Kurpiowską a rondem na Bor­
kach, po parzystej 
licy.

Po zakończeniu 
dernizacyjnycn, 
uł. 1905 Roku stanowić będzie 
część miejskiej trasy szybkie­
go ruchu, zapewniającej połą­
czenie komunikacyjne od tra­
sy E-7 aż. do ul. Lubelskiej 
lub do uł. Żółkiewskiego.

(nu) 

robót mo- 
poszerzona

podobnym tempie nadejdą 
następne „Sany”, radomska 
załoga w pełni wywiąże się z 
przyjętego na siebie, cennego 
społecznie i gospodarczo zo­
bowiązania produkcyjnego.

TADEUSZ M. ZAJĄC
Fot. Bronisław Duda

Kiwanie głową 
nad ulicznymi bajorami

Po każdym większym desz­
czu lub długotrwałym opadzie 
wiele odcinków radomskich 
ulic staje się dla pieszych nie 
do pokonania w zwykłych 
butach, a nawet dla pojazdów. 
Najczęściej dzieje się tak na 
obniżonych terenowo frag­
mentach dróg, ale także nie­
właściwie lub wcale nie od­
wodnionych, a więc nie wy­
posażonych w kanalizację bu­
rzową. Bywa jednak i tak, że 
bajora tworzą się tylko dla­
tego, że kanały wód opado­
wych są po prostu zapchane

Po ostatnich opadach nasi 
Czytelnicy sygnalizowali z 
różnych punktów miasta, że 
woda znów zalała ulicę i nie 
można ani przejść ani prze­
jechać. M.in. tak- było na ul. 
Kościelnej na Glinkach, gdzie 
identyczne „zalewy” powtarza­
ją się od kilkunastu Jat. Nie­
stety, dotychczasowe inter­
wencje pozostają bez rezulta­
tu- - .

Korzystając z okazji, suge­
rowalibyśmy specjalistom z 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanaliza- 
cij, aby szczegółowo zaintere­
sowali się przyczynami zale­
wania odcinków’ takich choć­
by ulic, jak wspomniana ul. 
kościelna, na Glinkach, ul.

jesiennych chłodach 
już dziś nabyć ele- 
tkaniny płaszczowe 
gamie kolorów. Kie-

Z miasta
NA JESIENNE CHŁODY
Zawsze dobrze zaopatrzony 

sklep z tkaninami przy ul. 
Żeromskiego 49, otrzymał os­
tatnio nową partię tow’aru. Z 
myślą o 
możemy 
ganckie 
w dużej 
równik sklepu, pani Danuta 
Karpowicz poleca materiały 
na garnitury x gatunku adria 
i diagonal. Popularnością 
W'śród pań cieszyć się będzie 
na pewmo bardzo modny obe­
cnie flausz z krótkim włosem. 
Wspomnieć również należy o 
dostawie wielobarwnych ko­
ców z anilany i bawełny, o- 
znaczonych pierwszym zna­
kiem jakości.

„BEATKO” POPRAW SIĘ
Cieszący się dobrą opinią i 

uznaniem konsumentów’ bar 
„Beatka” traci ostatnio reno­
mę. Podawane potrawy są 
ezęsto zimne, a oczekuje się 
na nie zbyt długa Specjal­
nością zakładu są leniwe pie­
rogi oraz kluski lane. Szkoda 
tylko, że te ostatnie zawie­
rają zbyt wiele mąki, a otrzy­
mać je można dopiero po 
upływie dwudziestu minut. 
Zauważyliśmy również brak 
dań sezonowych, (j.t,)

Spory o pracę

Komisja w działaniu
W lipcu Miejska Rada Na­

rodowa powołała kolejną, w 
nowym- składzie Komisję Od­
woławczą d/s Pracy przy pre­
zydencie miasta. Dziesięć ze­
społów orzekających w skła­
dzie sądu oraz dwóch ław­
ników rozpatruje spory wy­
nikłe między pracownikiem 
a pracodawcą. O problemach 
związanych z działalnością 
Komisji rozmawiamy z kie­
rownikiem Wydziału Zatrud­
nienia — mgr Jerzym Kowa­
likiem.

— Teren działania to mia­
sto Radom oraz okoliczne 
gminy. Średnio miesięcznie

Dziś na tone „Broni”
Zawody kolarskie

Dziś, 25 bm. na torze kolar­
skim „Broni” przy ul. Naru­
towicza odbędą się międzyna­
rodowe zawody kolarskie „O 
wielką nagrodę RKS „Broń”. 
W zawodach wezmą udział 
kolarze z dwóch klubów cze­
chosłowackich: OPE Prostejov 
i MTK Slavan Bratysława 
oraz zawodnicy polscy, repre­
zentujący barwy tak znanych 
klubów, jak „Zyrardowianka”, 
„Społem” Łódź, „Orzeł” War­
szawa i „Broń” Radom.

Program zawodów przewi­
duje m.in. wyścig na 1 km 
ze startu zatrzymanego, wy­
ścig włoski oraz dystansowy 
na 45 okrążeń toru. Początek 
zawodów’ o godz. 16.

Najmłodsze talenty 
na radomskich kortach

które zgromadzą 
tym razem całą

Nie mogą narzekać na brak 
dobrych imprez tenisowych 
sympatycy „białego sportu”. 
Po Memoriale Janusza Kwiat- 
ka-Kwiatkowskiego kolejnymi 
zawodami, 
ńa starcie I
młodzieżową czołówkę będą 
zaplanowane na 7 do 13 wrze­
śnia br. mistrzostwa Polski 
młodzików.

Organizator turnieju — O- 
kręgowy Związek Tenisowy 
WFS — przewiduje, że na 
starcie imprezy stanie ponad 
90 zawodniczek i zawodni- 

. ków, którzy rozegrają na kor­
tach Radomiaka aż 144 poje- 

I dynki. (am)

Sucha na Borkach, ul. Dale­
ka (w pobliżu ul. Sportowej), 
ul. Podwalna (przy ul. Kana­
łowej) oraz wielu innych, któ­
re wielokrotnie już zgłaszali 
sami mieszkańcy ,do Pogoto­
wia Wodociągowo-Kanaliza­
cyjnego w Radomiu. Znalezie­
nie przyczyn mogłoby dać 
podstawy do wykonania nie­
zbędnych, choćby zaplanowa­
nych na kilka lat, prąc spec­
jalistycznych, które przecież 
do prostych ani tanich nie 
należą. Samo kiwanie głową 
nad bajorami ulicznymi — nic 
nie da!

Poczta „Życia”

Co robi młodzież 
w Skaryszewie?

„Z uwagą przeczytałem ar­
tykuł w „Życiu Radomskim” 
pt. „W skaryszewskim parku. 
Chuligan z nożem” — pisze 
mieszkaniec Skaryszewa (na­
zwisko i adres znane redak­
cji). Podobne wypadki były i 
pewnie nieraz się powtó­
rzą, dlatego też chciałbym 
zwrócić uwagę na pewne 
sprawy. Co jest w Skarysze­
wie? Tylko restauracja i bar 
— czyli dla młodzieży nie ma 
miejsca, gdzie mogłaby kultu­
ralnie spędzić czas. Było kie­
dyś kino, ale zamknął je 
„Sanepid”, jest także świetli­
ca, lecz zawsze zamknięta. 
Nie wierzę, że z tą wałęsają­
cą się po ulicach młodzieżą 
nie da się nic zrobić. Nie 
zmniejszają ilości wybryków 
chuligańskich także ciągłe 
„egipskie ciemności” na uli­
cach.”

Uwagi te — nie pozbawione 
słuszności — przekazujemy 
pod rozwagę władzom miej­
sko-gminnym Skaryszewa.

Rodem z Jarosławia

Nowe butelki 
na mleko

Wojewódzka Spółdzielnia 
Mleczarska wprowadziła do 
sieci handlowej mleko w no­
wych butelkach. Producentem 
estetycznych opakowań z na­
drukiem jest huta „Jarosław” 
w Jarosławiu. WSM otrzyma­
ła już 42 tys. takich butelek, 
a dalsze 52 tys. sztuk nadej­
dzie do Radomia w III kw. br.

Cam)

chwili zdarza się 
niemniej wspom- 

o niespełnianiu

wpływa do nas czterdzieści 
spraw. Ponad 60 proc, dotyczy 
żądań pracowników o uzna­
nie wypowiedzenia za bez­
skuteczne, następne 35 proc, 
to wnioski o przywrócenie do 
pracy lub odszkodowanie.

— Jakie uchybienia ze stro­
ny zakładów pracy spotykacie 
najczęściej?

— W tej 
to rzadziej, 
nieć należy 
obowiązku pisemnego powia­
damiania rady zakładowej o 
zamiarze wypowiedzenia pracy. 
Jeśli się tego nie wykona Ko­
misja nawet nie rozpatruje 
sporu, nakazując przywróce­
nie pracownika do pracy ze 
względu na uchybienia for­
malne. Zdarza się często, iż 
pracownik w związku ze 
zmianą miejsca zamieszkania 
prosi o rozwiązanie stosunku 
pracy na zasadzie porozumie­
nia stron. Zakład natomiast 
sam wręcza wypowiedzenie. 
Popełnia znowu błąd bo w 
tym wypadku musi wyrazić 
zgodę na tryb proponowany 
przez pracownika. Należy 
również powiedzieć o zbyt 
autorytatywnym stanowisku 
kierowników niektórych za­
kładów pracy. — Uważają, że 
jeśli zrewidują swą decyzję 
o wypowiedzeniu stracą auto­
rytet. Skutek tego jest często 
taki, że dopiero Komisja lub 
Sąd Pracy zmuszają ich do 
zmiany zamierzeń.

— Właśnie, jaki jest tryb 
odwoławczy od decyzji Ko­
misji, czy często występuje 1 
jakie są tego wyniki?

— Strony mają prawo w 
ciągu dwóch tygodni odwołać 
się od decyzji Komisji do Są­
du Pracj’ i Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Kielcach. Zdarza 
się to średnio w 15 proc, 
spraw, a korzystają z tej dro­
gi głównie pracownicy. Rze­
czą charakterystyczną jest, że 
często w trakcie rozpatrywa­
nia sprawy przed Sądem stro­
ny dochodzą do porozumienia 
i ugody. Tylko dlaczego do­
piero wówczas? Komisja z 
obowiązku, na początku każ­
dego posiedzenia wzywa do 
polubownego załatwienia
sporu. Przeciąganie powoduje 
wzrost kosztów społecznych, 
odrywanie ludzi od codzien­
nej pracy — dyrektora, mi­
strza, radcę prawrtego. innveh 
świadków, a bezpośrednia 
koszty ponosi zakład pracy. 
Sąd Pracy w połowie spraw 
staje na stanowisku zajętym 
uprzednio przez naszą Komi­
sję.

— Wracając do działalności 
Komisji, w ciągu ilu posie­
dzeń rozstrzygane są spory i 
od czego jest to uzależnione?

— Dla ponad połowy decy­
zje wydaje się na pierwszym 
posiedzeniu.
dobrze jest przvgotowany — 
przedstawi
świadków i dane są oczywiste 
nie ma podstaw do przewle­
kania. Podkreślić należy duży 
wpłvw czynnika społecznego 
— ławników, którzy bardzo 
dokładnie i wnikliwie rozpa­
trują każdy przedstawiony 
im problem. Jeśli uzasadnie­
nie wypowiedzenia jest ogól­
nikowe, typu — spóźniał się, 
nie wykonywał obowiązków, 
bez podania konkretnych 
faktów spór odkładany jest 
do wyjaśnienia.

— Jak wyglądają efekty 
końcowe działania Komisji?

— Blisko jedną 
sporów wygrywają 
cy, pozostałą część 
ca. Wynika to z 
pracownik który ewidentnie 
naruszył obowiązki pracowni­
cze np. pijaństwo, 
opuszczenie zakładu 
s pr a wied I i wi eni a, 
mechanicznie, na zasadzie 
może się uda” odwołuje się 
do Komisji. Oczywiście, my 
bierzemy pod uwagę wszel­
kie niuanse sytuacji, ale za­
wsze są wydawane decyzje 
zgodne z zasadami socjali­
stycznego współżycia społecz­
nego i Kodeksem Pracy.

Widzimy więc, że wzajem­
ne zrozumienie obu stron, 
stosowanie się do ducha, a nie 
litery prawa, pozwoliłoby o- 
graniczyć ilość sporów’ oraz 
zmniejszyć straty w naszej 
gospodarce.

Jeżeli zakład

akta osobowe.

czwartą 
pracowni- 
pracodaw- 
faktu, iż

kradzież, 
bez u- 
zupełnie 

„a

JANUSZ TRYLlNSKI

Skutki letniego 
gradobicia

Na przełomie lipca i sierp­
nia w kilku podradomskich 
gminach zanotowano opady 
gradu, który wyrządził tro­
chę szkód w uprawach. Obec­
nie pracownicy oddziału wo­
jewódzkiego PZU w Radomiu 
kończą szacowanie wysokości 
szkód, które grad wyrządził w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

Mimo stosunkowo dużej 
Ilości, około 700 „szkód grado­
wych”, wypłata odszkodowań 
nastąpi najpóźniej we wrześ­
niu br. i wyniesie około 4 min 
< (mi)


